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LIZ TRUSS PREMIEREM WIELKIEJ BRYTANII
Minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii Liz Truss została wybrana nową liderką rządzącej Partii Konserwatywnej 
i w konsekwencji zastąpi we wtorek Borisa Johnsona na stanowisku premiera kraju.

W
edług ogło-
szonych w  po-
n i e d z i a ł e k 
wczesnym po-

południem wyników Truss 
dostała 81,3 tys. głosów 
członków Partii Konser-
watywnej (57 proc.), a  jej 
konkurent, były minister 
fi nansów Rishi Sunak – 60,4 
tys. (43 proc.). Wynik jest 
zgodny z przewidywaniami, 
bo od czasu gdy w drugiej 
połowie lipca Truss i Sunak 
po serii głosowań w klubie 
poselskim konserwatystów 
przeszli do decydującej tury, 
w której wybór należał do 
szeregowych członków par-
tii, wszystkie sondaże wska-
zywały na wyraźne zwycię-
stwo szefowej dyplomacji.

– Wybór nowego lidera był 
konieczny w związku z tym, 
że na początku lipca rezyg-
nuję z tego stanowiska – a w 
konsekwencji z urzędu pre-
miera – ogłosił Boris John-
son. Został on zmuszony 
do tego po tym, jak w ciągu 
dwóch dni około 60 posłów 

złożyło rezygnacje z różnych 
stanowisk rządowych, wy-
rażając w ten sposób swoje 
wotum nieufności wobec 
premiera w związku z licz-
nymi aferami, które w ostat-
nich miesiącach się wokół 
niego piętrzyły.

NAJDŁUŻSZA ROZMOWA 
O PRACE W HISTORII
Truss w  przemówieniu, 

które wygłosiła po ogło-
szeniu wyników, zażarto-
wała, że partyjne wybory 
były „jedną z najdłuższych 
rozmów o pracę w historii”. 
Podziękowała Sunakowi, 
mówiąc, że wybory pokaza-
ły „głębię i szerokość” talen-
tów w Partii Konserwatyw-
nej, oraz Johnsonowi, który 
„jest podziwiany od Kijowa 
po Carlisle”. Podziękowała 
również członkom Partii 
Konserwatywnej za okaza-
ne jej zaufanie.

– Wiem, że nasze przeko-
nania rezonują z brytyjskim 
społeczeństwem. Jako lider-
ka waszej partii zamierzam 

dostarczyć to, co obiecali-
śmy tym, którzy głosowali 
w całym naszym wspania-
łym kraju –  powiedziała. 
Truss, kojarzona z prawym 
skrzydłem partii, podkreśli-
ła, że „prowadziła kampanię 
jako konserwatystka i będzie 
rządzić jako konserwatyst-
ka”. Powtórzyła swoją obiet-
nicę obniżenia podatków, co 
ma być receptą na rosnące 
koszty życia.

We wtorek zarówno 
Johnson, jak i Truss udadzą 
się do zamku w  Balmoral 
w  Szkocji, gdzie zostaną 
przyjęci na audiencjach 
przez przebywającą tam 
królową Elżbietę II, i wów-
czas obecna szefowa dy-
plomacji przejmie stano-
wisko premiera. Będzie to 
pierwszy przypadek w cza-
sie 70-letniego panowania 
Elżbiety II, by audiencja, 

na której powierza nowe-
mu premierowi kierowanie 
rządem, odbyła się w  in-
nym miejscu niż Pałac 
Buckingham w  Londynie. 
Zdecydowano się na to, by 
w związku z nawracającymi 
problemami monarchini 
z poruszaniem się uniknąć 
sytuacji, w  której trzeba 
byłoby modyfi kować plany 
w ostatniej chwili.

TRZECIA KOBIETA
47-letnia Truss zostanie 

trzecią kobietą na stano-
wisku premiera w  historii 
Wielkiej Brytanii. Jej po-
przedniczki –  Margaret 
Thatcher (1979-90) i The-
resa May (2016-19) również 
wywodziły się z Partii Kon-
serwatywnej.

Truss, która ministerstwem 
spraw zagranicznych kieru-
je od września 2021 roku, 
przejmuje przywództwo 
w  Partii Konserwatywnej 
w bardzo trudnym momen-
cie dla tego ugrupowania. 
Od początku grudnia ze-

szłego roku konserwatyści 
przegrywają we wszystkich 
sondażach z opozycyjną Par-
tią Pracy, a ich strata wyno-
si obecnie ok. 10 punktów 
proc. Na dodatek na ich 
niekorzyść działa sytuacja 
gospodarcza – rosnące kosz-
ty utrzymania, najwyższa 
od 40 lat infl acja i progno-
zy mówiące, że pod koniec 
roku Wielka Brytania wpad-
nie w trwającą pięć kwarta-
łów recesję.

Ponieważ konserwatyści 
wciąż mają w  Izbie Gmin 
bezpieczną większość, zmia-
na na stanowisku premiera 
nie wiąże się z koniecznoś-
cią rozpisywania wcześniej-
szych wyborów, choć nie 
można wykluczyć, że gdyby 
zaowocowała ona poprawą 
notowań partii, Truss może 
zdecydować się na taki krok. 
Obecna kadencja Izby Gmin 
upływa w  grudniu 2024 
roku. Partia Konserwatyw-
na rządzi Wielką Brytanią 
od maja 2010 roku.
 ŹRÓDŁO: PAP
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NIEMORALNY GAZ
– Myślenie, że otwarcie rurociągu Nord Stream 2 rozwiąże problemy z dostawami energii do Unii Europejskiej, to fantazja – powiedział na konferencji w Brukseli 
rzecznik Komisji Europejskiej Eric Mamer.

K
E była pytana, czy są 
jakieś perspektywy 
uruchomienia gazo-

ciągu Nord Stream 2 i czy 
KE może w  tej sprawie 
coś zrobić.

– To decyzja w  rękach 
niemieckiego rządu. Trwa 
proces certyfikacji. Jako 
część tego procesu certy-
fi kacji niemiecki rząd (…) 
zdecydował o wstrzymaniu 
projektu – powiedział z ko-
lei rzecznik KE ds. klimatu 
i energii Tim McPhie.

Jak dodał, przerwy w do-
stawach, które obecnie 
odczuwa UE, to efekt wy-
korzystywania gazu przez 
Rosję jako broni. Wska-
zał, że Nord Stream 1 nie 
jest jedynym gazociągiem, 
którym gaz płynął do UE, 
a  jeśli są z  nim problemy 
techniczne, to istnieją 

możliwości przesyłu su-
rowca innymi nitkami. 
–  To się nie dzieje. Rosja 
i  Gazprom wykorzystują 
gaz jako broń – powtórzył.

Rzecznik KE Eric Ma-
mer dodał, że myślenie, iż 
otwarcie rurociągu Nord 
Stream 2 rozwiąże prob-
lemy energetyczne Unii 
Europejskiej, to „fantazja”.

W sierpniu w wywiadzie 
dla portalu RND wiceszef 
współrządzącej w  Niem-
czech partii FDP Wolf-
gang Kubicki powiedział, 
że nie ma sensownego po-
wodu, by nie uruchamiać 
gazociągu Nord Stream 2. 
– Powiem to wyraźnie: po-
winniśmy jak najszybciej 
otworzyć Nord Stream 2, 
aby zapełnić nasze maga-
zyny gazu na zimę –  mó-
wił wówczas.

Na uwagę, że Rosja może 
dostarczyć zagwarantowa-
ną w umowie ilość gazu bez 
wykorzystywania Nord 
Stream 2, a Władimir Pu-
tin celowo każe wysyłać 
zbyt małą ilość gazu przez 
działający Nord Stream 1, 
Kubicki odparł: – Może tak 
być. Nie ma jednak żadne-
go sensownego powodu, by 
nie otwierać Nord Stream 
2. Jeśli Putin nie dostar-
czy więcej gazu, my też nic 
nie stracimy. A jeśli w ten 
sposób dotrze do nas wię-
cej gazu, być może nawet 
cała gwarantowana umową 
ilość, pomoże to zapobiec 
zamarzaniu ludzi w zimie 
i poważnym szkodom dla 
naszego przemysłu.

– Ponadto gaz z  Nord 
Stream 2 nie jest bardziej 
niemoralny niż z  Nord 

Stream 1; to po prostu inna 
rura – ocenił polityk.

Sekretarz generalny FDP 
Bijan Djir-Sarai powiedział 
„Spieglowi” tymczasem, 
że decyzja o  nieoddaniu 
do użytku Nord Stream 2 
jest słuszna. – Rosja używa 
polityki energetycznej jako 
broni – powiedział, doda-
jąc, że projekty takie jak 
Nord Stream 2 pogrążyły 

Niemcy „w niebezpiecznej 
zależności, która teraz po-
woduje tę trudną sytuację”.

Ekspertka FDP ds. obro-
ny Marie-Agnes Strack-
-Zimmermann również 
sprzeciwiła się swojemu 
partyjnemu koledze. – Nord 
Stream 2 jest martwy. Nie 
może być poparcia dla ro-
syjskich zbrodni wojennych 
– powiedziała „Spieglowi”.

Lider FDP i  federalny 
minister finansów Chri-
stian Lindner wyraźnie 
zdystansował się od wypo-
wiedzi Kubickiego, zlecając 
rzeczniczce swojego resor-
tu wydanie oświadczenia, 
że propozycja Kubickiego 
jest „błędna i absurdalna” 
–  informuje portal dzien-
nika „Welt”.

 ŹRÓDŁO: PAP
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WIADOMOŚCI

JEST DOBRZE, ALE TO MOŻE SIĘ ZMIENIĆ
Bezrobocie na Warmii i Mazurach poszło lekko w górę, ale wciąż jest na rekordowo niskim poziomie. 
Jednak eksperci przestrzegają, że nie wiadomo, jak długo utrzyma się tak dobra sytuacja na rynku pracy.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

M
amy najnowsze 
dane z  rynku 
pracy. Jak wyni-
ka z  informacji 

powiatowych urzędów 
pracy, na koniec sierpnia 
2022 roku na Warmii 
i Mazurach zarejestrowa-
nych było 37 643 bezro-
botnych. To o  280 osób 
więcej w porównaniu z lip-
cem. Natomiast w porów-
naniu do sierpnia 2021 
roku poziom bezrobocia 
zmniejszył się o 13,9 proc. 
(o 6060 osób).  

W  sierpniu powiatowe 
urzędy pracy dyspono-
wały 3660 ofertami pra-
cy i miejscami aktywiza-
cji zawodowej, czyli o 73 
mniej niż w  lipcu 2022 
roku. Najwięcej ofert było 
w  Olsztynie (512) oraz 
w powiatach: olsztyńskim 
(459) i ostródzkim (352). 
Najmniej propozycji pra-
cy mieli bezrobotni z po-
wiatów: węgorzewskiego 
(29 oferty) oraz giżyckie-
go (33 oferty).

Tymczasem, jak podał 
Główny Urząd Statystycz-
ny, w Polsce w lipcu bezro-
bocie było na tym samym 
poziomie, co miesiąc 
wcześniej, czyli 4,9 proc. 
Te dane potwierdzają 
wcześniejsze szacunki Mi-
nisterstwa Rodziny i Po-
lityki Społecznej, według 
którego stopa bezrobocia 

w lipcu wyniosła 4,9 proc. 
W lipcu w urzędach pracy 
było zarejestrowanych 
810,2 tys. osób

Na Warmii i  Mazurach 
tradycyjnie już stopa 
bezrobocia jest najwyższa 
w kraju i wynosiła w  lip-
cu 7,6 proc., ale to i  tak 
historycznie najniższe 
bezrobocie w naszym wo-
jewództwie od ponad 32 
lat. I mimo sierpniowego 
lekkiego wzrostu sytuacja 
nadal jest bardzo dobra, 
ale nadciągają ciemne 
chmury. Widać bowiem 
oznaki  spowolnienia go-
spodarczego. Pokazuje to 
zresztą regionalny baro-
metr koniunktury gospo-
darczej, który jest autor-
skim opracowaniem dr. 
hab. Rafała Warżały, prof. 
UWM w Olsztynie. Ana-
liza powstała na zlecenie 
zarządu województwa 
warmińsko-mazurskiego.

ROK DO ROKU 

JEST POPRAWA

Barometr został stworzo-
ny na podstawie 10 makro-
wielkości gospodarczych, 
ale wyrażany jest w posta-
ci jednej wartości, dzięki 
czemu jest czytelny i  sta-
nowi łatwy do interpreta-
cji obraz bieżącej sytuacji 
gospodarczej regionu.

Jak czytamy w raporcie, 
w końcu II kwartału 2022 
roku nastąpiło pogorszenie 
koniunktury gospodarczej 
województwa warmińsko-
-mazurskiego względem 
I kwartału bieżącego roku. 
Wartość bieżąca regional-
nego barometru koniunk-
tury na koniec czerwca  
tego roku wyniosła 123,6 
pkt., co oznacza spadek 
o 7 pkt. w porównaniu do 
wyniku z marca 2022 roku. 
Jednak w ujęciu rocznym 
jest poprawa, bo względem 
analogicznego okresu ze-

szłego roku poprzedniego 
nastąpił wzrost o 4,6 pkt. 

Według prof. Warżały na 
wartość bieżącą regional-
nego barometru koniunk-
tury w  II kwartale 2022 
roku pozytywnie wpływały 
wyniki niemal wszystkich 
wskaźników cząstkowych, 
stanowiących składowe 
barometru, tzn. produkcji 
przemysłowej, budowlano-
-montażowej, sprzedaży 
detalicznej, wynagrodzeń 
w przedsiębiorstwach oraz 
stopy bezrobocia. Nega-
tywną tendencję odnoto-
wano natomiast w odnie-
sieniu do liczby ofert pracy 
niesubsydiowanej. 

— Jest to kontynuacja 
trendu spowolnienia w go-
spodarce Warmii i Mazur 
z poprzedniego kwartału, 
spowodowana dwoma 
kluczowymi czynnikami: 
rosnącą infl acją i  zmianą 
sytuacji na rynku pracy, 

spowodowaną odpływem 
pracowników zza wschod-
niej granicy. Coraz bardziej 
widoczny jest również 
wpływ embarga handlo-
wego na ważne dla gospo-
darki regionu branże (np. 
meblarska, przeładunko-
wa) — czytamy w analizie.     

Jak bardzo sytuacja 
może się pogorszyć? Tu na 
szczęście ekspert nie prze-
widuje skokowego wzro-
stu bezrobocia. —  W  ko-
lejnych kwartałach można 
się spodziewać wzrostu 
bezrobocia, jednak nie po-
winno ono przekroczyć 10 
proc. — prognozuje prof. 
Warżała.

Według ekonomisty wo-
bec narastającej bariery 
popytu w  perspektywie 
kilku kolejnych miesięcy 
należy się spodziewać ob-
niżania się płac realnych. 
A to będzie się przekładać 
zarówno na gorsze nastro-
je wśród konsumentów, 
przedsiębiorców, jak i niższe 
dochody budżetu państwa 
z  tytułu podatków, a w re-
zultacie na pogorszenie sy-
tuacji regionalnego rynku 
pracy Warmii i Mazur.   

Na razie bezrobocie 
utrzymuje się na historycz-
nie niskim poziomie, bo 
przecież na koniec grudnia 
ubiegłego roku bez pra-
cy na Warmii i Mazurach 
było 42,5 tys. osób, a dziś 
jest to o 5 tys. osób mniej. 
Tyle że wtedy nie było jesz-
cze wojny w Ukrainie i tak 
wysokich cen energii, któ-
re są pokłosiem rosyjskiej 

agresji na naszego sąsiada 
i co ma ogromny wpływ na 
funkcjonowanie fi rm. 

— Na razie pracodawcy 
nie zwalniają, chcą prze-
czekać ten trudny okres 
spowodowany wysokimi 
cenami energii, ale jeśli 
te będą dalej tak rosły, to 
trzeba się liczyć ze zwol-
nieniami —  uważa Wie-
sław Drożdżyński, pełniący 
obowiązki dyrektora Wo-
jewódzkiego Urzędu Pracy 
w Olsztynie. — Jednak nie 
przewiduję, przynajmniej 
do końca roku, jakiegoś 
gwałtownego skoku bezro-
bocia, choć pewnie 8 proc. 
przekroczymy. Jednak dziś 
ze wszystkimi prognozami 
trzeba być ostrożnym, bo 
sytuacja jest bardzo dyna-
miczna.

Bo też nikt nie przewi-
dział wojny i tego, że setki 
tysięcy Ukraińców schro-
nią się w Polsce, zasilając 
zarazem rynek pracy. Na 
koniec sierpnia tylko na 
podstawie powiadomień 
o powierzeniu pracy oby-
watelowi Ukrainy (zezwo-
lenia na pracę wydaje też 
wojewoda) w  naszym re-
gionie pracowało 13 634 
obywateli ukraińskich. 
A urzędach pracy było za-
rejestrowanych 1713 osób 
pochodzenia ukraińskiego, 
z  tego 91,4 proc. stanowiły 
kobiety. Najwięcej bezro-
botnych z  Ukrainy zare-
jestrowanych było w PUP 
w  Elblągu (222 osoby), 
a najmniej w PUP w Wę-
gorzewie — 25 osób.

R
enowacja miecza, któ-
ry wrócił do Muzeum 
Bitwy pod Grunwal-

dem, trwała kilka miesięcy. 
Wiosną, niedaleko Olszty-
na, miecz, pochwę, pas ry-
cerski i dwa przytwierdzone 
do niego noże znalazł pa-
sjonat historii i detektorysta 
Aleksander Miedwiediew.

— Bardzo się cieszę z po-
wrotu tych eksponatów. To 
wyjątkowy rarytas i  uni-
kat na skalę europejską 
— mówi Szymon Drej, dy-
rektor Muzeum Bitwy pod 
Grunwaldem. — Tym bar-
dziej że miecz jest z całym 
wyposażeniem. Ostanie 

takie znalezisko było ponad 
pół wieku temu — dodaje.

I faktycznie, ostatni raz 
tego typu miecz, w  takim 
stanie zachowania, został 
przekazany do muzeum 
w Elblągu w 1958 roku. Ten 
odnaleziony wiosną prze-
leżał w  ziemi ok. 600 lat. 
W czasach, kiedy był uży-
wany, był niezwykle wartoś-
ciowy i świadczył o statusie 
właściciela. Prawdopodob-
nie należał do krzyżaka 
i mógł być używany w bitwie 
pod Grunwaldem.

Miecz znaleziony pod Ol-
sztynem pochodzi z przeło-
mu XIV i XV wieku i zacho-

wał się w  bardzo dobrym 
stanie. Do renowacji trafi ł 
zaraz po odnalezieniu. Jego 
znalazca, Aleksander Mie-

dwiediew, już wcześniej 
— w 2020 roku — podczas 
prac archeologicznych na 
Polach Grunwaldu odna-

lazł dwa doskonale zacho-
wane topory bojowe. I one 
są eksponatami grunwal-
dzkiego muzeum.

Pola Grunwaldzkie są sta-
łym terenem badań arche-
ologów. Kolejne ruszają już 
do 3 września. W międzyna-
rodowych badaniach biorą 
udział badacze z Danii, Nor-
wegii, Wielkiej Brytanii, 
Szwecji oraz Polski. Roz-
poczęte zostały z inicjatywy 
Muzeum Bitwy pod Grun-
waldem w  Stębarku oraz 
duńskiego Towarzystwa 
Archeologicznego „Harja”.

Od tego roku oczekiwania 
archeologów są większe niż 

w latach poprzednich. Roz-
poczęto, pierwszy raz od 
30 lat, sondażowe wykopy 
archeologiczne. Rok 2022 
jest również przełomowy 
dla działania samego mu-
zeum.

— Warto nas odwiedzić, 
żeby zobaczyć najnowsze 
eksponaty, ale i  zmiany 
w  naszym muzeum. Po-
wstał nowy gmach. Jego 
otwarcie nastąpi już we 
wrześniu. Budynek jest 
całoroczny i dostosowany 
do rozgrywania turniejów 
rycerskich —  informuje 
Szymon Drej.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

TEN MIECZ TO ARCHEOLOGICZNA SENSACJA
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Miecz z wyposażeniem z renowacji wrócił do muzeum

Bezrobocie na Warmii i Mazurach utrzymuje się na historycznie niskim poziomie
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PRZED NAMI ZNOWU NAUKA ZDALNA?
Czy niedogrzane klasy i mróz na dworze będą uzasadnieniem dla zamknięcia szkół i przejścia na naukę zdalną? Pozwalają na 
to przepisy, które zaczęły obowiązywać 1 września. Samorządy zapewniają, że zrobią wszystko, żeby w szkołach było ciepło.

ADA 

ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

C
zeka nas znowu na-
uka zdalna? Może 
się tak zdarzyć, że 
dzieci znowu za-

siądą przed komputera-
mi w  swoich domach. To 
zależy w  dużym stopniu 
od tego, jaka będzie zima 
i  jakie będą ceny energii 
elektrycznej i opału. W każ-
dym razie specjalne roz-
porządzenie Ministerstwa 
Edukacji zezwoliło dyrek-
torom przechodzenie na 
naukę zdalną z  uwagi na 
niskie temperatury. Kiedyś 
z  takiego powodu lekcje 
zawieszano. Teraz szkoły 
mają przećwiczoną na-
ukę zdaną, więc lekcji nie 
trzeba przerywać, by prze-
nieść ją do domów. Nowe 
przepisy weszły w życie od 
września. 

— Czy czeka nas nauka 
zdalna? Teraz nie jestem 
w  stanie odpowiedzieć. 
Szkoły, szpitale czy pla-
cówki kulturalne nie są 
w stanie ponosić kosztów, 
które wynikają z podwyżek 
cen energii elektrycznej 
i w pewnym stopniu ener-
gii cieplnej — mówi Piotr 
Grzymowicz, prezydent 
Olsztyna. —  Za energię 
elektryczną Olsztyn ma 
zapłacić 540 proc. więcej. 
Dla miasta to wzrost kosz-
tów o przeszło 11 mln zł. 

I dodaje: — Nauka zdal-
na z powodu temperatury 
jest realna. Nie chcemy 
jej wprowadzać, bo prze-
cież szkoła po to jest, aby 
nauka odbywała się na 
miejscu, a nie przez kom-
puter. Ekran nigdy nie da 
tyle uczniowi, ile nauczy-
ciel i  wzajemna relacja. 
Ale dziś trudno mówić, co 
przed nami. 

CZY W SZKOŁACH
RZECZYWIŚCIE MOŻE BYĆ 
ZIMNO? 
Budynki szkolne znajdują 

się w różnej kondycji. Nie-
które placówki borykają 
się z problemem nieszczel-
nych okien i  dachów lub 
przestarzałych instalacji 
grzewczych. Inne, nawet 
te nowoczesne, również 
mogą napotkać na trudno-
ści w zapewnieniu uczniom 
właściwych warunków, np. 

gdy z powodu mrozu awa-
riom ulegają szkolne lub 
miejskie instalacje wodne, 
cieplne czy energetyczne. 
Wiele szkół oczywiście 
przeszło termomoderni-
zację. Niektóre zrezygno-
wały z pieców węglowych 
na rzecz oleju opałowego, 
który też drożeje. Jeżeli dy-
rektor nie jest w stanie za-
pewnić uczniom tempera-
tury co najmniej 18 stopni 
w pomieszczeniach, w któ-
rych odbywają się zajęcia, 
jest zobowiązany zawiesić 
zajęcia. I według nowych 
przepisów — przenieść je 
do domu. 

NAUKA ZDALNA REALNA 
W REGIONIE?
— Koszt ogrzewania 

podskoczył o ok. 30 proc. 
Sytuacja w sektorze ener-
getycznym nie napawa 
optymizmem, ale jesienią 
i zimą nie planujemy wy-
łączeń ogrzewania w szko-
łach i placówkach — mówi 
Marek Chojnowski, sta-
rosta powiatu ełckiego. 
— W jednej ze szkół „sami” 
palimy zrębkami, więc jest 
ekologicznie. Szkoły są też 
regularnie i  w miarę na-
szych możliwości docie-
plane, np. w tamtym roku 
ociepliliśmy II LO i ZS 5 
w  Ełku, dzięki czemu we 
wspomnianych placów-
kach obniżyły się koszty. 
Teraz liczymy na duże 
oszczędności wynikające 
z modernizacji w ZS nr 6.

— Aktualnie, pomimo 
ogromnych trudności 
z dostępnością węgla, czy-
nimy wszelkie starania, 
aby mieszkańcom nie za-
brakło ciepła w  okresie 
zimowym. Zaopatrujemy 
się w Polskiej Grupie Gór-
niczej w  węgiel pocho-
dzący z  polskich kopalni 
oraz w  Polskiej Grupie 
Energetycznej „Paliwa” 
w  węgiel importowany 
m.in. z Kolumbii i Indone-
zji — podkreśla Sławomir 
Łątkowski, prezes Zarządu 
Lubawskiej Spółki Komu-
nalnej. — Pomimo wszyst-
ko apelujemy o rozsądne, 
oszczędne korzystanie 
z energii cieplnej, co prze-
łoży się na zmniejszenie 
wysokości rachunków.

— Jest jeszcze za wcześ-
nie, aby rozmawiać na ten 
temat. Do naszego wy-
działu nie wpłynął jeszcze 
żaden wniosek w tej spra-
wie —  zauważa Monika 
Czubkowska-Bludziś, na-
czelnik wydziału oświaty 
Starostwa Powiatowego 
w Braniewie.

KTOŚ I TAK MUSI 
ZAPŁACIĆ
Przepisy pozwalające na 

zamykanie szkół z  powo-
du mrozów obowiązują 
od lat. Z tym, że wcześniej 
uczniowie po zamknięciu 
placówki musieli nadra-
biać zaległości. Tym ra-
zem sytuację ratuje nauka 
online. O zawieszeniu zajęć 

i przejściu na naukę zdal-
ną zadecyduje dyrektor. 
Będzie jednak musiał po-
informować organ prowa-
dzący i kuratorium. Tylko 
czy to jest dobry sposób na 
ratowanie budżetu? 

— Ktoś i tak będzie mu-
siał za to zapłacić. Szkoły 
może zaoszczędzą, ale wię-
cej zapłacą rodzice — nie 
tylko za prąd, bez którego 
nie ma nauki zdalnej, ale 
też za ogrzewanie domu, 
w  którym dziecko będzie 
się uczyło —  zauważa je-
den z  rodziców, którego 
pytamy o zdanie. — W wie-
lu domach przykręcane są 
kurki na czas nieobecności 
domowników. Gdy szkoła 
„przeniesie się” do domu, 
będzie trzeba zmienić nie 
tylko nawyki, ale i sposób 
oszczędzania energii. Bo 
przecież drożyzna dotyka 
wszystkich, nie tylko sa-
morządy. 

JAKA CZEKA NAS ZIMA?
Przewidywanie zimo-

wej pogody dzisiaj jest 
jak wróżenie z  fusów. 
Pierwsze prognozy już 
się jednak pojawiają. 
Eksperci zapowiadają, że 
pierwsze ochłodzenie na-
stąpi w grudniu, w połowie 
tego miesiąca spodziewany 
jest śnieg,  który utrzyma 
się kilka dni. Grudzień ma 
być jednak ciepły, z  tem-
peraturą średnią powyżej 
normy dla tego miesią-
ca. W styczniu też ma być 

ciepło, z temperaturami od 
0 do 7 stopni Celsjusza. 
Mróz może zaatakować 
w drugiej połowie miesią-
ca — od 18 do 27 stycznia. 
Wtedy  na termometrach 
zobaczymy w dzień od -4 
do nawet -10 stopni. Przy-
pomnijmy, że od 23 stycz-
nia do 5 lutego na Warmii 
i  Mazurach będą trwały 
ferie zimowe. Czy dzieci 
wrócą po nich na lekcje? 
W  lutym, jak przewidu-
ją synoptycy, wir polarny 
sprawi, że temperatura 
między 10 lutego a 2 mar-
ca spadnie w najzimniej-
szym momencie do -21 
stopni Celsjusza. 

GORĄCY PROTEST
Zanim jeszcze dyrekto-

rzy szkół zaczną martwić 
się zimą, temperaturę 
w szkołach podnosi walka 
nauczycieli o wyższe płace. 
To między innymi dlatego 
nasze szkolnictwo mierzy 
się teraz z brakami kadro-
wymi. Pedagodzy chcą 
wzrostu wynagrodzeń o 20 
proc. jeszcze w  tym roku 
dla wszystkich, a nie tylko 
dla początkujących na-
uczycieli. W szkołach trwa 
akcja protestacyjna. 

— 1 września naliczyłem, 
że na stronie kuratorium 
widnieje 320 ofert pracy 
dla nauczycieli. Ile ich jest 
5 września? Link, który to 
pokazywał, już nie jest ak-
tywny. Problem jednak nie 
zniknął. Problemy kadro-

we są cały czas poważne 
— mówi Janusz Koziński, 
prezes Okręgu Warmiń-
sko-Mazurskiego ZNP. 
— W najbliższym czasie nie 
zamierzamy strajkować, 
ale nie możemy wyklu-
czyć, że na pewnym etapie 
akcji protestacyjnej taką 
możliwość rozważymy. 
Poważnie bierzemy pod 
uwagę, jako jedną z  form 
protestu, zorganizowanie 
miasteczka edukacyjnego 
przed ministerstwem. Na 
wzór tego, które kiedyś 
zorganizowały pielęg-
niarki. Mam nadzieję, że 
w  końcu porozmawiamy 
konkretnie o podwyżkach 
z premierem. 

Wczoraj odbyło się spotkanie 

Grupy Zakupowej Urzędu 

Miasta Olsztyna, na którym 

rozważano różne scenariusze, 

związane z rozstrzygnięciem 

przetargu na zakup prądu 

po sześciokrotnie wyższej 

cenie. — Podwyżka jest nie 

do udźwignięcia — mówi 

prezydent Olsztyna, Piotr 

Grzymowicz. —  A czarny sce-

nariusz jest taki, że przy tych 

cenach prądu może okazać 

się, że będziemy zmuszeni 

zimą zamykać nasze obiekty 

i to nie z powodu Covidu, ale 

z powodu zbyt wysokich cen 

energii.

W podobnym tonie wypowia-

dali się inni samorządowcy. 

— Mamy w przyszłorocznym 

budżecie zaplanowane 13 

milionów złotych na ener-

gię elektryczną, to kwota 

jaką płaciliśmy w tym roku 

— mówi prezydent Elbląga, 

Witold Wróblewski. — Nato-

miast jeśli kupimy prąd w tej 

cenie, którą nam zaoferowa-

no, musielibyśmy mieć na ten 

cel 88 milionów złotych. Już 

zaczęliśmy więc procedurę 

wycinania i likwidowania tego 

co się da.

Do końca tygodnia Grupa 

wspólnie zdecyduje czy 

rozstrzygnąć przetarg czy go 

unieważnić. Przypomnijmy, że 

w postępowaniu na zasilanie 

budynków ceny wzrosły o 540 

procent (z 437,7 zł/MWh 

do 2798,60 zł/MWh netto). 

Z kolei w przypadku zakupu 

energii na potrzeby oświetle-

nia najniższa oferta wynosiła 

o 380 procent więcej niż przed 

rokiem (z kwoty 409,3 zł/MWh 

do 1950 zł/MWh).
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Przez rosyjską agresję tegoroczna zima może być ciężka. Dlatego lepiej jeżeli aura oszczędzi nam w tym roku 
takich widoków
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PROKURATOR SPRAWDZA NAJWYŻSZY 
BUDYNEK W OLSZTYNIE
Prokuratorzy z Gdańska sprawdzają, czy nie doszło do nieprawidłowości przy sprzedaży mieszkań w apartamentowcu postawionym 
w samym centrum Olsztyna. Śledztwo w tej sprawie, prowadzone na wniosek senator Lidii Staroń, nadzoruje Prokuratura Krajowa.

STANISŁAW 

KRYŚCIŃSKI

s.kryscinski@

gazetaolsztynska.pl

S
enator Lidia Sta-
roń wniosek do 
Prokuratury Kra-
jowej złożyła ponad 

miesiąc temu. Chce, żeby 
prokuratura zabezpieczy-
ła mienie spółki, która jest 
właścicielem największe-
go wybudowanego w  Ol-
sztynie budynku. Sprawa 
dotyczy wykupionych, ale 
niewydanych lokatorom 
mieszkań, którzy czekają 
na nie od dłuższego czasu.

— Jest działanie proku-
ratury. Mam nadzieję, że 
jest też szansa na odzyska-
nie mieszkań przez osoby, 
które czują się oszukane 
przez dewelopera —  mó-
wiła wczoraj na konfe-
rencji prasowej zwołanej 
w  swoim biurze senator 
Lidia Staroń.

Znana z obrony poszko-
dowanych przez komorni-
ków oraz przez tzw. mafi ę 
spółdzielczą olsztyńska 
senator do tej pory zajmo-
wała się przede wszystkim 
losem najbiedniejszych 
mieszkańców naszego 
regionu. Teraz występu-
je w  obronie tych, którzy 
kupili mieszkania za setki 
tysięcy złotych, a nie mogą 
w nich zamieszkać.

W poniedziałek 5 wrześ-
nia w  biurze senator Li-
dii Staroń już kolejny raz 
pojawiły się osoby, które, 
jak twierdzą, zapłaciły 
za mieszkania, ale nadal 
nie są ich właścicielami. 
W  apartamentowcu pięć 
lat temu metr koszto-
wał od 6,5 tysięcy złotych 
wzwyż. Większe miesz-
kanie kosztowało nawet 
milion złotych. Teraz jest 
warte dużo więcej.

— Ci ludzie, ich rodziny, 
zainwestowały często cały 
swój majątek. Bezskutecz-
nie domagają się wyda-
nia im mieszkań, jednak 
do tego nie dochodzi. I  to 
mimo że prace miały za-
kończyć się dwa lata temu. 
Gorzej, bo inwestor nie za-
kończył prac, nie wystąpił 
o pozwolenie na użytkowa-
nie, a podwykonawcy, któ-

rzy nie otrzymali zapłaty 
za pracę, zeszli z  budowy 
— przekonuje Lidia Staroń.

Jej zdaniem problem 
dotyczy blisko 150 rodzin. 
—  Te osoby najczęściej 
spłacają kredyty zaciągnię-
te na mieszkania w aparta-
mentowcu, a nadal muszą 
— i to przez lata — wynaj-
mować stancje, choć po-
winni mieszkać u  siebie. 
Dochodzi do rodzinnych 
nieporozumień, rozpadów 
związków, utraty zdrowia 
— przekonuje senator Li-
dia Staroń.

— Nasza sytuacja jest 
bardzo trudna. Wszystkie 
plany życiowe stoją pod 
znakiem zapytania. Zain-
westowaliśmy wszystkie 
swoje pieniądze. To 700 
tysięcy złotych, a  teraz 
deweloper nadal pobiera 
pieniądze z  mojego kon-
ta — stwierdza załamana 
Justyna Witkowska, która 
bezskutecznie czeka od 2 
lat na swoje wymarzo-
ne i wykupione za kredyt 
mieszkanie. —  Kolejne 
terminy wydania nam 
mieszkań są przesuwa-
ne. Kiedy upominamy się 
o  swoje, jesteśmy zastra-
szani — dodaje.

W pismach, na które 
powołują się uczestni-
cy kolejnych konferencji 
u  senator Lidii Staroń, 
spółka odpowiedzialna za 
apartamentowiec wska-
zuje trudności wynikające 
z wojny w Ukrainie i braku 

wykonawców jako powo-
dy zmiany terminów. Dla 
pana Krzysztofa ma nim 
być 12 grudnia 2022 roku, 
a  terminem przeniesie-
nia własności 31 stycznia 
2023 roku.

— Tyle, że na początku 
terminem odbioru miesz-
kania miał być najpóźniej 
30 czerwca 2020 roku 
—  informują, powołując 
się na korespondencję 
z deweloperem, uczestni-
cy kolejnych konferencji 
prasowych u  senator Li-
dii Staroń.

— Ufaliśmy, że inwestor 
dotrzyma terminów. My 
też mieliśmy dostać miesz-
kanie pod koniec czerwca 
2020 roku. Nadal go nie 
mamy —  alarmuje Ro-
man Brodawka.

O rozłące rodziny, do 
której  doprowadziły 
perturbacje z  mieszka-
niem w apartamentowcu 
oraz zamrożeniu całego 
dorobku życiowego, ze 
łzami w  oczach opowia-
da Katarzyna Palombit. 
Przekonuje, że musi wy-
najmować stancję, a mąż 
ponownie wyjechał do 
pracy za granicą, żeby ich 
rodzina mogła związać ko-
niec z końcem.

— Na to mieszkanie za-
robiliśmy z  mężem poza 
Polską. Liczyliśmy, że 
wprowadzimy się według 
założonych wcześniej har-
monogramów. Moja córka 
miała mieć 2 latka. Teraz 

ma 4 lata, a wciąż wynaj-
mujemy stancję. Mąż mu-
siał wrócić za granicę, żeby 
na to wszystko zarobić.

Tomasz Surkowski już 
miesiąc temu opowiedział 
dziennikarzom nie tylko 
o tym, w jak trudnej sytua-
cji fi nansowej się znalazł, 
ale także o domowym dra-
macie, do którego — jego 
zdaniem —  doprowadził 
deweloper. Mówił o kłót-
niach w  domu, a  także 
o konieczności ponownego 
wyjazdu z Polski.

— Wyjeżdżając za gra-
nicę, byłem sam. Tam po-
znałem obecną żonę. Mam 
jedno dziecko, drugie jest 
w drodze. Zainwestowałem 
w mieszkanie w Olsztynie 
i  chciałem zostać na sta-
łe w Polsce. Zamiast tego 
są same nerwy i  kłótnie 
w domu. Wciąż wyjeżdżam 
i dorabiam za granicą. Nie 
wiem, czy i kiedy tu wrócę. 
Czy na koniec nie zostanę 
sam, bo żona już tego nie 
wytrzymuje —  skarży się 
Tomasz Surkowski.

Osoby, które zebrały się 
wczoraj w biurze senatro-
skim, chętnie pokazują 
dziennikarzom mieszka-
nia, za które zapłacili, a w 
których nie mogą zamiesz-
kać. Justyna Witkowska 
wskazuje szczyt wieżowca. 
To tam jest jej wymarzony 
własny dom. Katarzyna 
Palombit mówi o zaplano-
wanym od dwóch lat wy-
stroju pokoi dla jej dzieci.

— Wydałem w  sumie 
ponad milion złotych. 
Kupiłem więcej niż jedno 
mieszkanie. To dla mo-
ich dzieci —  powiedział 
„Gazecie Olsztyńskiej”, 
prosząc o  zachowanie 
anonimowości, jeden 
z walczących o przekaza-
nie mieszkania —  Teraz 
pojawiają się sugestie, 
że przecież mogę zerwać 
umowę, jak mi się nie po-
doba — dodał rozżalony.

„Gazeta Olsztyńska” 
o  powody przesuwania 
terminów wydania miesz-
kań w  apartamentowcu, 
który jest sztandarową 
inwestycją w  Olsztynie, 

zapytała dewelopera. Ten 
zrzuca winę na pandemię 
i infl ację.

— Zmieniło się otoczenie 
gospodarcze, co spowodo-
wało wzrost cen materia-
łów i  usług budowlanych 
oraz spadek liczby pra-
cowników w fi rmach pod-
wykonawczych. Pomimo 
przekroczenia budżetu 
inwestycji inwestor jest 
zdeterminowany, by jak 
najszybciej zakończyć 
budowę —  przekonuje 
deweloper i datę wydania 
mieszkań oraz przeniesie-
nia własności na ich na-
bywców określa na koniec 
listopada 2022 roku.

O śledztwie wszczętym 
przez gdańską prokura-
turą przedstawiciele de-
welopera dowiedzieli się 
od dziennikarza „Gazety 
Olsztyńskiej” i na razie od-
mawiają komentarza.

— Trudno nam się od-
nosić do tej informacji, bo 
do nas żadne pismo w tej 
sprawie jeszcze nie dotar-
ło. Nie mamy informacji 
na ten temat poza relacją 
z  konferencji prasowej 
— poinformowało nas biu-
ro prasowe dewelopera.

— Bardzo ważne, że 
śledztwo jest nadzorowane 
przez Prokuraturę Krajową 
— podkreśla senator Lidia 
Staroń. — Śledczy spraw-
dzają każdy z  wątków tej 
sprawy — dodaje senator. 

PRENUMERATA ZA ZDJĘCIE

Przysyłajcie nam 
zdjęcia miejsc, 
w których miesz-
kacie lub w których 
przebywaliście. 
Autorzy fotografi i, 
które opublikujemy, 
otrzymają od nas 
bezpłatny 6-mie-
sięczny dostęp do 
naszego e-wydania. 
Fotografi e wysy-
łajcie na adres: 
redakcja@gazeta-
olsztynska.pl. 
Prosimy o informa-
cję, co jest na zdję-
ciu i jak je podpisać 
(autor).
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Lidia Staroń złożyła wniosek do Prokuratury Krajowej o zabezpieczenie majątku spółki, która buduje apartamentowiec 

Kościół św. Józefa w Olsztynie
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ELBLĄG

DOŻYNKI GMINNE W ROGITACH

W 
minioną sobotę 
w miejscowości 
Rogity w powie-
cie braniewskim 

odbyły się Dożynki Gmin-
ne, na które zaprosił wójt 
gminy Braniewo Jakub 
Bornus. Święto Plonów 
rozpoczęto uroczystą mszą 
polową. Po wspólnym na-
bożeństwie przystąpiono 
do dalszego świętowania. 
Tego dnia na uczestników 
dożynek czekało mnóstwo 
atrakcji –  zarówno dla 
dzieci, młodzieży, jak i do-
rosłych. Jednym z ważniej-
szych punktów wydarzenia 

było wręczenie Bursztyno-
wego Ziarna tegorocznym 
laureatom i  rozdanie na-
gród w konkursie na naj-
piękniejszy wieniec dożyn-
kowy. Podczas Dożynek, 
już po raz drugi, zostały 
zorganizowano Igrzyska 
Sołeckie o  Puchar Wójta 
Gminy Braniewo, a  także 
Przewodniczącego Rady 
Powiatowej Warmińsko-
-Mazurskiej Izby Rolniczej 
w Powiecie Braniewskim, 
podczas których w sposób 
sportowy rywalizowały 
ze sobą zgłoszone sołe-
ctwa z  gminy Braniewo. 

Nie  zabrakło dmuchane-
go placu zabaw i animacji 
dla dzieci oraz kulinarnej 
degustacji przygotowanej 
przez lokalne koła gospo-
dyń wiejskich. Podczas 
tegorocznych dożynek nie 
mogło zabraknąć też sce-
ny i dobrej biesiadnej mu-
zyki, występów lokalnych 
artystów, a  także gwiazd. 
W tym roku gwiazdą doży-
nek był Michał Wiśniew-
ski oraz zespół Kwestia 
07. Zwieńczeniem imprezy 
była prawdziwa warmiń-
ska biesiada dożynkowa.

EG

FESTIWAL KÓŁ GOSPODYŃ WIEJSKICH W ELBLĄGU ZA NAMI
Festiwal „Polska od Kuchni” to święto naszej rodzimej, polskiej kultury i tradycji. To wydarzenie, podczas którego można dotknąć, poczuć i posmakować tej kultury na żywo.

W 
minioną niedzielę 
na elbląskiej Sta-
rówce odbył się 

warmińsko-mazurski pół-
finał Festiwalu Kół Go-
spodyń Wiejskich „Polska 
od Kuchni”. Był to kolejny 
etap rywalizacji pomiędzy 
zespołami gospodyń wiej-
skich z  naszego regionu. 
Uczestnicy festiwalu mie-
li okazję przyglądać się 
zmaganiom KGW w kilku 
kategoriach konkursowych 
—  kulinarnym, artystycz-
nym, Miss Wdzięku oraz 
Miss Wdzięku 45 +.

Motywem przewodnim 
tegorocznego festiwalu jest 
tradycyjne polskie wesele, 
więc wszystkie konkuren-
cje są związane z tym tema-

tem. Dlatego też w Elblągu 
skosztować można było 
nie tylko pięknie wyglą-
dających, ale i  cudownie 
smakujących tortów wesel-

nych. Nie zabrakło też tra-
dycyjnych weselnych dań, 
które przygotowały człon-
kinie poszczególnych kół.

Konkurs artystyczny był 

wspaniałą okazją do za-
prezentowania talentów 
uczestniczek tej konkuren-
cji. Można było posłuchać 
weselnych przyśpiewek, 

zobaczyć ludowe stroje 
i tańce oraz scenki przed-
stawiające tradycyjne 
obrzędy, podziwiać pięk-
ne tkactwo, malarstwo 
oraz haft.

Ale jak wesele, to i biała 
suknia. Dlatego też na sce-
nie podczas konkursu Miss 
Wdzięku nie zabrakło tra-
dycyjnych weselnych utwo-
rów i przepięknych białych 
sukien, w których tańczyły 
kandydatki do tego tytułu.

Wydarzenie uświetnił 
koncert zespołu Horyzonty.

EG
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NAUCZYCIELKI PIĘKNIE PRZYWITAŁY UCZNIÓW
Nowy rok szkolny to sporo stresu, zwłaszcza dla tych dzieci, które po raz pierwszy w życiu idą do szkoły. Świetnie zdaje sobie 
z tego sprawę nauczycielka z ełckiej SP 4, która w piękny sposób przywitała swoich uczniów na nowej drodze edukacyjnej.

MACIEJ 

CHROŚCIELEWSKI

m.chroscielewski@

gazetaolsztynska.pl

1 
września to dla 
najmłodszych dzieci 
bardzo ważna nawet 
nie tyle data, co mo-

ment w  życiu. Tego dnia 
po raz pierwszy do szkół 
poszli pierwszoklasiści 
– podekscytowani nowym 
doświadczeniem w  ich 
młodym życiu, ale także 
czasami z  obawą przed 
nieznanym. 

Udane wejście w system 
edukacji to naprawdę 
przełomowa chwila w ży-
ciu dzieci, warunkująca 
jak będą odbierały szkołę 
i  sam proces zdobywania 
wiedzy w systemowy spo-

sób. Stąd bardzo ważne 
jest, aby do szkoły były 
wprowadzane w miłej at-

mosferze, a przede wszyst-
kim bez zbędnego stresu 
i  z  zaufaniem do tych, 

którzy będą ich uczyli 
„wszystkiego”, czyli na-
uczycieli.

Ełccy pedagodzy świetnie 
zdają sobie z tego sprawę, 
czego przykładem jest wy-
jątkowy list pani Ani, jed-
nej z nauczycielek Szkoły 
Podstawowej nr 4 im. 
prof. Władysława Szafe-
ra. Z  okazji rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego 
zaskoczyła miło swoich 
najświeższych uczniów.  
Nauczycielka od lat w taki 
sympatyczny sposób wita 
swoich uczniów.

— Mam nadzieję, że Pani 
Ania dotrzyma słowa, trzy-
mam kciuki, bo rok szkol-
ny jest długi, żywot na-
uczyciela dość ciężki, aby 
pasji nie zabrakło i poczu-
cia odpowiedzialności za 
młodego człowieka, który 
zapewne mocno wierzy 
w  to co dostał na piśmie 

— napisała na naszym FB 
w nieco żartobliwym tonie 
jedna z czytelniczek.

— Dotrzyma. To jest na-
uczyciel z powołania. Jak 
najwięcej oby było takich 
—  zapewniła przedmów-
czynię Małgorzata.

Okazuje się, że miłe wi-
tanie uczniów nie jest to-
talnym wyjątkiem, o czym 
wspomniała Halina. — Są 
naprawdę nauczyciele z po-
wołaniem nie tylko w Ełku. 
Kalinowo do której moje 
dzieci chodziły też ma ta-
kie perełki.

Inna ełcka mama rów-
nież podzieliła się z czytel-
nikami miłym listem.

— Mój syn dostał list od 
Pań wychowawczyń z SP7. 
Klasa Integracyjna — po-
chwaliła się Sylwia.
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ZBUDOWAŁ SZPITAL NA MADAGASKARZE
Daniel Kasprowicz to młody chłopak z Rybna koło Działdowa, który wybudował na Madagaskarze szpital i tam 
realizuje swoją misję pomocy mieszkańcom tej wyspy. Do Polski przyjechał po raz pierwszy od dwóch lat.

Ale tu ładnie — powie-
dział Daniel, wcho-
dząc do sali w  piw-

nicach dawnego zamku 
Biskupów Chełmińskich 
w  Lubawie. Lekko onie-
śmielony powitał licznie 
zgromadzoną publiczność, 
która skorzystała z  zapro-
szenia i postanowiła posłu-
chać opowieści o  misji na 

Madagaskarze. A opowieść 
była fascynująca. Daniel 
okazał się świetnym mów-
cą, który w sposób skromny 
i pełen szczerości opowiadał 
o swoim dziele, bo tak chyba 
trzeba nazwać to, co robi dla 
innych. — Nie powinniśmy 
starać się pojmować świata 
Malgaszów przez pryzmat 
naszego świata — mówił. 

Daniel Kasprowicz, czło-
wiek o wielkim sercu i jesz-
cze większej odwadze, opo-
wiadał nam, jak rodziła się 
w  nim misja zbudowania 
szpitala dla Malgaszów. 
Jego opowieść oprawiona 
zdjęciami poprowadziła 
uczestników spotkania 
przez niezwykłą drogę do-
bra, poświęcenia, determi-

nacji i miłości do drugiego 
człowieka. 

Daniel Kasprowicz po 
dwóch latach pobytu 
w Afryce przyleciał na ur-
lop do Polski. W  planach 
ma wiele spotkań, część 
z  nich już się odbyła. To 
przecież okazja nie tyle do 
opowiadania barwnych 
historii, co przede wszyst-

kim pokazania potrzeb. 
Danielowi dzięki zbiórkom 
udało się zbudować na Ma-
dagaskarze między innymi 

szpital i szkołę. To odmie-
niło na lepsze życie wielu 
mieszkańców tej afrykań-
skiej wyspy. ALINA LASKOWSKA
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Rozbudowa linii tramwajowej 
w Olsztynie to jedna z większych 
inwestycji w mieście. Nowa 
linia, która ma powstać, to około 
sześć kilometrów podwójnego 
torowiska. Na placu budowy 
obecnych jest średnio ok. 200 
pracowników każdego dnia. 
Jednak prace nie zawsze idą 
zgodnie z planem. Od początku 
prowadzenia prac wykonawca 

zgłosił miastu ponad 200 prob-
lemów, na jakie natrafi ł podczas 
budowy linii tramwajowej. — To 
ogromny kontrakt i nie było dla 
żadnej ze stron zaskoczeniem, 
że w trakcie realizacji pojawiły 
się nieprzewidziane wcześniej 
problemy z jego realizacją, jak 
chociażby niezidentyfi kowane 
sieci podziemne — mówi Marta 
Bartoszewicz, rzeczniczka pra-

sowa Urzędu Miasta Olsztyna.
Do tej pory wykonawca ukończył 
około 30 procent wszystkich ro-
bót. Prace związane z przebudo-
wą i budową nowej podziemnej 
infrastruktury zostały wykonane 
w 80 procentach. Te prowadzo-
ne są przede wszystkim w pobli-
żu przyszłej estakady u zbiegu 
ulic Krasickiego i Synów Pułku. 
Jednocześnie trwają roboty 

związane z nadziemną przepra-
wą — m.in. palowanie gruntu 
oraz wylewanie fundamentów.
— W trakcie realizacji pod-
pisaliśmy aneks do umowy, 
w związku z tym pierwotny 
harmonogram został zmienio-
ny z uwagi na fakt, że niektóre 
elementy nie zostały wyko-
nane w zaplanowanym czasie 
— informuje rzeczniczka.

Wzdłuż przyszłej linii tramwa-
jowej pojawia się coraz więcej 
elementów konstrukcyjnych 
przyszłych jezdni — krawężni-
ków, podbudów. Pojawiają się 
również szyny, m.in. w Pie-
czewie oraz w centrum, na 
wysokości Narodowego Banku 
Polskiego.
— Realizujemy tę inwestycję 
w bardzo trudnych warunkach 

— wyjaśnia prezydent Olszty-
na Piotr Grzymowicz. — Składa 
się na to kilka czynników, m.in. 
wysoka infl acja, brak na rynku 
materiałów budowlanych, 
a także ograniczonej liczby rąk 
do pracy. 
Zgodnie z planem termin 
zakończenia tego zadania to 
połowa października 2023 
roku. ANNA GŁAZEK

MUSIMY UZBROIĆ SIĘ W CIERPLIWOŚĆ
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To szansa dla tych, którzy jeszcze się nie zdecydowali!

Od dziś do 15 września na UWM-ie będzie trwała 

rejestracja kandydatów w rekrutacji uzupełniającej. 

Kto jeszcze dołączy do tych, którzy indeks 

na rok akademicki 2022/2023 mają już w kieszeni?

Które kierunki w czasie procesu rekrutacji cieszyły się naj-

większym zainteresowaniem? 

Rekrutacja letnia na Uniwersytecie Warmińsko-Mazur-
skim w Olsztynie na studia w języku angielskim rozpoczęła się 
25 kwietnia, a na studia w języku polskim – 7 czerwca. 
Ogółem przystąpiło do niej ok. 14 tys. kandydatów. Naj-
większą popularnością cieszył się kierunek lekarski, gdzie 
na jedno miejsce było aż 14 chętnych. Ostatecznie zare-
jestrowało się tu ok. 2100 kandydatów. Następne na liście 
znalazły się: psychologia (13 chętnych na miejsce), � lologia 
angielska (9), kryminologia (8), weterynaria (5). Do listy 
popularnych kierunków niezmiennie należą także prawo, 
informatyka, zarządzanie i ekonomia.

Czy w tym roku zainteresowanie było większe, czy jednak 

mniejsze?

A może było na takim samym poziomie? Wedle opinii 
Biura ds. Studenckich UWM zainteresowanie kandydatów 
jest porównywalne do ubiegłorocznego. Ale na najbardziej 
niezdecydowanych czeka jeszcze szansa: od 6 do 15 wrze-
śnia na Uniwersytecie będzie trwała rejestracja kandydatów 
w rekrutacji uzupełniającej. Informacje o kierunkach oraz 

STUDIA NIESTACJONARNE 

DRUGIEGO STOPNIA

STUDIA STACJONARNE 

DRUGIEGO STOPNIA

szczegółowy harmonogram dodatkowej rekrutacji dostępny 

jest na stronie http://www.uwm.edu.pl/kandydaci/rekruta-

cja-2022/dodatkowy-nabor-kandydatow-na-studia.

Tymczasem UWM zaprasza maturzystki i maturzystów!

Po dwuletniej przerwie spowodowanej pandemią Salon 

Maturzystów Perspektywy wraca w tradycyjnej, stacjonarnej 

formule, umożliwiającej uczniom zarówno spotkanie z eks-

pertami, którzy pomogą im w przygotowaniu do matury, jak 

i z przedstawicielami uczelni z całego kraju. Podczas tego-

rocznego – już szesnastego! – Salonu Maturzystów skupimy 

się na planowanych zmianach w egzaminie maturalnym od 

2023 r. oraz na kwestii wyboru najlepszego kierunku studiów 

i uczelni. Będą także konsultacje doradców zawodowych, 

pedagogów i psychologów oraz specjalistów od budowania 

ścieżki edukacji i kariery.

Olsztyński Salon Maturzystów odbędzie się już 16 wrze-

śnia. Będzie to świetna okazja, by z bliska poznać Kortowo 

–  najpiękniejszy kampus akademicki w Polsce, nominowany 

w konkursie National Geographic do tytułu „Cud Polski”!

STUDIA STACJONARNE 

PIERWSZEGO STOPNIA 

I JEDNOLITE STUDIA 

MAGISTERSKIE

STUDIA NIESTACJONARNE 

PIERWSZEGO STOPNIA 

I JEDNOLITE STUDIA 

MAGISTERSKIE

UWM � ostatnie dni rekrutacji

Wielkimi krokami zbliża się rok akademicki 2022/2023. Ale na Uniwersytecie Warmińsko-Mazurskim

rekrutacja wciąż trwa – dziś, 6 września zaczyna się jej ostatni etap.
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STRONA SAMORZĄDOWA

MAM PLAN NA KAŻDĄ EWENTUALNOŚĆ
Krzysztof Harmaciński jest wójtem gminy Iława od 1998 roku. Tak długoletnie doświadczenie nie oznacza jednak, 
że do trudnych czasów nie trzeba się przygotowywać. Z wójtem rozmawiamy o wyzwaniach na przyszłe miesiące.

EDYTA KOCYŁA-

-PAWŁOWSKA

e.kocyla@

gazetaolsztynska.pl

– Przed nami jesień i zima 

pełne wyzwań.

– Nurtuje mnie zwłasz-
cza kwestia utrzymania 
obiektów użyteczności 
publicznej, w  tym szkół. 
Są to przecież obiekty 
utrzymywane z  naszego 
budżetu. Część, wiadomo, 
fi nansowana jest z subwen-
cji oświatowej. Wystarcza 
ona na 50% kosztów. Na-
tomiast przerażające są 
zapowiedzi w  kontekście 
utrzymania energetycz-
nego. Mamy sygnał, że od 
1 stycznia wzrosną ceny 
energii elektrycznej i opa-
łu. Zarządzający naszymi 
placówkami już nam syg-
nalizują, że i w tym półro-
czu, na zakończenie roku 
kalendarzowego, zabrak-
nie im fi nansów na zakup 
opału. Przesuwamy środki 
w  budżecie na rok 2022, 
by zabezpieczyć możli-
wość kupna opału. Choć 
muszę podkreślić, że nasi 
dyrektorzy byli przezorni 
i  wiosną część opału już 
zakupiono. Część obiek-
tów mamy ogrzewanych 
olejem opałowym, który 
jest trzymany w  zbiorni-
kach. Nie da się więc zbyt 
wiele kupić na zapas. Tam, 
gdzie była możliwość ku-
pienia węgla, eko-groszku 
czy pelletu, zostało to za-
kupione. Pojemniki na gaz 
też zostały uzupełnione. 
Najbardziej obawiamy się 
kosztów energii. Będzie-
my rozważali sytuację 
także pod kątem pomo-
cy państwa. Premier M. 
Morawiecki mówił o tym, 
że dofi nansowanie dla sa-
morządów wyniesie mi-
nimum 2.900.000 zł na 
pokrycie różnicy w wydat-
kach. Będziemy też bacz-
nie się przyglądali sytuacji 
pod względem dochodów. 
Nie ma na tę chwilę jesz-
cze wskaźników od Mini-
sterstwa Finansów co do 
szczegółów przyjmowania 
w  dochodach z  podatków 
do budżetu gminy. Nie 
wiemy także, jak będzie 
wyglądała subwencja 
oświatowa czy dotacje. To 
będą bardzo ważne czyn-
niki, które pokażą, jak się 
ułoży budżet gminy. 

– A co z inwestycjami reali-

zowanymi w gminie?

– Bardzo dużo inwe-
stujemy. To są tak duże 
kwoty, których w  historii 
gminy Iława jeszcze nie 
było. W roku 2022 chcemy 
zrealizować inwestycje za 
łączną kwotę prawie 30 
milionów zł. Część inwe-
stycji przechodzi na rok 
2023 – to kwota około 20 
milionów zł. Są to dofi nan-
sowania w ramach różnych 
środków zewnętrznych: 
czy to Polskiego Ładu, czy 
też Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg, a tak-
że innych środków, które 
nieustannie próbujemy 
pozyskać. Z  niektórych 
inwestycji nie będziemy 
mogli zrezygnować, bo 
one już są zakontrakto-
wane. A realizowane są na 
przykład przez rok i „zaha-
czają” o kolejny rok. Część 
potrzeb na inwestycje zgła-
szanych jest do kolejnego 
budżetu przez sołectwa 
i  organizacje pozarządo-
we czy inne instytucje. 
Wówczas już wchodzą 
w grę środki własne, które 
trzeba wysupłać na reali-
zację tych przedsięwzięć. 
Mam jednak nadzieję, że 
to wszystko się w  pozy-
tywny sposób poukłada. 
Tym bardziej że w  więk-
szości, podkreślę, środki 
są już zakontraktowane 
jako środki zewnętrzne. 
I  to jest dla nas dużym 
sukcesem i  powodem do 
radości, że możemy to re-
alizować. A inwestycji jest 
dość dużo, realizujemy je 
we wszystkich praktycz-
nie dziedzinach na tere-
nie gminy. Począwszy od 
ochrony środowiska – czyli 
budowa kanalizacji, stacja 
uzdatniania wody –  po-
przez sprawy związane 
z bezpieczeństwem – czyli 
drogi, chodniki, ścieżki 
rowerowe, place utwar-
dzane. Remizy strażackie 
i  zakup wozów bojowych 
to także w kontekście bez-
pieczeństwa. Jeżeli cho-
dzi o  kulturę –  budowa 
nowych centrów kultury, 
która rozpocznie się w tym 
roku, a  zostanie zakoń-
czona w przyszłym. Wiele 
mamy spraw związanych 
z  oświatą. Chcielibyśmy 
wybudować przedszkole 
przy szkole podstawowej 
w  Rudzienicach i  przy 

szkole podstawowej w Zą-
browie. Takie potrzeby, 
zdajemy sobie sprawę, są 
ogromne. Za chwilę za-
czynamy realizację bardzo 
dużej inwestycji w Wikiel-
cu – dotyczy to rozbudowy 
budynku Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego. Zostanie 
dobudowana bryła oddzia-
łu przedszkolnego, powsta-
nie plac zabaw oraz boisko 
wielofunkcyjne. 

Pozyskujemy też środki 
od innych instytucji, jak 
Krajowy Ośrodek Wspar-
cia Rolnictwa. Przebudo-
wujemy drogi, które nie-
gdyś zostały przejęte przez 
nas od Agencji Nierucho-
mości Rolnych. Cieszy 
mnie to bardzo. W ramach 
Polskiego Ładu rozpo-
czniemy jeszcze w  tym 
roku procedurę przetargo-
wą na wybudowanie całej 
sieci dróg w miejscowości 
Kamionka, to jest popege-
erowska wieś. Dlatego dla 
tych mieszkańców będzie 
to na pewno ważna spra-
wa. Do tego doposażane 
są miejsca plenerowe spot-
kań, ale też będą budowa-
ne nowe.

Warto tutaj wspomnieć 
o  informatyzacji naszego 
urzędu. Drogą elektronicz-
ną można już załatwiać 
wiele spraw, na przykład 
złożyć wniosek o  dowód 
osobisty czy zameldo-
wania, także w  sprawach 
dotyczących planu prze-
strzennego czy w sprawach 
podatkowych. Uważam, że 
jako gmina Iława wyprze-
dziliśmy inne samorządy 
z  uwagi na to, że skorzy-
staliśmy ze środków na to 
przeznaczonych już dwa 
lata temu. 

– Być może wkrótce będzie 

można aplikować o środki 

unijne z nowego rozdania. 

Czy gmina ma tutaj jakieś 

plany?

– Nie ukrywam, że ze 
środkami unijnymi na lata 
2021-2027 wiążemy duże 
nadzieje. Chcielibyśmy 
tutaj złożyć wnioski w za-
kresie turystyki i ochrony 
środowiska. Mamy aspi-
racje, by w  przyszłości 
wybudować kolejną eko-
marinę, tym razem w Ma-
kowie. Do tego cały szlak 
ścieżek rowerowych został 
już zgłoszony i do Zarządu 
Wojewódzkiego Dróg, i w 
ramach programu tzw. ka-
nałowego – chodzi o  sieć, 
która ma łączyć ze sobą 
poszczególne gminy. Od 
naszej strony to na pewno 
dotyczy gminy Ostróda, 
czyli połączenie Iława 
– Makowo – Szałkowo po-
przez Kaletkę w  kierun-
ku Samborowa w  gminie 
Ostróda. Z drugiej strony 
przy drodze krajowej nr 16 
połączenie Nowej Wsi do 
miejscowości Franciszko-
wo, bo tam już się znajduje 
ścieżka rowerowa. Połącze-
nie w kierunku gminy Lu-
bawa, czyli Iława – Dziarny 
– Smolniki, w kierunku Ro-
dzonego. I  także połącze-
nie z  gminami Biskupiec 
i Nowe Miasto Lubawskie. 
Czyli ścieżka z Iławy przez 
Radomno poprzez stary 
trakt kolejowy. Na tapecie 
ze starostwem i z miastem 
Iławy mamy cały czas te-
mat ścieżki rowerowej 
z Iławy do Wikielca.   

– Mówi pan bardzo 

spokojnie o inwestycjach 

i o wyzwaniach. Czyżby 

wszystko już pan widział, 

będąc wójtem już szóstą 

kadencję? I w głowie plan 

na każdą ewentualność?

– Na pewno tak. Trzeba 
pamiętać, jeśli zaczyna 
się pracę w  samorządzie, 

że trzeba sobie założyć 
strategię rozwoju danego 
samorządu. W roku 2000 
mieliśmy taką strategię 
na 15 lat. Obecnie reali-
zujemy następną, na lata 
2016 - 2030. Cały czas 
trzeba pamiętać o  przy-
gotowaniu fi nansowania. 
To nie jest tak, że można 
obiecać, mówić o  jakichś 
koncepcjach. Nie w  tym 
rzecz. Mieszkańcy muszą 
mieć jednoznaczny prze-
kaz. Jeśli istnieje strate-
gia, z której wynika, że po-
szczególne działania będą 
realizowane, to też trzeba 
podać terminy. I o ile po-
zyskane zostaną środki 
zewnętrzne. I taka polity-
ka prowadzona jest przeze 
mnie przez kilka kadencji. 
Zawsze wyraźnie pod-
kreślam to swoim miesz-
kańcom. A tam, gdzie nie 
można czegoś zrealizować 
natychmiast – trzeba cierp-
liwie poczekać. Jeśli nie te-
raz, to za jakiś czas. Trze-
ba być konsekwentnym 
w swoim działaniu. Wiele 
rzeczy realizujemy także 
poza strategią, co wynika 
z ukazujących się nowych 
możliwości fi nansowania. 
Mówię o  tym spokojnie, 
bo przemawia przeze mnie 
doświadczenie i wiem, że 
nie ma nic gorszego, jeśli 
się obiecuje ludziom grusz-
ki na wierzbie. Lepiej po-
wiedzieć gorzką prawdę, 
niż obiecać wspomniane 
gruszki, z których nic nie 
wyniknie. Bo za to prędzej 
czy później się zapłaci. 

Dlaczego na terenie 
gminy Iława widać konse-
kwentną politykę inwesty-
cyjną? Bo my się z radnymi 
i sołtysami nie przekoma-
rzamy, tylko rozmawiamy. 
Mówimy, jaki są potrzeby. 
Trzeba pamiętać, że zre-
alizowanie czegokolwiek 
ma przynieść efekt. Efekt 
w postaci korzyści dla spo-
łeczności lokalnej czy dla 
rozwoju całej gminy. 

To kolejny tekst z naszego 
samorządowego cyklu. 
Ostatnio opublikowaliśmy:
Marek Olszewski, wójt gmi-
ny Srokowo: Służba na rzecz 
mieszkańców
Dawid Bondarenko, radny 
Rady Miejskiej w Olecku: Górę 
bierze zdrowy rozsądek  
Mariusz Laskowski, radny 
Rady Powiatu Ełckiego: Życie 

oparłem na wierze katolickiej
Marcin Kaźmierczuk, radny 
Sejmiku Województwa: Przy-
szłością jest infrastruktura
Józef Blank, burmistrz 
Nowego Miasta Lubawskie-
go: Rozwój miasta z myślą 
o mieszkańcach
Elżbieta Prasek, radna Rady 
Miasta w Iławie: Wyrazista 
i głośna jak megafon
Nina Łaszcz, radna Rady 
Miasta w Ełku: Uczniowie są 
naszą przyszłością
Krzysztof Żukowski, radny 
Rady Miasta w Nidzicy: Praca 
radnych to praca zespołowa
Michał Tyszkiewicz, radny 
Rady Miasta w Ełku: Z myślą 
o przyszłości
Sylwester Kasprowicz, 
radny gminy Rybno: Bardzo 
zajęty człowiek
Tomasz Waruszewski, wójt 
gminy wiejskiej Nowe Miasto: 
Stawiamy na jakość życia
Janusz Zakrzewski, wójt 
gminy Świętajno: Starają się 
wykorzystywać okazje
Marian Lemecha, radny po-
wiatu giżyckiego: Trzeba mieć 
pomysł i dobrą wolę
Sylwia Wieloch, zastępca 
burmistrza Olecka: Wrażeń 
nie zabraknie
Dominik Tarnowski, radny 
Mrągowa: Mieszkańcy nama-
wiają mnie do startu
Zygmunt Tucholski, wójt 
gminy Elbląg: Najważniejsi 
zawsze są mieszkańcy 
Andrzej Ochlak, starosta 
powiatu nowomiejskiego: 
Inwestycje = postęp 
Maciej Romanowski, 
starosta powiatu elbląskiego: 
Robimy to, co ważne dla ludzi 
Robert Wróbel, Rada Miasta 
Mrągowo: Nie będę nigdy 
głosował wbrew sobie
Piotr Piątek, wójt gminy 
Kurzętnik: Pomysłów i planów 
na inwestycje przybywa
Piotr Zwaliński, wójt gminy 
Dąbrówno: Mam taką zasadę 
– nic na siłę
Sebastian Cichocki, wójt 
gminy Iłowo-Osada: Determi-
nacja przynosi efekty
Andrzej Szymborski, bur-
mistrz Pisza: W wyjście z za-
paści trudno było uwierzyć
Andrzej Bezdziecki, wójt 
gminy Kalinowo: Mamy 
tu miejsca, przy których 
Dowspuda się chowa
Janusz Zaborowski, radny 
Rady Miasta w Iławie: Wróci-
łem. Cieszę się
Marek Jasudowicz, wójt 
gminy Giżycko: Wójtem się 
bywa, a człowiekiem jest
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Krzysztof Harmaciński, 
wójt gminy Iława
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DWIE, A NAWET 
TRZY ZAZDROŚCI
Zazdrość o pieniądze, rze-

czy i przedmioty material-
ne jest tak denna i głupia 
—  że wspominam o  niej 
wyłącznie z reporterskiego 
obowiązku. Poza tym jest 
jednym z grzechów głów-
nych, na dodatek bardzo 
blisko jej do chciwości 
—  kolejnego z  kardynal-
nych występków, zatem 
w  ogóle nie ma o  czym 
mówić. Tyle powiem, że 
pół biedy, gdy zazdroś-
cimy komuś czegoś, co 
i  sami chcielibyśmy mieć 
— na zasadzie: on/ona ma, 
ja też bym chciała. Ale za-
zdrość na zasadzie: on/ona 
ma, trzeba zrobić wszystko, 
żebym oni stracili, a żebym 
miała ja — ohyda!

No, i  jest też trzecia za-
zdrość —  wynikająca 
z  uczuć wyłącznie wyż-
szych, zwłaszcza z miłości. 
I  tu przyznaję, że ze mną 
klapa na całej linii. O  ile 
większość kobiet, gdy już 
tego chłopa upoluje i zdo-
będzie, pokonując w mię-
dzyczasie milion rywalek 
i tyleż przeciwności losu, by 
potem trzymać go w swo-
ich szponach i kontrolować 
każdy ruch — o tyle mnie 
taka przypadłość ominę-
ła szerokim łukiem i  to 
zdaje się na zawsze. Chce 
chłop popatrzeć, może na-
wet popróbować — proszę 
uprzejmie. Jak w  innym 
ulu znajdzie lepsze łakocie 
niż w moim — wola boska. 
I  tak go nie zatrzymam, 
a przemocy jestem zdecy-
dowanie przeciwna. 

Kiedy ostatnio chłop 
ucieszył się, że jestem 
o  niego zazdrosna —  co 
było oczywiście nadinter-
pretacją kilku moich wy-
rwanych z kontekstu słów 
— tak mnie to ubawiło, że 
nawet nie zaprotestowa-
łam. Ale nie — zazdrosna 
nie jestem, nie umiem być 
i chyba już nigdy nie będę. 
A poza tym… Sami poczy-
tajcie:

KOBIETY, TEGO 
NIE RÓBCIE!
Historia prawdziwa. 

W ostatnim czasie zaprzy-
jaźniłam się ze sprzedaw-
cą granatów —  cały czas 
mowa o  tych przesmacz-
nych owocach, a nie o bro-
ni zaczepnej. Sprzedawca 
jest miły, uczynny, towar 
ma przedni i za przystępną 
cenę, a  w dodatku świet-
nie mówi po angielsku, co 
wspólną komunikację nie 
tylko znacznie ułatwia, ale 
wręcz uskrzydla. Kiedy 
już po trzech wizytach, nie 
tylko zakończonych udaną 
transakcją, ale i  znacznie 
dłuższych niż wymagałyby 
zakupy — paradowałam do 
jego sklepiku po raz czwarty, 
za ladą obok niego ujrzałam 
ładną, zgrabną, oliwkowo-
-śniadą blondynkę… 

Dobrze, blondynka była 
farbowana, ale to znów 
tylko reporterska ścisłość 
i rzetelność zmusza mnie do 
tej informacji, bo dla całej 
historii ten fakt znaczenia 
nie ma żadnego. A  już na 
pewno fakt farbowanych 
lub naturalnych blond 
włosów nie ma znaczenia 
dla żadnego chłopa…!

Tak czy siak, weszłam do 
sklepiku zaprzyjaźnione-
go sprzedawcy granatów 
z tym samym co dotychczas 
uśmiechem na twarzy, en-
tuzjazmem w  całej sobie 
i bez mała ze śpiewem na 
ustach. Sprzedawca gra-
natów również zaprezen-

tował wszystkie przymioty 
ciała i  ducha, do których 
już mnie zdążył przyzwy-
czaić —  błysk w  oku miał 
jak trzeba, wyprężony był 
jak struna, smokingu mu 
tylko brakowało i  muszki 
pod szyją…! 

A jednak ze strony ładnej, 
zgrabnej, oliwkowo-śniadej 
blondynki (sic!) powiało 
arktycznym chłodem, co 
—  zaręczam —  w  basenie 
Morza Śródziemnego robi 
na ciele i umyśle człowieka 
jeszcze bardziej piorunują-
ce wrażenie…!

Uznałam, że wyłącznie 
spokój i opanowanie mogą 
mnie uratować. Zakupy 
zrobiłam zatem jak zawsze, 
wymieniliśmy ze sprzedaw-
cą kilka uwag na bieżące 
tematy międzynarodowe, 
ale już przy pożegnaniu 
uznałam, że w obliczu oso-
by trzeciej warto zaprezen-
tować choć odrobinę mojej 
imperialnej godności, a na-
wet wyniosłości…

Że skutki przyniosło to 
wszystko opłakane — okaza-
ło się już dwa dni później…!

Kolejny bowiem raz 
zwiedziona czystym ła-
komstwem do sklepu 
z granatami, zastałam tam 
mianowicie wyłącznie ład-
ną, zgrabną, oliwkowo-śnia-
dą blondynkę — sprzedawcy 
nie było wcale! Prócz mnie 
w sklepie było jeszcze dwoje 
kupujących i owa blondynka 
poświęcała im 200 procent 
swojej uwagi, a mnie… Po-

wiedzieć, że mnie ignorowa-
ła — to nic nie powiedzieć! 
Ona całą sobą krzyczała: idź 
stąd, nienawidzę cię, wynoś 
się z mojego sklepu, miasta, 
kraju, całego kontynentu, 
zgoła z planety Ziemi…!

Zważywszy, że właśnie 
uciekłam z własnego mia-
sta, kraju oraz kontynentu 
— mimo wielkiego zamiło-
wania do podróży uznałam, 
że z prośbo-żądania-rozkazu 
blondynki jednak nie sko-
rzystam. Myśl skoczyła mi 
za to niczym rączy jeleń i już 
wiedziałam: blondynka jest 
żoną mojego zaprzyjaźnio-
nego sprzedawcy i nie wie-
dzieć czemu mnie akurat 
uznała za swoje zagrożenie.

MÓJ TY 
BOŻE KOCHANY…! 
Spojrzałam na nią z lekkie-

go dystansu lady… Wysoka, 
raczej szczupła, z  bardzo 
ładnym, delikatnym maki-
jażem. Przyzwyczajona do 
tych upałów zapewne od 
urodzenia — siłą rzeczy znosi 
je znacznie lepiej ode mnie 
i pot nie cieknie jej strugami 
na oczy przy każdym gwał-
towniejszym ruchu. Opalona 
jest rzeczywiście na oliwko-
wo lub to po prostu jej na-
turalny odcień skóry —  ja 
pochłaniająca te promienie 
słoneczne w prędkim czasie, 
bez opamiętania i bez fi ltrów, 
bo co mam się smarować, 
jak i tak popłyną. Z tego sa-
mego powodu zresztą bez 
grama makijażu… A tu pro-

szę: furia ulewała się z niej 
całej i morderstwo zawisło 
w powietrzu…!

Kiedy zjadłam ostatnią 
pestkę z ostatniego zakupio-
nego w czasie przedostatniej 
wizyty granata — bo w cza-
sie tej ostatniej, kiedy wiało 
Arktyką, nic przecież nie 
kupiłam —  udałam się do 
sprzedawcy granatów, przy-
pilnowawszy uprzednio, by 
na terenie swojego sklepu 
znajdował się absolutnie 
sam. Przywitaliśmy się ser-
decznie jak zawsze, on zaczął 
wybierać mi najbardziej ru-
miane i najsoczystsze okazy, 
ja zahaczyłam o jego ostatnią 
nieobecność i wprost zapy-
tałam, czy z ową blondynką 
łączą go więzy małżeńskie.

Do małżeństwa przyznał 
się od razu i  bez bicia, po 
czym rzetelnie zmartwił 
się, że mogłam zachowa-
nie jego połowicy odebrać 
jako przykrość, która z ko-
lei może rzutować na nasze 
dotychczas wzorowe i pra-
wie przyjacielskie kontakty. 
Uspokoiłam go natychmiast 
i  wyznałam, że zazdrosne 
żony poniekąd wpisane są 
w  moją tożsamość. Przy 
czym wyraziłam skromny 
sceptycyzm, że do dziś nie 
rozumiem, o co tym kobie-
tom może chodzić…

— Jesteś pełna naturalnej 
radości do życia — wyznał 
mi z  namysłem, głęboko 
zaglądając w  oczy swoimi 
dwiema czarnymi jak dia-
mentowy węgiel gwiazda-

mi. — Tak samo naturalny 
jest w tobie entuzjazm. Masz 
wielką łatwość w nawiązy-
waniu kontaktów —  pew-
nie dlatego jesteś dobrą 
dziennikarką. A do tego nie 
kokietujesz, nie uwodzisz na 
siłę, nie przewracasz oczami, 
chyba nie masz fochów… 
To dlatego kobietom o cie-
bie chodzi…

Po czym, tu już ku mojemu 
przerażaniu, zaczął jawnie 
snuć intrygę…!

— Wiesz, dobrze, że mi 
to wszystko opowiedzia-
łaś. Dziś po pracy powiem 
żonie w żartobliwym tonie, 
że znów była u mnie ta miła 
Polka, że podała mi swój 
adres i umówiliśmy się, że te 
cięższe zakupy dostarczać jej 
będę do domu…

Chryste Panie, a w tym no-
wym kraju miałam już być 
spokojna, grzeczna i nigdzie 
nie wciskać kija w mrowi-
sko…!

Wczoraj sprawdziłam: 
sprzedawca granatów żyje, 
widocznych ran na ciele 
nie ma, ludzi obsługiwał 
z  tą samą werwą. I  tylko 
Bóg raczy wiedzieć, jak ma 
się jego żona — w  lokalnej 
prasie żadnych anonsów 
o morderstwie nie zauważy-
łam, ale możliwe, że jeszcze 
nie operuję zbyt sprawnie 
ich językiem…

A jednak morał z tej opo-
wieści jest taki: kobiety, ni-
gdy nie pokazujcie ani po-
tencjalnej rywalce, ani tym 
bardziej swojemu mężowi, 
że jesteście o niego zazdros-
ne. Jego to tylko podkręci, 
a  jeśli trafi  się taka sztuka 
jak ja — żywić zacznie wobec 
was wyłącznie uczucie poli-
towania, przemieszane z we-
sołością i odrobiną dumy… 

A przy okazji podobną 
mieszanką politowania, 
wesołości i dumy wypełniają 
mnie zapewnienia żonatego 
mężczyzny jakoby jego żona 
wcale nie była o  mnie za-
zdrosna. Chłopie! Jeśli two-
ja żona nie jest o mnie za-
zdrosna — to wyłącznie z tej 
prostej przyczyny, że o mojej 
bytności na tym padole oraz 
o twojej znajomości ze mną 
zwyczajnie nie ma bladego 
pojęcia! To fakt — wtedy za-
zdrosna na pewno nie jest…

TRAKTAT O ZAZDROŚCITRAKTAT O ZAZDROŚCI

NA TYM ETAPIE NASZEJ 
ZNAJOMOŚCI, KOCHANI CZYTELNICY, 
JUŻ NIKT NIE POWINIEN SIĘ 
ZDZIWIĆ. JUŻ NIKT NIE POWINIEN 
PROTESTOWAĆ, KWESTIONOWAĆ, 
A NAWET PUKAĆ W CZOŁO. NA TYM 
ETAPIE POZOSTAJE JUŻ TYLKO 
PRZYJĄĆ DO WIADOMOŚCI I JAKO 
TAKO SPRÓBOWAĆ ZROZUMIEĆ: 
OTÓŻ OŚWIADCZAM, ŻE 
NIE UMIEM BYĆ ZAZDROSNA!
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O G Ó L N O P O L S K I  M I E S I Ę C Z N I K

W Rolniczym ABC m.in.:

p  PORADY SPECJALISTÓW
od produkcji roślinnej i zwierzęcej

p  SYLWETKI OSÓB,
 które życie  związały z wsią

Szukaj nas w salonikach prasowych, urzędach pocztowych, 
na stacjach paliw, sieciach sklepów: Lewiatan, Dino, Delikatesy Centrum

PROMOCJA 

KATARZYNA JANKÓW-

-MAZURKIEWICZ

k.jankow@

naszolsztyniak.pl

— Kiedy wchodzi pani do 

biura i widzi pani statuet-

kę Kobiety Roku Glamour 

Poland w kategorii biznes, 

którą pani otrzymała, jaka 

jest pierwsza myśl?

— Czasami chciała-
bym, by ktoś mnie wtedy 
uszczypnął (śmiech). Na 
pewno nie dowierzam, że 
tyle udało mi się osiągnąć. 
Ciągle też mam poczucie, 
że to najlepsze jest jeszcze 
przede mną. Kiedy patrzę 
na statuetkę Kobiety Roku 
widzę też, że ideę, która jest 
ważna w  moim biznesie, 
zrozumieli również inni. 
Nie ma we mnie zgody na 
modę fast fashion, gdzie 
liczy się ilość, a nie jakość. 
Staram się zmieniać myśle-
nie. Chcę pokazywać, że za 
produkcją ubrań może iść 
też przesłanie. Jestem prze-
konana, że ubrania mogą 

być impulsem, który pomo-
że zmienić podejście, zwró-
cić się ku określonym war-
tościom. Jennifer Lopez 
w najnowszym dokumencie 
powiedziała bardzo ważne 
zdanie: „nagrody są ważne 
dla twórców, bo pokazują, 
że w  życiu obraliśmy do-
bry kierunek”. Ale ludzie, 
którzy podchodzą do mnie 
nie mówią o  nagrodach, 
ale o tym, że moje apaszki 
pomogły im w zmianie ży-
ciowej, że potrafi ą inaczej 
na siebie spojrzeć, zaak-
ceptować. Nie ma dnia, 
w  którym nie otrzymam 
wiadomości o tym, że dzię-
ki mnie ktoś postanowił 
zmienić swoje życie. 

— Czego nauczyło panią 

prowadzenie własnego 

biznesu?

— Nauczyło mnie, że 
dziś, patrząc z perspektywy, 
ważniejsza była dla mnie 
droga, która pozwoliła mi 
to wszystko osiągnąć. To 
dużo bardziej fascynujące 
i rozwijające. 

— Na pani Instagramie 

znalazłam cytat „uważaj, 

o czym marzysz, bo to 

może się spełnić”. Pani, 

zanim powstały pani 

apaszki, blog, była jedną 

z niewielu kobiet, która 

zajmowała się zautomaty-

zowaną sprzedażą reklam 

online. To był męski świat, 

w którym osiągała pani 

sukcesy. A podobno za-

wsze była pani nieśmiałą 

osobą.

— Tak, choć jednocześnie 
potrafiłam odnaleźć się 
w  każdej sytuacji. Nowy 
czas dla mnie przyszedł 
w Warszawie, w czasie stu-
diów, a wybrałam seksuo-
logię kliniczną i  sądową. 
Potem, kiedy zaczęłam 
szukać pierwszej pracy, 
to pracodawcy dyktowali 
warunki. Wśród pracow-
ników panowała ogromna 
konkurencja, pracy dla 
początkujących na ryn-
ku było niewiele, zarobki 
dla zaczynających swoją 
drogę zawodową marne. 

Musiałam więc brać to, co 
było wówczas dostępne. 
Najpierw trafi łam więc do 
salonu samochodowego, 
a potem dopiero otrzyma-
łam ofertę w fi rmie zajmu-
jącej się zautomatyzowaną 
sprzedażą reklam on-line. 
I  też na początku był to 
staż, dopiero potem poko-
nywałam kolejne szczeble 
kariery, by w końcu zostać 
osobą zarządzającą oddzia-
łem fi rmy w Polsce. Zaczy-
nałam więc od postaw. 

— Co wtedy sprawiało, 

że miała pani w sobie 

determinację, by osiągać 

kolejne cele?

— Myślę, że pewne war-
tości wynosi się z  domu. 
Moi rodzice nauczyli 
mnie szacunku do pracy 
i  cieszenia się z  tego, co 
się ma. Pochodzę z małej, 
mazurskiej miejscowości. 
Moi rodzice pracowali po 
to, by zapewnić nam byt. 
Nikt wówczas nie mówił 
o tym, że kocha swoją pra-
cę, czy dzięki niej może się 

realizować. W dawnej po-
pegeerowskiej miejscowo-
ści posiadanie pracy było 
luksusem, więc nikt nie 
zastanawiał się, czy to ma 
przynosić satysfakcję. Dla 
pokolenia moich rodziców 
to, że oboje w domu mie-
li pracę, było wyjątkiem. 
To dopiero w  Warszawie 
poznałam osobę, dla któ-
rej praca była pasją. Moja 
przyjaciółka jest tłuma-
czem przysięgłym, jeździ 
po całym świecie. To ona 
opowiadała mi o  swojej 
pracy z takim zaangażowa-
niem. Uświadomiła mi, że 
można znaleźć w życiu za-
jęcie, które każdego dnia 
będzie źródłem motywa-
cji, da poczucie spełnienia 
i dostarczy radości. Musia-
łam zmienić wdrukowane 
przekonania, że pracuje 
się wyłącznie po to, by 
przeżyć, a nie po to, by cie-
szyć się z tego, co się robi. 
I to właśnie czternaście lat 
temu, kiedy pracowałam 
dorywczo w czasie studiów, 

postanowiłam, że moje 
miejsce pracy będzie tym, 
do którego będę z  przy-
jemnością przychodzić, że 
będę wśród ludzi, których 
lubię. Taki był mój cel. 

— Marka Spadiora powsta-

ła więc nie bez powodu.

— Ależ tak! Każda kolek-
cja jest rodzajem manife-
stu. Moda zbyt często jest 
trywializowana, a  moim 
zdaniem może mówić 
o ważnych rzeczach. Pro-
wadząc blog, brakowało 
mi misyjności i stąd pomysł 
na markę, która zmieni nie 
tylko to, jak postrzega się 
modę, ale każda z nich bę-
dzie przekazem pewnych 
wartości. Dlatego na przy-
kład w kolekcji jest chusta 
„samoakceptacja”, która 
niesie przesłanie, że war-
to pójść drogą, która nas 
do niej zaprowadzi. Każ-
da z apaszek porusza inną 
tematykę, ale jest bliska 
kobietom. Chciałam, by 
każda z nich, niosąc prze-
słanie, była inspiracją do 

DZIEWCZYNA, 
KTÓRA 
NIE BAŁA SIĘ 
MARZYĆ
POCHODZI Z MAZUR, JEST SZCZĘŚLIWĄ 
MATKĄ I ŻONĄ, PROWADZI SPOŁECZNIE 
ZAANGAŻOWANĄ MARKĘ MODOWĄ. 
MARTA LECH-MACIEJEWSKA W SIECI 
ZNANA JEST JAKO SUPERSTYLER, 
DZIŚ CZĘSTO WRACA W SWOJE 
RODZINNE STRONY.
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ODKRYWAJ Z NAMI 

WARMIĘ I MAZURY!
NOWY MIESIĘCZNIK ZA JEDYNE 11.99 zł
Szukaj nas w salonikach prasowych, a także na lotniskach, dworcach i stacjach paliw.

PROMOCJA 

zmiany, pracy nad sobą czy 
zaakceptowania w  sobie 
cech, na które wcześniej 
tak nie było. Tutaj liczy się 
materiał, kolor, ale przede 
wszystkim to, co chcę prze-
kazać. Moje apaszki są ta-
kim modowym Twitterem, 
wiadomością, którą chcę 
przekazać światu. O  tym, 
że jesteśmy różne. Apasz-
ka „Nazywaj ją jak chcesz” 
mówi o tym, że w domach 
nie podejmujemy pewnych 
rozmów, że są wciąż tematy 
tabu. 

— To też fenomen bloga 

SuperStyler. Na początku 

miał być jedynie poradni-

kowy, a zaczął poruszać 

bardzo ważne tematy: 

o poronieniu, depresji 

poporodowej. Kiedy pani 

zaczęła o tym pisać, nie-

wiele blogerów zajmowało 

się taką tematyką.

—Założyliśmy go z  mę-
żem blisko dziesięć lat 
temu. Widząc rozwój blo-
gosfery i czytając o tym, że 
blogi będą się rozwijać, 
postanowiliśmy spróbo-
wać. Mój mąż nadzorował 
sprawy techniczne, robił 
zdjęcia, kręcił fi lmy. Przez 
ponad 3,5 roku w  ogóle 
na nim nie zarabialiśmy. 
Jednak stopniowo budo-
waliśmy swoją markę. Na 
moim blogu często po-
ruszałam trudne tematy, 
„wsadzałam kij w mrowi-
sko”. Dzieliłam się swoimi 
trudnymi przeżyciami z in-
nymi kobietami. W Inter-
necie łatwiej było mi pisać 
o baby blues czy poronie-
niu, bo nie wiem, czy wte-
dy byłabym gotowa na to, 
by stanąć przed ludźmi i o 
tym mówić. Szybko okaza-
ło się, że podobne do mo-
ich problemy miało wiele 
innych kobiet. Moją misją 
stało się wzmacnianie po-
czucia wartości kobiet, ich 
pewności siebie, samo-
akceptacji. Chciałam, by 
ludzie zobaczyli, że nawet 
jeśli zostaliśmy wychowa-
ni w  pewnych wartoś-
ciach, możemy to zmienić. 
Zawsze zachęcam ludzi, 
którzy są mało asertywni, 
mają problem z  komuni-
kowaniem swoich potrzeb, 
dają sobie wejść na głowę 

czy to mężowi, czy teścio-
wej, czy osobom ze swojego 
środowiska, by zaczęli nad 
tym pracować. To jest na-
sze życie, nie przeżyjemy 
go jeszcze raz. Nie można 
tracić czasu na toksycznych 
ludzi w naszym otoczeniu. 
A  może czasem warto 
spróbować? Napisać list 
adresowany do toksycznej 
osoby i  tam powiedzieć 
o  tym, co czujemy, o  tym, 
jak bardzo nas krzywdzi. 
Może okazać się, że świat 
się nie zawali, a  znajduje 
się rozwiązanie.

— Czasem jednak trudno 

odkryć to samemu. Pani 

zawsze miała w sobie siłę 

do pokonywania trudności?

— Nie, w ogóle nie mia-
łam. Brakowało mi pew-
ności siebie, nie byłam 
przebojowa ani asertywna. 
Nie lubię więc, kiedy ktoś 
komuś życzy: „i nigdy się 
nie zmieniaj”. Uważam, że 
zmiana w  człowieku jest 
najpiękniejszą rzeczą. Nie 
mówię tutaj, by udawać 
kogoś innego, ale mówię 
o  tym, żeby się rozwijać, 
zmieniać. Byłam wycho-

wywana w  latach 80., 
gdzie typowemu dziecku 
przekazywano komunika-
ty: „nigdy się nie wychylaj”, 
„zawsze przeproś”. Byłam 
totalnie innym człowie-
kiem. Rzeczywiście mu-
siałam spotkać na swojej 
drodze inspirujących lu-
dzi, którzy uświadomili 
mi pewne rzeczy. To przede 
wszystkim dzięki mojemu 
mężowi, który jest nie-
samowicie pewną siebie 
osobą, zbudowałam wiarę 
w  siebie. Mam poczucie 
sprawczości. 

— Pani do sukcesu doszła 

sama. 

— Mój mąż był jedyna-
kiem, wychował się w War-
szawie, ale nasze domy 
były bardzo podobne. Za-
równo w  jego domu, tak 
jak i moim na Mazurach, 
żyło się skromnie. Mieli-
śmy podobne problemy. 
Nasze mamy też przed po-
czątkiem roku szkolnego 
zastanawiały się, czy ku-
pić nowe książki czy buty. 
Pierwszy raz poleciałam 
samolotem mając 25 lat, 
na konferencję za dobre 
wyniki w  pracy. Mój ów-
czesny szef nie uwierzył, 
że naprawdę był to mój 
pierwszy lot w  życiu. Do 
tego wszystkiego, co mam 
obecnie, doszłam całkowi-
cie sama. Nie muszę być 
nikomu wdzięczna, nie 
jestem nikomu nic winna. 
Ten sukces smakuje zupeł-
nie inaczej, kiedy jesteśmy 
od kogoś zależni. 

— W mediach społecznoś-

ciowych często pokazuje 

pani zdjęcia z wakacji 

z Mazur, swoją rodzinę. 

Tęskni pani za Mazurami?

— Tak, bardzo. Myślę, 
że kiedyś tam wrócę. Kie-
dyś fascynowało mnie 
duże miasto. Widziałam 
więc mankamenty małej 
miejscowości, czyli moich 
rodzinnych Sorkwit. Do 
kina trzeba było jechać 
do Olsztyna, oddalonego 
o 52 kilometry. W Teatrze 
Muzycznym byłam po raz 
pierwszy mając 20 lat. Nie 
chodziłam do teatru, nie 
było życia kulturalnego. 
To była mała miejscowość, 
więc każdy o sobie wszyst-
ko wiedział. Byłam tym 
zmęczona i  wyjechałam 
do miasta, które oferowało 
mi dostęp do wszystkiego, 
czego potrzebowałam. Po 
latach duże miasto zaczę-
ło mnie jednak męczyć. 
Dziś na Mazury wracam 
do ludzi. Tutaj ludzie są 
szczerzy, prawdziwi. To 
niesamowite, że dziś, jeśli 
mam jakiś problem, czy 
coś się dzieje, to pierwsi 
dzwonią do mnie ludzie 
z Mazur. I nigdzie na świe-
cie nie ma takiej natury, 
jak na Mazurach. Po latach 

mam też niesamowitą więź 
z rodzicami. To wspaniali 
ludzie, którym wiele za-
wdzięczam, a zobaczyłam 
to dopiero z  perspektywy 
czasu i  odległości. Moja 
mama jest moją prawdzi-
wą przyjaciółką.

— To na Mazurach 

najchętniej pani spędza 

wolny czas?

— Jeżdżę po całym 
świecie, ale to właśnie na 
Mazurach odpoczywam. 
Uwielbiam naturę. Kiedy 
jestem na Mazurach wra-
cam do tych swoich sta-
rych zakątków, odwiedzam 
dawne miejsca. Patrzę 
wstecz na tę dziewczynę 
sprzed lat. Na dziewczynę, 
która nigdy nie bała się 
marzyć. Myślę sobie, że te 
Mazury zbudowały też we 
mnie wrażliwość, która 
dziś pomaga mi w tworze-
niu marki Spadiora. Choć 
Warszawa dała mi wiele 
możliwości, wykorzysta-
łam każdą szansę, którą 
tu otrzymałam, to jednak 
moje serce zostało na Ma-
zurach.

Marta Lech-Maciejewska 
prowadzi blog SuperStyler 

oraz jest twórczynią marki 

modowej Spadiora. Wy-

chowała się w Sorkwitach, 

niewielkiej miejscowości 

w województwie warmińsko-

-mazurskim. Na blogu pisze 

o sobie: „Kocham modę i kolor 

– zresztą z wzajemnością! Nic, 

co kobiece, nie jest mi obce. 

Poruszam różnoraką tema-

tykę – począwszy od kosme-

tyków, przez modę i trendy, 

a skończywszy na tematach 

„większego kalibru”, jak 

chociażby psychologia, czy 

parenting. Moim konikiem są 

włosy. Uwielbiam je czesać, 

stylizować, upinać i wiązać na 

nich chusty. Jestem mamą 

dwójki chłopców – Mieczy-

sława i Zygmunta, szaleńczo 

zakochana w Janku, a z wy-

kształcenia? Studiowałam 

seksuologię sądową i klinicz-

ną. Jeśli coś robię, to na 100 

procent. Gdybym miała opisać 

się w kilku słowach? Kreatyw-

na, artystyczna dusza, która 

jednak nie traci kontaktu 

z ziemią. 
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Jedyne czasopismo w Polsce poświęcone
praktycznej stronie pielgrzymowania 

do wszystkich stron świata.

Pielgrzymka to też codzienna wędrówka przez życie 
do Domu Ojca, dlatego artykuły w naszej Gazecie 

pomogą Ci odnaleźć właściwą drogę do Niego.
Do nabycia w kioskach, salonikach prasowych, sklepach, 
stacjach benzynowych, oraz w sanktuariach i miejscach kultu religijnego.

PROMOCJA 

MAGDALENA MARIA 

BUKOWIECKA

m.bukowiecka@

gazetaolsztynska.pl

T
ak, wiem, wiem, te-
goroczne wakacje 
skończyły się nieod-
wołalnie i defi nityw-

nie. Jeszcze tylko studentom 
można pozazdrościć laby, 
ale to też nie wszystkim, bo 
niektórzy wciąż na głowie 
mają jakieś poprawki… Tak 
czy siak — zdaję sobie spra-
wę, że z jednej strony może 
i piszę na gorąco, ale z dru-
giej —  jednak do szufl ady, 
przynajmniej na rok. Ale 
przydać się może ta wiedza 
na pewno, tym bardziej, że 
w takim Paragwaju właśnie 
kończy się zima…

BAGAŻ REJESTROWANY 
KONTRA PODRĘCZNY
Zdaję sobie sprawę, że im 

więcej waliz do tachania, 
tym trudniej. Poza tym ba-
gaż rejestrowany zawsze 
nieco podwyższa cenę bile-
tu. Ale zaręczam, że możli-
wość pozbycia się torobajdła 
na dobry początek podróży 
i  wchodzenie po schod-
kach z  samym plecakiem 
—  uskrzydlają wręcz nie-
znośnie…! Korzyść niewąt-
pliwa jest też taka, że kosme-
tyki i inne płyny można tam 
zapakować w  normalnych 
fl aszkach — a nie w naparst-
kach. 

BUTY
Dobre, sprawdzone i wy-

godne obuwie to podstawa 
każdej wyprawy — nikt prze-
cież nie chce doprowadzić 
swoich stóp do stanu rozpa-
czy w postaci burchli i otarć 
już na początku wyprawy 
i całą resztę spędzić na ich le-
czeniu, a zatem i w całkowi-
tym uziemieniu. Dlatego ab-
solutnie zakazuję zabierania 
na wyjazd butów nowych! 
Taki sam zakaz obowiązuje 
buty z tworzywa sztucznego 
— trudno, narażę się pewnie, 
ale polecam wyłącznie buty 
z  naturalnej skóry, nawet 
tzw. laczki do spacerowa-
nia po mieście. Przy czym 
u mnie akurat jest taki zwy-
czaj, że na każdej wyprawie 
po jednej parze laczków lub 

sandałów nabywamy, cho-
dzimy w nich delikatnie, na 
krótkich dystansach jeszcze 
w czasie owej wyprawy, po-
tem wracamy i jeśli pogoda 
pozwala —  też chodzimy. 
W następnym sezonie nosi-
my już to letnie obuwie bez 
oszczędzania i  takie przy-
pasowane do naszych stóp, 
sprawdzone pod kątem 
wytrzymałości na tempe-
ratury, wilgoć i  rozklejenia 
materiału —  zabieramy ze 
sobą. Chodzimy wtedy wy-
godnie, w międzyczasie na-
bywamy kolejne i tak w koło 
Macieju… Tym sposobem 
całą Alhambrę zwiedziłam 
w sandałach z Warny, a po 
sycylijskiej Katanii wędro-
wałam w laczkach z Malagi. 
Ale przynajmniej pęcherze 
mi nie grożą!

PRZEWODNIKI
Oczywiście do samo-

dzielnej wyprawy warto się 
przygotować merytorycz-
nie — ostatecznie nie samy-
mi zakupami i  opalaniem 
człowiek na tych wakacjach 
żyje… Polecam zatem w mia-
rę wnikliwą lekturę na temat 
celu naszej podróży jeszcze 
długo przed wyprawą — do-
wiemy się sporo o historii, 
ale i poznamy kwestie prak-
tyczne. A jednak przewodni-
ków do walizek pąkować nie 
polecam — wielkie obciąże-
nie. Ja przygotowuję na każ-
dą wyprawę osobny notes, 
w którym najpierw umiesz-
czam zapiski wszelkie oraz 
mapki poglądowe. Potem 
zaś ląduje tam praktycznie 
wszystko i po powrocie sta-
nowi coś w rodzaju albumu 
z podróży. A gdzie mnie taki 
notes potrafi  zaprowadzić 
— będzie poniżej. 

WSTĘPY ZA FREE
Tu kłania się z  kolei Hi-

szpania, gdzie panuje osob-
liwa moda, by raz w  tygo-
dniu, najczęściej w niedzielę, 
w  określonych godzinach 
wpuszczać spragnionych 
kultury turystów za darmo. 
Też polecam wnikliwą lek-
turę stron poszczególnych 
muzeów, których odwie-
dziny marzą nam się po no-
cach — bo osobiście byłam 
świadkiem nabywania bi-

letów dla 4-osobowej rodzi-
ny w Alcazabie, w Maladze. 
Akcja miała miejsce w którąś 
niedzielę, ok. godziny 11:50, 
a  tymczasem w  niedzielne 
południa do Alcazaby wstęp 
jest wolny…

BILETY ŁĄCZONE
Bilet łączony, inaczej 

kombinowany, już w przy-
padku dwóch osób potrafi  
zaoszczędzić kilkanaście 
euro, przy rodzinie znacz-
nie więcej. Dlatego warto się 
zorientować, czy w naszym 
mieście taki bilet obowią-
zuje — w Grecji obowiązuje 
praktycznie wszędzie i oso-

biście znam portugalską 
3-osobową rodzinę, która 
przepłaciła w mieście Rodos 
37 €. Jeśli większe zakupy 
w hipermarkecie to na Ro-
dos jakieś 20€, a sam bilet 
łączony kosztuje 10€ — to 
sami sobie porachujcie…

Jak dla mnie w  Atenach 
właśnie bilet łączony stał 
się przyczyną sporego za-
mieszania… Akurat w roku 
2017 normalny bilet łączony 
kosztował tam 30, a ulgowy 
15 €. Jeszcze w domu odli-
czyłam dwa banknoty po 20 
i jeden 5-eurowy, wrzuciłam 
—  jak to mam w zwyczaju 
— do mojego świętego zeszy-

tu ateńskiego i pobiegłyśmy 
z mamą na metro. Po krót-
kim spacerku ze stacji także 
o  nazwie Keramejkos do-
tarłyśmy do kasy muzeum, 
w której powitał nas przemi-
ły pan z bardzo bujną fryzu-
rą i uśmiechem od ucha do 
ucha. Poprosiłam o chwilę 
na znalezienie tych odliczo-
nych zawczasu banknotów 
i zaczęłam powoli wertować 
strony. Wreszcie znalazłam, 
co ucieszyło mnie nieziem-
sko, bo wrzuconych w  ten 
sposób zapisków, zakładek, 
karteczek, znaczków pocz-
towych, skarbowych, a tak-
że — o zgrozo! — banknotów, 
które następnie zgubiłam na 
zawsze — nie doliczę się do 
końca życia… Tak urado-
wana spojrzałam na pana 
z  kasy i… zaniepokoiłam 
się rzetelnie!

Twarz pana bowiem, 
z uśmiechu i  radości nagle 
przeszła w  stężałe do gra-
nic możliwości skupienie. 
Zerkał to na strony notesu, 
między którymi znalazły się 
banknoty, to na mnie — i nie 
mógł z siebie wydać nawet 
jednej sylaby…! Trochę się 
zdenerwowałam, że może 
coś z  tymi pieniędzmi nie 
tak — banknoty trefne albo 
za mało ich, zaczęłam więc 
dopytywać o aktualny cen-
nik, bo w razie czego gotów-
kę jeszcze mamy…

Traf jednak i  zrządzenie 
losu chciały, że wrzucając 
te banknoty na oślep, jak 
raz trafi łam między strony, 
na których detalicznie zapi-
sałam historię zdobnictwa 
na starożytnej ceramice 
greckiej, a  jakby tego było 
mało — wyrysowałam sobie 
dokładnie wszystkie te wzo-
ry na starej, tzw. czerwonej 
ceramice najczęściej stoso-
wane. A w muzeum ceramiki 
jestem…! 

Zamilkłam i tylko wybału-
szyłam na pana swoje wielkie 
niebieskie oczy — a pan bez 
słowa sięgnął po notes, od-
wrócił go w swoją stronę i za-
czął przeglądać. Po dłuższych 
oględzinach odblokowało 
go i  zapytał skąd jesteśmy. 
W międzyczasie i ja odzyska-
łam swój naturalny zadzior-
ny polot i powiedziałam panu 
stanowczym głosem:

— Tak, tak. My tu z mamą 
z Polski przyjechałyśmy, żeby 
sprawdzić, czy się tu u was 
wszystko z  naszymi notat-
kami zgadza…!

Pan z kasy gestem w pełni 
godnym teatru Dionizo-
sa pokazał, jak mocno się 
właśnie przeraził, wyszedł 
zza kontuaru i powiedział, że 
w takim razie on teraz to jest 
nie na żarty spłoszony, ale 
z przyjemnością towarzyszyć 
nam będzie w tej kontrolnej 
wizytacji, zwłaszcza że tak 
się składa — że jest dyrek-
torem tego tu przybytku… 
Z  uznaniem kiwnęłyśmy 
głowami i pozwoliłyśmy się 
oprowadzić. Chryste Panie, 
co tam się działo…!

Wpuścił nas wszędzie, na-
wet w takie miejsca, w któ-
rych przez jedną sekundę 
w dziejach całego Keramej-
kos noga turysty nie stała. 
Osobiście prezentował ko-
lejne eksponaty i  gabloty 
— w tym całe multum stel 
grobowych i piękną kolekcję 
monet z czasów rzymskich. 
Zadbał, by gdy wchodziliśmy 
do części pod chmurką, na 
powitanie wyszedł nam naj-
prawdziwszy żółw, a na ko-
niec, wspólnie z  zespołem, 
ugościł mocną grecką kawą 
i ciasteczkami. 

Kiedy nas w końcu stam-
tąd wypuścili i żegnali przy 
bramce, dyrektor zapytał: 
— I jak…?

Zadziorność dopadła mnie 
natychmiast, przybrałam 
pełen rygoru wyraz twarzy 
i odpowiedziałam:

— No, całkiem dobrze. 
Możecie w swoich broszur-
kach napisać, że z  moimi 
notatkami wszystko się zga-
dza…

Widzicie? A mówiłam, że 
bilet łączony to jest bardzo 
intratna inwestycja. Poza 
tym… MacGyver, bohater 
mojego dzieciństwa ma-
wiał, że najlepsze w  kwe-
stii map jest to, że każda 
mapa może poprowadzić 
cię do tego samego miejsca 
całkiem różnymi drogami. 
Mnie w różne miejsca tego 
świata prowadzą mapy, at-
lasy, ale przede wszystkim 
moje własne, pieczołowicie 
i długo przed podróżą opra-
cowane notesy…

KRÓTKI PORADNIK 
SAMOTNEJ 

OBIEŻYŚWIATKI
KRÓTKI JAK KRÓTKI — ALE KONKRETNY 

BĘDZIE NA PEWNO. POZA TYM ZA WSZYSTKIE 
PORADY RĘCZĘ, BO WSZYSTKIE BĘDĄ 

OPARTE O DOŚWIADCZENIA MOJE WŁASNE, 
A NIE JAKIEŚ BAJANIA I HIPOTEZY. OWSZEM, 

BĘDĄ TO PORADY GŁÓWNIE KOBIECE, 
A I SKIEROWANE DO KOBIET BEZ GORSETU…
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SUDOKU

4 6 2

9 6 4

4 5 2 3 7

1 8

5 4

9 2 3 5

3 1 4 5 8 6

6 8 3 4

7 4 9 6 2 1

4 1 2 9

2 8 1 5

9 5 8 4 2 3 7

6 2 7 1 3

1 4 3 8

3 6 4

2 9 6 1

7 8

9 7 8 1

2 3 6

9 1 5

4 8 5 7

6 2 4 5

5 4

4 3 1 2 6

7 2

1 3
493 494 495
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6 WRZEŚNIA

Małe a niebywałe - XXVI rozmowy 
o dziedzictwie kulturowym
Olsztyn
Gościem spotkania 

będzie Magdalena Mali-
nowska – przewodniczka 
po Warmii i  Mazurach, 
regionalistka i  autorka 
przewodników po re-
gionie. To miłośniczka 
przyrody oraz historii życia codziennego i małych spo-
łeczności, pasjonatka odkrywania miejsc nietypowych 
oraz rzeczy zapomnianych i ledwo dostrzegalnych.

Godz. 17, sala konferencyjna (WBP w Olsztynie, ul. 1 Maja 5). 
Wstęp wolny

8 WRZEŚNIA

Wielka Gala – Katarzyna Mackiewicz 
i jej niezwykli goście  
Olsztyn
Wystąpią: Piotr Sułkowski – dyrygent, Katarzyna Ma-

ckiewicz – sopran, Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Warmińsko-Mazurskiej

Filharmonia Warmińsko-Mazurska (ul. Głowackiego 1), 
godz. 18. Wstęp płatny

8 WRZEŚNIA

Wystawa Roberta Listwana - Do jutra

Olsztyn
R o b e r t  L i -

stwan urodził się 
w 1974 r. w Olszty-
nie, a  studiował 
w ASP w Gdańsku. 
Jest laureatem 
licznych nagród 
i  wyróżnień, w  tym na Olsztyńskim Biennale Sztuki. 
W 2010 roku otrzymał medal „Najlepszy z najlepszych” 
od Marszałka Województwa Warmińsko-Mazurskiego 
za szczególne zasługi w promowaniu regionu w kraju i za 
granicą w dziedzinie sztuki. Jest także stypendystą Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

Listwan to malarz, ilustrator i grafi k. Jego prace były 
prezentowane na wystawach m.in. w Polsce, Danii, Nor-
wegii, Francji, Hiszpanii i na Litwie. Jest m.in. autorem 
ilustracji do „Bajek” Ignacego Krasickiego. Prace artysty 
można znaleźć w kolekcji Muzeum Warmii i Mazur oraz 
olsztyńskiej Zachęty Sztuk Pięknych.

Listwan to fi lantrop i Członek Honorowy Rotary Club 
Olsztyn Varmia. Aktualnie tworzy i mieszka w Olsztynie.

„Do jutra” to zbiór prac powstałych w latach 2018-2022. 
Stanowią przegląd portretów, malowaniu których Robert 
Listwan poświęcił ostatnią dekadę.

Kuratorką wystawy jest Ewa Czułowska. Wystawa po-
trwa do 9 października.

Wernisaż wystawy odbędzie się w czwartek 8 września 
o godz. 18:00 w Galerii Amfi lada (Kamienica Naujacka, ul. 
Dąbrowszczaków 3). Wstęp wolny

9 WRZEŚNIA

Jakub Żulczyk - spotkanie autorskie

Olsztyn
Gościem Planety 11 bę-

dzie jeden z najważniejszych 
współczesnych polskich pi-
sarzy –  Jakub Żulczyk. Po-
chodzący z Nidzicy autor ma 
na swoim koncie 9 powieści. 
Trudno jednoznacznie przy-
pisać go do jednego gatunku 
– umiejętnie potrafi  łączyć ze 
sobą zupełnie, zdawać by się 
mogło, odmienne stylistyki. 
W „Zmorojewie” i „Świątyni” 
eksperymentował ze światem 
fantastycznym, we „Wzgórzu psów” przeniósł klasyczny 
thriller w realia dusznej prowincji dotkniętej bolesną 
transformacją, w najbardziej eklektycznym gatunkowo 
„Czarnym słońcu” roztoczył czarną wizję Polski przy-
szłości – państwa kościelnego opanowanego przez świa-
topoglądowy terror. Najszersze uznanie publiczności 
zdobył sensacyjnym „Ślepnąc od świateł”, na którego 
podstawie powstał serial pod tym samym tytułem, wyre-
żyserowany przez Krzysztofa Skoniecznego. Scenariusze 
fi lmowe nie są autorowi obce – m.in., razem z Moniką 
Powalisz, napisał także popularny serial sensacyjny 
„Belfer”.

Od 2020 roku, razem z Juliuszem Strachotą, Jakub 
Żulczyk prowadzi podcast „Co ćpać po odwyku”. O mie-
rzeniu się z nałogiem (a także o procederze reprywatyzacji 
i „czyszczenia” kamienic) opowiada także ostatnia książka 
autora – antykryminał „Informacja zwrotna”.

Planeta 11, godz. 18. Wstęp wolny

10 WRZEŚNIA

Odkrywając Warmię i Mazury - bibliografi a 

Olsztyn
Specjalnie z okazji Europejskich Dni Dziedzictwa Wo-

jewódzka Biblioteka Publiczna w Olsztynie przygotowała 
kolejną tematyczną publikację – bibliografi ę, która zabie-
rze czytelników w podróż po Warmii i Mazurach.

Przyjdź do biblioteki i odkryj Warmię i Mazury. Poznaj 
interesujące krainy województwa, ich specyfi czny kli-
mat i skomplikowane dzieje. Udaj się w wędrówkę do 
miejsc, gdzie piękno przyrody idzie w parze z ciekawy-
mi zabytkami i intrygującą historią. Skorzystaj z wiedzy 
bibliotekarzy, historyków, regionalistów i podróżników, 
a  poznasz niezwykłe bogactwo szlaków, które biegną 

przez urokliwe tereny naszego województwa. Specjal-
nie z okazji EDD przygotowaliśmy kolejną tematyczną 
publikację – bibliografi ę, która zabierze Was w podróż 
po Warmii i Mazurach. Minipublikacja będzie dostępna 
w wersji elektronicznej oraz drukowanej. 

Godz. 10-14, Stary Ratusz WBP (ul. Stare Miasto 23).
Wstęp wolny  

10 WRZEŚNIA

Odkrywając Warmię i Mazury - warsztaty 

Olsztyn
Zapraszamy wszystkich do spróbowania swoich sił 

w pracy zecera i drukarza typografi cznego. Każdy może 
wydrukować swoją pocztówkę, plakat lub wykonać inny 
druk związany z naszym regionem podczas warsztatów 
w ofi cynie WBP. Warsztaty typografi czne odbywają się 
w Pracowni Starych Technik Drukarskich WBP, wypo-
sażonej w starą prasę drukarską i kaszty z czcionkami.

Zapisy: tel. 89 524 90 46, e-mail: promocja@wbp.olsztyn.pl 
Wojewódzka Biblioteka Publiczna (ul. 1 Maja 5), godz. 10-14.

10 WRZEŚNIA

Wiejskie podróże małe i duże. 
O transporcie na wsi słów kilka  
Olsztynek
Opowieść o regionalnym dziedzictwie z perspektywy daw-

nych środków transportu z przełomu wieku XIX i XX. Im-
preza w formie zwiedzania z muzealnikiem, wyjścia o godz. 
11.00 i 13.00, start przed wejściem głównym do Muzeum. 
Uczestnicy odwiedzą kilka wystaw prezentujących trady-
cyjne pojazdy i narzędzia związane z komunikacją i trans-
portem. Będą to trzy wystawy: Wiejskie pojazdy wyjaz-
dowe, Wiejskie pojazdy gospodarskie, Transport ręczny. 
Dodatkową atrakcją będzie opowieść o „wozie cygańskim” 
i kulturze romskiej. Odbędą się także pokazy werkowania 
i kucia, komunikacji z koniem oraz jazdy bryczką.

Muzeum Budownictwa Ludowego,  godz. 11-15.

10 WRZEŚNIA

Warming - dziedzictwo natury - 
tradycja kultury  
Nowe Kawkowo
W programie:
- Warsztaty reporterskie dla rodzin z dziećmi.
- Kiermasz i degustacje tradycyjnych produktów regio-

nalnych.
- Tradycyjne zastosowanie dzikich roślin w kuchni
Lawendowe Muzeum Żywe, godz. 14-18. Wstęp wolny
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10-11 WRZEŚNIA

TROPY. Festiwal literatury 
dla dzieci i młodzieży 2022

Olsztyn
MOK Olsztyn ser-

decznie zaprasza na 
kolejną edycję festi-
walu literatury dla 
dzieci i  młodzieży 
TROPY! Dwudnio-
we wydarzenie, prezentujące Młodym Czytelnikom najwar-
tościowsze zjawiska literackie w Polsce, odbędzie się w Parku 
Centralnym i Zajezdni trolejbusowej 10 i 11 września. 

Park Centralny, godz. 11-20:30.Wstęp wolny

10-11 WRZEŚNIA

Olsztyński Konwent Tatuażu

Olsztyn
Wydarzenie odbędzie 
się w  Kuźni Społecz-
nej ul.Kotańskiego 1 
w  Olsztynie. Wstęp 
wolny

16 WRZEŚNIA

Inauguracja 77. sezonu artystycznego 
Filharmonii

Olsztyn
Wystąpią: Piotr Sułkowski 

– dyrygent, The Whoop Group 
oraz Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Warmińsko-Ma-
zurskiej.

W programie:
- Antonio Vivaldi – Cztery pory 

roku (arr. Krzysztof Koszowski)
- George Gershwin – Błękitna 

rapsodia (arr. Jakub Muras)
- Maurice Ravel – Bolero
Filharmonia Warmińsko-Mazurska w Olsztynie, godz. 19.
Wstęp płatny

17 WRZEŚNIA

Maciej Tubis – Komeda: Refl ections 
– Jazz w Filharmonii

Olsztyn
Koncert solowy improwizowa-

ny. Maciej Tubis, pianista, który 
posiada swój unikalny styl i nie 
stroni od nietypowych rozwią-
zań autorskich i aranżacyjnych, 
zmierzy się z  legendą polskiej 
pianistyki, Krzysztofem Kome-
dą. Album pt. „Komeda: Refl ec-
tions” jest śmiałą próbą przejrze-
nia się w  twórczości Komedy, 
refl eksji nad jego myślą kom-
pozytorską, ale również dodania własnego pierwiastka 
zaskoczenia. W rezultacie powstaje projekt, który zaspokoi 
najbardziej wytrawnych fanów jazzu i muzyki klasycznej.

Filharmonia Warmińsko-Mazurska w Olsztynie, godz. 18.
Wstęp płatny

17 WRZEŚNIA

Baby Filharmonia – dla dzieci około 
1. roku życia  

Olsztyn
Zajęcia umuzykalniające dla dzieci są inspirowane kon-

cepcją Edwina Gordona. Przy swobodnej atmosferze zaba-
wy uczymy się muzyki poprzez jej aktywne słuchanie. Nie 
potrzeba słów kiedy muzykę możemy poczuć całym ciałem. 

Filharmonia Warmińsko-Mazurska (sala kameralna) 
(ul. Głowackiego 1), godz. 10:30. Wstęp płatny

17 WRZEŚNIA

Baby Filharmonia – dla dzieci w wieku 
2-3 lat  
Olsztyn
Filharmonia Warmińsko-Mazurska (sala kameralna), 
godz. 11:30. Wstęp płatny

17 WRZEŚNIA

Warsztat tkacki  

Olsztyn
Pamiętając o  dziedzictwie kulturowym zapraszamy 

na wystawę Utkana opowieść, gdzie można zapoznać 
się z zanikającym już rzemiosłem jakim jest tkactwo. 
W części warsztatowej za pomocą niewielkiego krosna 
wykonamy własne bransoletki. 

Zamek Kapituły Warmińskiej, godz. 11. Wstęp wolny

18 WRZEŚNIA

Piknik rowerowy 
Love Rower  

Olsztyn
W programie:
- rowerowa gra terenowa z na-

grodami,
- występy, konkursy, ogniska, 

foodtrucki,
- wystawa „Rower przyszłości”.
Park Centralny, godz. 13. Wstęp 
wolny

18 WRZEŚNIA

Połączeni pasją - siatkarskie 
dziedzictwo mistrzów  

Olsztyn
Wyjątkowe spotkanie z siatkarskimi mistrzami z dwóch 

różnych pokoleń – Zbigniewem Lubiejewskim – złotym 
olimpijczykiem z Montrealu i Marcinem Możdżonkiem 
– mistrzem świata z 2014 r. 

Dom Polski (ul. Partyzantów 87), godz. 17. Wstęp wolny

21-23 WRZEŚNIA

20. Olsztyńskie Dni Nauki i Sztuki

Olsztyn
Olsztyńskie Dni Nauki i Sztuki to organizowane corocz-

nie wydarzenie popularyzujące naukę, obejmujące różne 
przedsięwzięcia – warsztaty, prezentacje, fi lmy instrukta-
żowe, wykłady, pokazy, wycieczki, konkursy, animacje dla 
dzieci, wystawy. Podczas spotkań i warsztatów badacze 
prezentują publiczności osiągnięcia świata nauki. Zało-
żeniem wydarzenia jest, aby nauka była powszechnym 
doświadczeniem społecznym oraz elementem życia co-
dziennego. Festiwal podzielony jest na bloki tematyczne, 
które mają formę lekcji przeznaczonych dla uczniów ze 
szkół podstawowych i średnich. Wszystkie wydarzenia 
dostosowane są do wieku uczestników - od najmłodszych 
dzieci, aż po osoby w wieku emerytalnym. Będzie moż-
na również wziąć udział w warsztatach organizowanych 
przez inne instytucje kultury.

Spotkania odbędą się w formie hybrydowej na UWM-ie 
(Oczapowskiego 2, 10-719 Olsztyn). 

24-25 WRZEŚNIA

Festiwal Roślin 

Olsztyn
Podczas wydarze-

nia będzie można 
m.in. kupić rośliny 
doniczkowe prosto 
z hodowli i doniczki 
- bez pośredników. 
Ponadto w sprzedaży pojawią się również eko nawozy, 
środki ochrony roślin, literatura i gadżety dla pasjonatów. 
Ceny zaczynają się od 5zł!

Hala Sportowa UWM (ul. Prawocheńskiego 7), 24 września 
(sobota) - 8:00-20:00, 25 września (niedziela) - 10:00-18:00.
Wstęp wolny

25 WRZEŚNIA

Targi Olsztyn w stylu Vintage

Olsztyn
Oto pierwsze targi przeniesione do przeszłości na 

Warmii i  Mazurach. Czeka nas niesamowita podróż 
vintage po:

- ubraniach,
- meblach,
- akcesoriach,
- starych samochodach i wiele innych.

Co więcej, będą 
to targi zerowaste, 
czyli stworzone 
w duchu niemarno-
wania i  ratowania 
starych przedmio-
tów. Przyjdź i prze-
konaj się, jak powstaje „coś” z „niczego” i jak stare rzeczy 
mogą odzyskać dawny blask. Daj się porwać przeszłości 
- ona już na Ciebie czeka.

Kuźnia Społeczna (ul. Kotańskiego 1), godz. 10-21.
Wstęp wolny

25 WRZEŚNIA

Porwanie – nowa komedia Artura Barcisia

Olsztyn  
Doceniana przez publiczność komedia kryminalna o bo-

haterze, który w obliczu widma bankructwa decyduje się 
na szalone rozwiązanie swoich kłopotów.

Człowiek bez środków do życia bywa nieprzewidywal-
ny, a w jego głowie pojawiają się pomysły z pozoru nie-
możliwe do zrealizowania. A jednak! bohater spektaklu 
wybiera najgłupszy z możliwych – porwać syna ministra, 
który jest odpowiedzialny za jego sytuację.

Jak łatwo się domyślić – nic nie przebiega zgodnie 
z  planem. Brak doświadczenia, kłótnie w  rodzinie 
i  tajemnicza kobieta sprawiają, że historia przyniesie 
wszystkim mnóstwo niespodzianek! Gwiazdorska ob-
sada, kryminalna intryga i zaskakujące zwroty akcji to 
tylko część z tego, co czeka na publiczność podczas tego 
komicznego spektaklu.

Obsada: Barbara Kurdej-Szatan / Katarzyna Ucher-
ska, Damian Kulec, Antoni Pawlicki, Piotr Grabowski / 
Marcin Perchuć, Artur Barciś. Reżyseria: Artur Barciś.

Godz. 16, Aula Auditorium Maximum (al. Wojska Polskie-
go 13). Wstęp płatny

DO 30 WRZEŚNIA 

Wystawa „Machiny Leonarda da Vinci” 

Olsztyn
Ekspozycja jest interaktywna i posiada walory edu-

kacyjne. Była eksponowana w ośrodkach kultury w 21 
krajach Europy, bijąc rekordy frekwencji, teraz po raz 
pierwszy będzie prezentowana na Warmii i Mazurach. 

Wystawa ma charakter dynamiczny, interaktywny i edu-
kacyjny. Zwiedzający będą mogli sprawdzić samodzielnie 
działanie wynalazków, które wyprzedziły swoją epokę 
o kilkaset lat i stały się inspiracją dla współczesnej in-
żynierii.

Leonardo da Vinci - To nazwisko znają wszyscy. Ale 
czy każdy wie, ile rozwiązań technicznych, z których 
korzystamy dzisiaj, zrodziło się w głowie tego genial-
nego człowieka ponad pięć wieków temu? Leonardo 
da Vinci, bo przecież o nim mowa, należy do panteonu 
światowej sztuki i  inżynierii. Wybitny malarz, rzeź-
biarz, wynalazca, anatom, matematyk, filozof, pisarz. 
To prawdziwy „człowiek renesansu”, posiadający wiele 
talentów i wnikliwy obserwator otaczającego świata, 
wizjoner wyprzedzający swoją epokę o całe stulecia.

Wstęp wolny

HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

SZCZĘŚCIA CHODZĄ PARAMI: 
10:40, 12:30, 14:40, 17:20, 
18:45, 20:15; KRYPTONIM 
POLSKA: 12:20, 15:00, 17:10, 
19:45, 21:15; JAK ZOSTAŁEM 
SAMURAJEM / familijny 
/ od 6 lat / dubbing: 10:15, 
12:10, 18:00; BESTIA / napisy: 
19:20, 21:30; AFTER 4. Bez 
siebie nie przetrwamy / 
napisy: 10:10, 13:50, 16:00, 
18:15, 20:30; BULLET TRAIN / 

napisy: 16:10; DC LIGA SUPER-
-PETS / familijny / od 6 lat 
/ dubbing: 15:20; DRAGON 
BALL SUPER: Super Hero / 
familijny / od 10 lat / napisy: 
15:10, 17:30; DRAGON BALL 
SUPER: Super Hero / familijny 
/ od 10 lat / dubbing: 10:30; 
ELVIS / napisy: 11:45; GDZIE 
ŚPIEWAJĄ RAKI / napisy: 
13:00, 19:00, 20:45; KAŻDY 
WIE LEPIEJ: 21:45; MINIONKI: 
Wejście Gru / familijny / b.o. 
/ dubbing: 10:00, 13:10, 14:30, 
16:40; NOTRE-DAME PŁONIE 
/ lektor: 13:20; NIE! / napisy: 
11:00; PIES W ROZMIARZE XXL 
/ familijny / od 7 lat / dubbing: 
10:50, 15:50; TOP GUN: MAVE-
RICK / napisy: 17:45, 20:00

-C44720otbs-BA

tel. 89 535 20 30

eprasa.pl b088800135
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J
ak przekazał Urząd 
Ochrony Konkuren-
cji i Konsumentów, 
prezes UOKiK mo-

nitoruje praktyki banków 
dotyczące udzielania wa-
kacji kredytowych i  infor-
mowania o nich – w toku są 
postępowania wyjaśniające 
wobec 17 banków.

— Na bieżąco występuje-
my do poszczególnych ban-
ków o usuwanie identyfi ko-
wanych nieprawidłowości. 
Mamy już wymierne efekty 
tych działań –  wyelimino-
waliśmy m.in. straszenie 
konsumentów negatywnymi 
konsekwencjami wpisu do 
BIK czy wymaganie wnio-
sku o  wakacje kredytowe 
z wyprzedzeniem — wskazał 
cytowany w poniedziałkowej 

informacji prezes UOKiK 
Tomasz Chróstny.

Dodał, że po wezwaniach 
urzędu większość banków 
pozostawia konsumentom 
wybór, czy chcą w  jednym 
wniosku zawiesić wszyst-
kie dozwolone przepisami 
raty, czy robić to stopniowo 
w kilku oddzielnych wnio-
skach. — Trzy banki, które 
jeszcze tego nie zmieniły, 
otrzymały zarzuty narusza-
nia zbiorowych interesów 
konsumentów — wyjaśnił. 
Jak wskazał UOKiK, ban-
kom tym grożą kary w wy-
sokości do 10 proc. rocznego 
obrotu przedsiębiorcy.

— Przepisy umożliwia-
ją konsumentowi złożenie 
wniosku w  postaci papie-
rowej albo elektronicznej, 
w  tym za pośrednictwem 
bankowości elektronicznej 
— dodano. Zauważono, że je-
śli bank posiada bankowość 
elektroniczną, powinien za 
jej pomocą również umożli-
wić składanie wniosków.

Zaznaczono, że przepisy 
pozostawiają konsumen-
towi dowolność –  od razu 
w jednym wniosku można 
wpisać wszystkie osiem 
miesięcy albo składać suk-
cesywnie oddzielne wnio-
ski na zawieszenie jednej 
lub kilku rat. Tymczasem 
wiele banków wymagało 
oddzielnego wniosku na 
każdy okres.

— Po wezwaniach preze-
sa UOKiK zdecydowana 
większość z  nich wycofa-
ła się z  tej praktyki. Tylko 
BNP Paribas Bank Polska, 
Getin Noble Bank oraz 
Bank Pocztowy w systemie 
bankowości elektronicznej 
nadal nie dopuszczają skła-
dania jednego wniosku na 
wszystkie wybrane okresy 
— podkreślono.

Według UOKiK banki wy-
cofały się też z żądania skła-
dania wniosku o zawieszenie 
spłaty raty kredytu z wyprze-
dzeniem. — Obecnie – tak 
jak przewidują to przepisy 
– konsumenci mogą to zro-
bić nawet w dniu płatności 
raty — stwierdzono.

Prezes UOKiK zachęca 
konsumentów do korzysta-
nia z wakacji kredytowych. 
—  Apeluję szczególnie do 
osób, które mają problemy 
ze spłatą kredytu – zawie-
szenie rat pomoże im zebrać 
środki na uregulowanie za-
ległości i poprawę sytuacji 
fi nansowej — wskazał.

Dodał, że kredytobiorcy 
będący w  lepszej sytuacji 
materialnej zaoszczędzo-
ne dzięki wakacjom kre-
dytowym pieniądze mogą 
przeznaczyć na nadpłatę 
kredytu. —  Powinno to 
skutkować spłatą kapitału, 
dzięki czemu w przyszłości 
obciążenia fi nansowe będą 
niższe. Niestety, także w tej 
kwestii zauważamy niepra-
widłowości w  niektórych 
bankach. Jeśli nie zmienią 
one swoich praktyk, muszą 
się liczyć z konsekwencjami 
— stwierdził.

UOKiK wyjaśnił, że 
problem dotyczy głównie 
bezprawnego potrącania 
przez banki odsetek przy 
dokonywaniu nadpłaty 
przez konsumenta, który 
korzysta z wakacji kredy-
towych. —  Obecnie ana-
lizujemy otrzymywane 
sygnały – wystąpiliśmy już 
w  tej sprawie do jednego 
z banków z wezwaniem do 
przedstawienia wyjaśnień 
i  usunięcia nieprawidło-
wości – w stosunku do ko-
lejnych przygotowywane są 
wystąpienia — poinformo-
wano.

Według UOKiK konsu-
menci skarżą się też m.in. 
na błędne harmonogramy 
spłaty po skorzystaniu z wa-
kacji kredytowych, wskazu-
jące na dalsze naliczanie od-
setek lub pokazujące nowe 
i zawyżone raty. — Problem 
dotyczy obecnie 8 z 17 bada-
nych banków. Wskutek na-
szych wezwań banki zade-
klarowały naprawę błędów 
systemowych — zapewniono 
w informacji urzędu.

Konsumenci wskazują rów-
nież na odmowę zawieszenia 
spłaty „pożyczki hipotecznej” 
bez merytorycznego zbada-
nia, czy produkt nie jest kre-
dytem hipotecznym spełnia-
jącym kryteria przewidziane 
w ustawie. — W przypadku 
gdy umowa została zawarta 
w celu zaspokojenia własnych 
potrzeb mieszkaniowych, po-
życzka hipoteczna powinna 
zostać objęta wakacjami 
kredytowymi — zaznaczono. 
Dodano, że wiele z banków 
już wprowadziło zmiany lub 
je deklaruje w toku postępo-
wania.

Inne wymieniane przez 
konsumentów praktyki 
banków to: brak uzasadnie-
nia lub lakoniczne uzasad-
nianie przez banki odmowy 
zawieszenia spłaty kredytu; 
błędna interpretacja prze-
słanek ustawowych; długi 
czas – powyżej 21 dni – roz-
patrywania wniosków o wa-
kacje kredytowe. —  Przy-
glądamy się tym praktykom 
i  na bieżąco występujemy 
do banków o wyjaśnienia. 
Jednocześnie nie wyklu-
czamy podjęcia dalszych 
działań, w  tym stawiania 
zarzutów w związku z naru-
szeniami prawa — wskazał 
Chróstny. (PAP)

MAGDALENA JARCO

RED.

UOKIK: ZARZUTY W SPRAWIE 

WAKACJI KREDYTOWYCH
URZĄD OCHRONY 
KONKURENCJI 
I KONSUMENTÓW 
POSTAWIŁ ZARZUTY 
NARUSZANIA 
ZBIOROWYCH 
INTERESÓW 
KONSUMENTÓW 
BNP PARIBAS, 
GETIN NOBLE 
BANK I BANKOWI 
POCZTOWEMU 
DOTYCZĄCE 
UNIEMOŻLIWIENIA 
WYSTĄPIENIA 
O WAKACJE 
KREDYTOWE 
NA WSZYSTKIE 
OKRESY ZA 
POMOCĄ JEDNEGO 
WNIOSKU.

eprasa.pl b088800135
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Włodzimierz Wiśniewski licencja 1496

10-059 Olsztyn, ul. Polna 1A lok. 12
tel./fax 89/535-02-61, kom. 608-519-960

e-mail: wisniewski.w@wp.pl

uprawnienia geodezyjne nr 1157

1419obb1-c-M

tel. 515 247 987, 89 533 89 00
ryno.olsztyn@wp.pl   www.ryno.pl

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN-SŁUPY, 37,51 m2, 
327600 zł, 2 pok., 2019 rok, Miesz-
kanie 2-pokojowe w nowym bloku 
wykończone pod klucz zabudowa 
kuchni i sprzęt AGD. W cenie garaż 
podziemny i parking. Położone 10 
minut do centrum, 2 linie autobuso-
we, okolice lasu i jeziora., 10/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 42,22 m2, 
350900 zł, 2 pok., 2019 rok, Miesz-
kanie 2-pokojowe w nowym bloku z 
zabudową kuchni i agd, wykończone 
pod klucz z garaże podziemnym i 
miejscem postojowym, dobra ko-
munikacja z miastem 2 linie autobu-
sowe, okolice lasu i jeziora, 24/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 52,39 m2, 
402000 zł, 3 pok., 2019 rok, nowe 
mieszkanie dwupoziomowe w no-
wym bloku z zabudową kuchni i 
sprzętem agd,garażem podziemnym 
i miejscem parkingowym, dogodny 
dojazd 2 autobusami 10 min do cen-
trum miasta, w okolicy las i jezioro, 
16/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 64,93 m2, 
465000 zł, 3 pok., 2019 rok, miesz-
kanie 3-pokojowe dwupoziomowe 
wykończone pod klucz z zabudo-
wą kuchni i sprzętem agd garażem 
podziemnym i parkingiem. dogodny 
dojazd 2 linie autobusowe,położone 
okolice lasu i jeziora, 58/RYN

domy | siedliska

MICHAŁKI, Gm. Pasym Michałki, 
110 m2, 385000 zł, 5 pok., 1985 
rok, Szereg skrajny we współwłas-
ności w malowniczej wsi Michałki z 
widokiem na jezioro . Więcej www.
as.olsztyn.pl  603 584 180 Małgo-
rzata, 53/AS.

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, 
153 m2, 299000 zł, 5 pok., Połowa 
domu z działką 4400 m . stodołą 
, oborą sprzedaż lub zamiana na 
mieszkanie 2-pokojowe . Mogą spo-
kojnie mieszkać 2 rodziny góra , dół 
.Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 
180, 42/AS.

OLSZTYNEK, 480000 zł, budynek 
100m2 oraz dwie działki 605m2 i 
942m2, pełne uzbrojenie, cena 480 
tyś zł polecam, 53/RYN

OLSZTYN-GUTKOWO, Gutkowo, 
147 m2, 700000 zł, 6 pok., dom 
bliźniak 147m2, działka 479m2, 
nowy, stan deweloperski , odebrany 
do użytku, 6 pokoi, ładne osiedle 
domków jednorodzinnych , ulica z 
kostki cena 700.000,00 zł, 23/RYN

OLSZTYN-KIEŹLINY, Kieźliny, 151 
m2, 700000 zł, 6 pok., dom bliź-
niak 151m2, działka 441m2, osiedle 
leśne, odebrany do użytku, ładnie 
położony z widokiem na staw, stan 
deweloperski cena 700.000,00 zł, 
22/RYN

OLSZTYN-SŁUPY, 3330 m2, Dom 
nowy mieszkalny wielorodzinny w 
Słupach, powierzchnia użytkowa 
3330m2, 55/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 134 m2, 
700000 zł, dom bliźniak, 6 pokoi, 
nowy, stan deweloperski, odebrany do 
użytku, cicha spokojna okolica w osło-
nie lasu cena 700.000,00 zł, 26/RYN

OLSZTYN-WADĄG, Wadąg, 138 
m2, 700000 zł, 5 pok., dom bliżniak 
5 pokoi,138m2, działka 369m2, 
700.000,00 zł, nowy, stan dewelo-
perski odebrany do użytku,osiedle 
domków jednorodzinnych, 21/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
650000 zł, 4 pok., Dom wolnosto-
jący stan deweloperski rok 2022 
pow.działki 1039m2,doprowadzona 
woda, prąd, przydomowa oczysz-
czalnia. W okolicy zabudowa jedno-
rodzinna z widokiem na jezioro i las. 
Atrakcyjna oferta, 55/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
650000 zł, 4 pok., Dom wolnosto-
jący stan deweloperski rok 2022 
pow.działki 1001m2,doprowadzona 
woda, prąd, przydomowa oczysz-
czalnia. W okolicy zabudowa jedno-
rodzinna z widokiem na jezioro i las. 
Atrakcyjna oferta, 56/RYN

SĘTAL GM. DYWITY, 143,66 m2, 
650000 zł, 4 pok., Dom wolnostoją-
cy stan deweloperski rok 2022 pow.
działki 915m2,doprowadzona woda, 
prąd, przydomowa oczyszczalnia. W 
okolicy zabudowa jednorodzinna z 
widokiem na jezioro i las. Atrakcyjna 
oferta, 57/RYN

działki | grunty

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1506 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
W sąsiedztwie tereny zabudowane. 
Dojazd drogą asfaltową. Atrakcyjna 
lokalizacja., 35/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1512 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
Dojazd drogą asfaltową. W sąsiedz-
twie tereny zabudowane. Atrakcyjna 
lokalizacja., 34/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 1642 
m2, 50 zł/m2, Działka budowlana, 
położona na kolonii wsi Barczewko. 
W sąsiedztwie tereny zabudowane. 
Dojazd drogą asfaltową. Atrakcyjna 
lokalizacja., 32/WW.

BARCZEWKO, Gm.Barczewo, 4660 
m2, 50 zł/m2, Działki budowla-
ne (dec. o war. zabudowy), pow.: 
0,1642ha, 0,1512ha, 0,1506ha. 
Położone na kolonii wsi Barczewko. 
Dojazd drogą asfaltową. W sąsiedz-
twie tereny zabudowane., 37/WW.

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 
4,56 ha, 480000 zł, Działka 4,56 ha 
ogrodzona w całości , obsadzona 
drzewami na działce las i miejsce 
na siedlisko od Barczewa 1,30 km 
a praktycznie to Barczewo www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 51/AS.

DOROTOWO, 3086 m2, 299000 zł, 
Działka blisko lasu w spokojnym 
cichym miejscu . Z warunkami zabu-
dowy , media prąd . Działka sucha 
, widokowa . 603 584 180, 85/AS.

FRĄCZKI, 17895 m2, 12 zł/m2, 
Malownicza działka z warunkami 
zabudowy. Otoczenie domków jed-
norodzinnych. Media: woda i prąd. 
Dojazd droga asfaltową. Polecam!!! 
(89)5338900, 34/RYN

GADY, 35 zł, Gady działki budow-
lane wielkości:3055m2,3944m2,
5151m2,7100m2,1,72HA media 
prąd, woda, możliwość zabudowy, 
atrakcyjne położenie 35,00 zł/m2 
895338900, 28/RYN

GAMERKI WIELKIE, 3347 m2, 20 zł/
m2, Malownicza działka z możliwoś-
cią zabudowy. Media: woda i prąd. 
Położona około 150m od jeziora. 
Polecam!! Okazja! (89)5338900, 36/

RYN

GIEDAJTY, 3188 m2, 150000 zł, 
Malownicza działka z ważnymi wa-
runkami zabudowy na dwa domy 
jednorodzinne, budynek gospodar-
czy oraz garaż. Media: woda, prąd 
i kanalizacja. Gorąco polecam!! 
(89)5338900, 37/RYN

MICHAŁKI, Gm. Pasym, 1600 m2, 
158000 zł, Działka z warunkami za-
budowy , ogrodzona , media woda 
, prąd , szambo . Więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 76/AS.

MYKI, 1200 m2, 215500 zł, Działka 
budowlana uzbrojona, plan zagospo-
darowania przestrzennego, ładnie 
położona na osiedlu domków jedno-
rodzinnych. Polecam, 64/RYN

MYKI, 950 m2, 161500 zł, Działka 
budowlana uzbrojona, plan zagospo-
darowania przestrzennego, ładnie 
położona na osiedlu domków jedno-
rodzinnych., 62/RYN

OLSZTYNEK, dwie działki budowlane 
605m2; 942m2, uzbrojone, bardzo 
ładnie położone, cena 480000,00 
zł,polecam, 30/RYN

PITYNY, Gm. Miłakowo, 6,70 ha, 
270000 zł, 2 działki we wsi Pityny 
gm. Miłakowo oznaczone jako łąki 
, Więcej www.as.olsztyn.pl 603 584 
180, 54/AS.

RÓŻNOWO, 1000 m2, 100 zł, Róż-
nowo pięć działek budowlanych, 
malownicza okolica, oddzielny plan 
zagospodarowania przestrzennego, 
wszystkie media, cena 100 zł/m2 
. Wielkości dzałek od 1000m2 do 
1400m2. tel.89 533-89-00 RYN/31, 
31/RYN

RÓŻNOWO, Gm. Dywity, Różnowo, 
1969 m2, 89000 zł, Działka w planie 
zagospodarowania - Tereny miesz-
kaniowe , ładnie położona , sucha . 
Media - gaz . Zapraszam do kontaktu 
603 584 180, 56/AS.

RYCHNOWO, Gm.Grunwald, 27550 
m2, 30 zł/m2, Nieruchomość poło-
żona przy trasie S7. Istnieje możli-
wość przeznaczenia pod zabudowę 
magazynową z zapleczem socjalno 
- biurowym., 40/WW.

SPRĘCOWO, 1772 m2, 90 zł/m2, 
Atkacyjna dziłak budowlana z wa-
runkami zabudowy, połozona na no-
wym terenie budowlanym. W pobli-
żu staw Media: prąd,wodaPolecam 
0895338900, 25/RYN

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1031 
m2, 170 zł/m2, Działka położona 
w bliskiej odległości od komplek-
sów leśnych. Dojazd gminną drogą 
asfaltową oraz drogą wewnętrzną 
(udział w drodze dodatkowo płatny - 
7500zł). Uzbrojenie w drodze gmin-
nej., 39/WW.

STAWIGUDA, Ul.Ogrodowa, 1043 
m2, 170 zł/m2, Działka położona 
w bliskiej odległości od komplek-
sów leśnych. Dojazd gminną drogą 
asfaltową oraz drogą wewnętrzną 
(udział w drodze dodatkowo płatny - 
7500zł). Uzbrojenie w drodze gmin-
nej., 38/WW.

WÓJTOWO, 1721 m2, 120000 zł, 
Dobrze usytuowana działka w cichej 
i spokojnej okolicy. Dobry dojazd. 
Aktualny plan zagospodarowania 
przestrzennego. Atrakcyjna cena 
zapraszam!!! (89)5338900, 12/RYN

ŻABI RÓG, 5029 m2, 299000 zł, 
Działka siedliskowa z dojściem do 
jeziora  więcej www.as.olsztyn.pl  
603 584 180, 37/AS.

lokale użytkowe

OLSZTYN, Kopernika 1, 14,46 m2, 
130000 zł, 1 pok., Gabinet w przy-
chodni parter tylko na cele medycz-
ne lub podobne dla zdrowia 603 584 
180, 50/AS.

OLSZTYN, 15077 m2, Nierucho-
mość handlowo-usługowa o pow. 
15077m2, pow. użytkowa 6000m2 
pozwolenie na działalność wielo-po-
wierzchniowa obiektu handlowego.
przy głównej drodze w pobliżu Kom-
fortu, OBI, LIDL .TEL.515-247-987, 
43/RYN

OLSZTYN, Jaroty, 423 m2, 1400000 
zł, Lokal idealny na przedszkole, żło-
bek, biuro, szkołę. Opłaty 450,00 zł. 
Idealne położenie, dobrze skomuni-
kowany. OKAZJA POLECAM!!!!!, 60/

RYN

OLSZTYNEK, Budynek 100m2, 
dwie działki 605m2, 942m2, pełne 
uzbrojenie,dobra lokalizacjia cena 
480 tyś zł polecam, 42/RYN

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję miesz-
kania 3-pokojowego lub 4-pokojo-
wego na Jarotach, Pieczewie, Na-
górkach; do III pietra. 603-584-180 
lub 89 539-02-00, 55/AS.

OLSZTYN, Przyjmę do sprzedaży , 
zamiany dom , mieszkanie , działkę  
. Zapraszam na rozmowę na temat 
nieruchomości . 603 584 180 , 89 
539 02 00, 84/AS.

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla klien-
tów mieszkania 2-pokojowego na 
oś. Pojezierze , Centrum możliwość 
zamiany itp. 603-584-180 , 89 539-
02-00, 66/AS.

OLSZTYN, Kupię działkę rolną , bu-
dowlaną , rekreacyjną 603 584 180, 
51/AS.

OLSZTYN, 72 m2, 4 pok., Poszukuję 
dla klientów 4-pokojowego mieszka-
nia na parterze lub 1p. chętnie Poje-
zierze , Nagórki , Jaroty lub zamiana 
Zapraszam 603 584 180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 
KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 
ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA Z 
DOMKIEM ALE TO NIE WARUNEK 
DO 20 KM. OD OLSZTYNA. 603-
584-180 lub 89 539-02-00, 93/AS.

GMINA PURDA, Poszukuję domu do 
30 km od Olsztyna do kupna lub na 
zamianę na mieszkanie 2-pokojowe 
603 584 180, 53/AS.

OLSZTYN, Poszukuję dla klientów 
domu w Olsztynie na oś. Mazurskim 
, Mlecznym , Likusach , Dajtkach 
603-584-180 , 89 539-02-00, 05/

AS.
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� AS � WARMIA I MAZURY, POSZU-
KUJĘ ZIEMI WIEKSZEGO AREAŁU 
603-584-180, 80/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ SIED-
LISKA , DOMU NA WSI 603-584-
180 , 89 539-02-00, 79/AS.

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ ZIEMI 
NAJLEPIEJ OKOLICE NIDZICA ,MŁA-
WY , DĄBRÓWNO , SZCZYTNO 603-
584-180, 70/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn I Okolice, 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON OL-
SZTYN I OKOLICE. 89 539-02-00 
LUB 603-584-180 POSIADAM KON-
KRETNYCH KUPUJĄCYCH. as@
as.olsztyn.pl, 500/AS.

OLSZTYN, Poszukuję działki  blisko 
jeziora nie musi być z dostępem do 
wody ale w bliskiej okolicy odległość 
od Olsztyna do 30 km -40 km  603-
584-180, 17/AS.

WARMIA I MAZURY, Warmia, Poszu-
kuję działki rekreacyjnej z domkiem w 
atrakcyjnym wypoczynkowym miej-
scu . Zapraszam do składania ofert to 
nic nie kosztuje  603 584 180, 85/AS.

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN-SŁUPY, Słupy, 37 m2, 
2 pok., Mieszkania do wynajęcia w 
bloku wielorodzinnym od 37 do 70 
m2z podziemnymi garażami 3km 
od granic Olsztyna, bardzo dobry 
dojazd, szkoła, sklep, przedszkole.W 
mieszkaniu wykonana zabudowa 
kuchni z AGD, 2/RYN

lokale użytkowe

OLSZTYN, Leonharda 5B, 2100 m2, 
Powierzchnia usługowo-handlowa 
2100 m2,niezależnie plac 3000 
m2,biura 25-300m2, bardzo dobra lo-
kalizacja przy głównej ulicy,atrakcyjna 
cena Polecam!!!, 1/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5 B, 336 m2, 
Lokal handlowo-usługowy przy 
głównej ulicy na działalność go-
spodarczą atrakcyjnie położony w 
atrakcyjnej cenie gorąco polecam/
RYN, 50/RYN

OLSZTYN, Leonharda 5B, 60 m2, 
Lokal handlowo-usługowy 60 m2 
przy głównej ulicy na działalność 
gospodarczą ,atrakcyjne położenie, 
atrakcyjna cena gorąco polecam!, 
5/RYN

ZAMIANA

mieszkania

MOSTKOWO, Mostkowo Gm. Łukta, 
Połowa domu z działką 4400 m . sto-
dołą , oborą sprzedaż lub zamiana na 
mieszkanie 2-pokojowe .w Olsztynie  
, Łukcie , Morągu , Jonkowie Więcej 
www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 90/

AS.

OLSZTYN, �AS� Zamiany Mieszkań , 
Domów Własnościowych , Lokator-
skich , Gminnych Również Zadłużo-
nych Inne Oferty ZAPRASZAM 89-
539-02-00 , 0-603-584-180 www.
zamiany.olsztyn.pl, 44/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Katowicka, 30 
m2, 123 zł, 2 pok., 2-pokojowe małe 
mieszkanie 30m/4p. kwaterunkowe 
z możliwością wykupu . Ogrzewanie 
miejskie . ZAMIENIĘ NA - większe 
3 lub 4 pokojowe , pomogę spłacić 
dług , więcej www.zamiany.pl 603 
584 180, 86/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 
260000 zł, 1 pok., 2000 rok, Ka-
walerka z wnęką na sypialnię , du-
żym balkonem na 1p. ZAMIANA na 
mieszkanie większe w Olsztynie lub 
po za miastem , właściciel rozważa 
również mały lub pół domku więcej 
603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Kasprowicza, 35 
m2, 1 zł, 2 pok., 2-pokoje , kwate-
runkowe 1p , ogrzewanie teraz pie-
cowe ale można zmienić , czynsz na 
1-osobę 270 zł ZAMIANA na mniej-
sze Olsztyn lub Barczewo 603 584 
180, 27/AS.

OLSZTYN, Osiedle Kętrzyńskiego, 
99 m2, 10 zł, 4 pok., 4-pokoje , 99 
m /2p zamienię na 2-pokojowe ok 
40-45 m. Więcej informacji  www.
zamiany.olsztyn.pl  603 584 180, 
23/AS.
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SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Pojezierze/Kormoran, Dwor-
cowa, 48,80 m2, 329000 zł, 2 pok., 
1982 rok, 11p /11 (budynek z windą) 
ATRAKCYJNE!, pięknie wykończone 
mieszkanie; gotowe do wprowadzenia; 
bez dodatkowych nakładów, DUŻA kuch-
nio-jadalnia, salon, sypialnia, łazienka 
tel.660 590 596,  LEG-MS-49/ALH

OLSZTYN, Podgrodzie, Gałczyńskiego, 
58,94 m2, 350000 zł, 3 pok., 1985 
rok, Komfortowe, I piętro, rozkładowe, 
kameralne w budynku mieszkają tylko 2 
rodziny,balkon loggia,Pilnie sprzedam, 
2/2019/KO.

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa, 
61,50 m2, 489000 zł, 2 pok., 2001 rok, 
Budynek z 2001 r.! (jedyny budynek w 
nowej technologii na ul. Dworcowej), I 
PIĘTRO, 2/3 pokoje (możliwość powro-
tu do 3 pokoi), duży balkon, niski czynsz 
330,17 zł, mieszkanie środkowe tel. 660 
590 596, LEG-MS-504/ALH

OLSZTYN, Osiedle Mazurskie, 
Augustowska, 69 m2, 780000 
zł, 3 pok., Mieszkanie w nowej 
technologii przu ulicy Augu-
stowskiej .Pow. 69 m2 .Urzą-
dzone w nowoczesnym stylu. 
Czwarte piętro z windą, bardzo 
duży balkon.Budynek z roku 
2019 .Cena 780 000 zł. Kontakt 
533023134., ABR 11392/ABR

OLSZTYN, Centrum, Głowackiego, 
69,43 m2, 420000 zł, 3 pok., M-4 kom-
fortowe mieszkanie z ogródkiem, miej-
sce postojowe przy budynku, I piętro, w 
II kondygnacyjnym budynku, gotowe do 
wprowadzenia się. Polecam!, 1/2021/

KO.

OLSZTYN, Śródmieście, Dą-
browszczaków, 84 m2, 589000 
zł, 4 pok., Mieszkanie z gara-
żem w kamienicy, przy ulicy 
Dąbrowszczaków po kapital-
nym remoncie. Pow.84 m2, 
pierwsze piętro, dwa wejścia.
Cztery pokoje, łazienka, kuch-
nia. Cena 589 000 zł. Kontakt 
533023134, ABR 11536/ABR

OLSZTYN, Centrum, Wyzwo-
lenia, 94,80 m2, 649000 zł, 
3 pok., Mieszkanie przy ulicy 
Wyzwolenia. Pierwsze piętro, 
bardzo przestronne. Kamenica 
wpisana do rejestru zabytków, 
do końca roku możliwość sko-
rzystania z ulgi.Cena 649000zł. 
Kontakt 533023134, ABR 

11519/ABR
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KABORNO, Kaborno, 178 m2, 
729000 zł, 5 pok., Pięknie poło-
żony dom w Kabornie. Pow.178 
m2, działaka ma pow.2264 
m2. Dom z 2013 roku,do 
wprowadzenia. Pompa ciepła, 
fotowoltaika,własne szambo i 
studnia. Cena 729000 zł. Kontakt 
533023134., ABR 11542/ABR

ŁUKTA, Łukowa 22, 220 m2, 
579000 zł, 6 pok., 2002 rok, 
Dom w Łukcie o pow.220 m2, 
podpiwniczony - do wykoń-
czenia. Działka ma pow.740 
m2. Cena 579000 zł.Kontakt 
533023134, ABR 11497/ABR

OLSZTYN, Szczęsne, Szczęsne, 101 
m2, 399000 zł, 4 pok., Piękny nowy 
dom w miejscowości Szczesne w za-
budowie bliźniaczej, działka 350m2, 
jednorodzinny , garaż, stan surowy za-
mknięty, 4 Pokoje + kuchnia ,łazienka 
. atrakcyjna cena 399000zł.Polecam!, 
12/2021/KO.

OLSZTYN, Słoneczny Stok, 
250 m2, 859000 zł, 11 pok., 
1982 rok, Dom w pobliżu Kor-
towa, można przekształcić 
na Mały akademik . 11 pokoi, 
3 poziomy, 3 łazienki. Możli-
wość rozbudowy.Ciepła woda 
i ogrzewanie miejskie. / www.
kosyl-nieruchomosci.pl /Tel. 
664-71-31-20, 5/KOS

OLSZTYN, Gutkowo, Jastrzę-
bia, 255 m2, 799000 zł, 6 
pok., 1980 rok, Dom wolno-
stojący w Gutkowie, nieopodal 

jeziora.Podpiwniczony , parter 
i pierwsze piętro. Możliwość 
zamieszkania przez dwie ro-
dziny. Powierzchnia domu 255 
m2, działka 831 m2. Kontakt 
533023134, ABR-11493/ABR

OLSZTYN, Centrum, Lipowa, 
263 m2, 1380000 zł, 5 pok., 
2001 rok, Dom przy ulicy Lipo-
wej w Olsztynie, podpiwniczo-
ny, tuż przy centrum. Pow.263 
m2, działka 1452 m2 zago-
spodarowana. Cena 1380 000 
zł. Kontakt 664174484., AB-

RDS11385/ABR

OLSZTYN, Osiedle Generałów, 
GraÞ towa, 363 m2, 1320000 
zł, 8 pok., 1998 rok, Dom na 
Osiedlu Generałów, pow.363 
m, podpiwniczony z użytko-
wym poddaszem, działka 675 
m2. Cena 1320 000 - cena 
obowiązuje do 30 czerwca 
2022 r. Bardzo niskie koszty ut-
rzymania. Kontakt 533023134, 
ABRDS11405/ABR

OLSZTYNEK, Świerkocin, Świerkocin, 

40000 m2, 450000 zł, Piękne siedlisko 

nad jeziorem, pow działki 4 ha, budynki 

gospodarcze do remontu(stodoła , obo-

ra) nowy projekt domu, posesja ogro-

dzona, można kupić działki 30 zł/m 2(od 

1500-do 2000 m 2), 4/KO.

SZAŁSTRY, Gm Jonkowo, Szałstry, 250 

m2, 800000 zł, 6 pok., Siedlisko w miej-

scowości Szałstry blisko jeziora ,działka 

2500m2, + budynki gospodarcze; sto-

doła, garaż, kurnik, ogród , po remoncie 

sprzedam cena; 800000 zł Polecam!, 

14/201/KO.

działki | grunty

GOŁOGÓRA, 3944 m2, 272136 
zł, Działka rolna z wydanymi 
warunkami zabudowy w Go-
łogórze. Powierzchnia 3944 
m 2 - cena 272 136 złotych. 
Płaska, usytuowana tuż przy 
drodze. Kontakt 533023134, 
ABRGS11214/ABR

KRETOWINY, Kretowiny, Kretowiny, 
700 m2, 90000 zł, Działka przepięknie 
położona z widokiem na jezioro. Położo-
na w malowniczym miejscu. Cudowny 
widok. Działka rolna z przeznaczeniem 
rekreacyjnym., 11145dz/KO.

KSIĘŻNO, Księżno, Księżno, 35 
ha, 2145000 zł, Działka rolna 
z własnym stawem, w gminie 
Bisztynek. Większośc terenu 
pod uprawę, częściowo zale-
siona. Telefon 533023134, ABR 

11506/ABR

ŁUGWAŁD, Ługwałd, Ługwałd, 1750 
m2, 90 zł/m2, Działka z aktualnym 
pozwoleniem na budowę. Atrakcyjnie 
położona . dobry dojazd. W sąsiedztwie 
zabudowa domów jednorodzinnych. 
POLECAM, 1295/op/KO.

OLSZTYN, 2,5Km Od Olsztyna Wilimo-
wo, Okazja-Pilne, 10686 m2, 95000 zł, 
1,1 ha Olsztyn-Wilimowo . Działka rolno 
-budowlana .Uzbrojona.Dojazd drogą 
utwardzoną. Bardzo atrakcyjna cena., 
dział 4666/KO.

SKOLITY, 97248 m2, 486240 
zł, Skolity - 3 działki rolne. 
Gospodarstwo w sąsiedztwie. 
Ciekawe miejsce na siedlisko, 
agroturystykę. Do jeziora Sko-
lity-ok.500m/CENA- 5 zł/m2.. 
/KONTAKT- www.kosyl-nieru-
chomosci.pl / Tel. 664-71-31-
20, 11/KOS

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 m2, 
120000 zł, Działka budowlana objęta 
MPZP , malowniczy krajobraz, w pobliżu 
zabudowa jednorodzinna, w niedalekiej 
odległości wszystkie media (woda, 
prąd, gaz, kanalizacja). tel. 660 590 
596, LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN, Jaroty, 423,31 m2, 1590000 
zł, 7 pok., 1991 rok, Ip./2, ATRAKCYJ-
NY! SALA 245 m2! + pomieszczenia 
biurowe. W lokalu prowadzony jest 
Fitness Club, gotowe szatnie, łazienki, 
Możliwość nabycia z wyposażeniem 
i sprzętem siłowym. tel 660 590 596, 
LEG-LS-501/ALH

OLSZTYN, Grunwaldzkie, Grun-
waldzka, 58,5 m2, 700000 zł, 
Lokal usługowo - handlowy o 

pow.58,5 m2 przy ulicy Grun-
waldzkiej po Antykwariacie 
Wejście z chodnika, duże wi-
tryny. Lokal wymaga remon-
tu. Cena 700000 zł. Kontakt 
533023134, ABRLS11422/ABR

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1246,70 
m2, 595000 zł, Obiekt produkcyjno-
-magazynowy skladający się z hali pro-
dukcyjnej wraz z zapleczem socjalno-
-biurowym o powierzchni 1246,70 m2, 
zabudowany na działce 3112 m2.Cena 
790 000, 00 zł brutto tel.660 590 596, 
LEG-HS-197/ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., KU-
PIĘ 2 - 3 pokoje na ZATORZU !!! 
-- Kupię 2-3 pokoje na Zatorzu 
!!! -- Kupię 2-3 pokoje na Zato-
rzu !!! --Może być do remontu 
!!.--- www.kosyl-nierucho-
mosci.pl/ tel. 664-71-31-20, 8/

KOS

OLSZTYN, Centrum, Olsztyn, POSZU-
KUJEMY do kupna; Mieszkań, Domów, 
Działek, Siedlisk, dla naszych klientów, 
w Olsztynie i okolicach Tel.608108174, 
Pilnie! zadłużone też kupimy. Zadzwoń, 
15/2021/KO.

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 
Poszukujemy mieszkań 1-2 i 
3 -pokojowych dla naszych 
klientów, w różnej lokalizacji... 
MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 
www.kosyl-nieruchomosci.pl / 
Kontakt - 664-71-31-20; 601-
82-96-22, biuro- 89-523-78-
78, 18/KOS

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, siedliska tanio, /
KO.

OKOLICE OLSZTYNA, 150 
m2, Poszukujemy dla naszych 
klientów, DOMY, SIEDLISKA w 
różnej lokalizacji... MOGĄ BYĆ 

DO REMONTU... www.kosyl-
-nieruchomosci.pl / Kontakt - 
664-71-31-20; 601-82-96-22, 
biuro- 89-523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, Padarew-
skiego, 65 m2, 2500 zł, 3 pok., 
1980 rok, Do wynajmu miesz-
kanie przy ulicy Padarewskie-
go o pow.65 m2, trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka. Pierwsze 
piętro. Stan bardzo dobry. Tel 
533023134., ABR 11482/ABR

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.Le-

gishouse.Pl, 170 m2, 4900 zł, 6 pok., 

1997 rok, DOM w pełni umeblowany i 

wyposażony (AGD,RTV); WYSOKI stan-

dard; Działka 270 m2; piękny ogród; 

BLISKO centrum; garaż na dwa pojazdy. 

Cena najmu 4900 zł + opłaty eksploa-

tacyjne tel. 660 590 596, 151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.Le-

gishouse.Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 pok., 

Piękny przestronny dom,duża dział-
ka,2 garderoby,2 łazienki,garaż na 2 

auta.Woda,kanalizacja i sieć gazowa 

miejska,dojazd drogą asfaltową, w po-

bliżu posesji przystanek autobusowy. 

tel.660 590 596, 95679/ALH

lokale użytkowe

OLSZTYN, Łubelska, 150 
m2, 4000 zł, Lokal biurowy 
o pow.150 m2 przy ulicy Lu-
belskiej. Wejście tylko do tego 
lokalu, parking na 20 aut. Cena 
wynajmu 4000 złotych net-
to. Kontakt 533023134, ABR 

11464/ABR

OLSZTYN, Jaroty, Wilczyń-
skiego, 70 m2, 5500 zł, Do 
wynajmu lokal o pow.70 m2, 
duże witryny, dwa wejścia ( 
jedno od ulicy, drugie od za-
plecza). Pod każdą działalność 
handlowo-usługową.Kontakt 
533023134, ABR 11491/ABR

OLSZTYN, Centrum, Partyzan-
tów, 920 m2, 30000 zł, Do wy-
najmu budynek o pow.920 m2 
pod każdą działalność usługo-
wo -handlowa. Cena wynajmu 
30 000 złotych netto. Kontakt 
533023134, ABR11465/ABR

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, Bo-

rowa, 35,51 m2, 1775,50 zł, 1 pok., 

2017 rok, NOWO ODDANY DO UŻYT-

KU! Parter, witryna bezp. przy cią-

gu pieszo-komunikacyjnym od ul. 

Jagiellońskej,parking przed budynkiem.

Wejście od ulicy i środka osiedla.Czynsz 

1775,50+VAT 23%+opł.,tel 660 590 

596, LEG-LW-384/ALH

eprasa.pl b088800135
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614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAM, szczenięta owczarki 

niemieckie długowłose z rodowo-

dem, 506-10-90-11.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, tel.503-103-703

PRACA

dam pracę

! Pomogę odzyskać każdą należ-

ność, 793-164-163

KIEROWCA C+ E, 604-534-860

PRACOWNIK, 503-103-703

PRACOWNIKÓW budowlanych, 

698-453-840

ZATRUDNIĘ w Gospodarstwie 

Rolnym, 601-772-124

ZLECĘ remont balkonów, 698-

453-840

AUTO-MOTO

sprzedam

FIAT Ducato , dostawczy, 2009r., 

diesel 3,0 TDI,160KM, serwisowa-

ny, 514-652-588.

SPRZEDAM. Okazja. Quad Apollo 

z homologacją z 2019r., przebieg 

100km, cena 4800zł. Telefon 600-

564-503

USŁUGI

budowa | remont

MALOWANIE, szpachlowanie, 

664-493-138

NAPRAWA okien, rolet, 504-720-

494

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SPRZEDAŻ kur, kaczek, 

brojlerów, kokoszek, dowóz 

gratis,tel.728-104-188.

31419opb1-A 2x2-M

28919opb1-C-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej)

ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI 
(wymagany akt zgonu).

Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

eprasa.pl b088800135
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ŻUKOWSKI ZWOLNIONY Z POLONII
PIŁKA NOŻNA\\\ Potrzeba było (tylko) pięciu kolejek w IV lidze, żeby nastąpiła pierwsza zmiana szkoleniowca. Po trzech latach 
pracy w Polonii Lidzbark Warmiński z posadą pożegnał się Czesław Żukowski. Kto za niego? Prawdopodobnie Wojciech Figurski.

P
olonia Lidzbark War-
miński przed star-
tem nowego sezonu 
dokonała poważnych 

wzmocnień, które ewiden-
tnie świadczyły o  tym, że 
klub chce wykonać poważny 
krok naprzód, jakim miał-
by być awans do III ligi. Do 
zespołu dołączyli czołowi 
zawodnicy z naszego woje-
wództwa, m.in. z Mrągowii 
Mrągowo przeniósł się na-
pastnik z dobrymi liczbami, 
Mahamadou Bah. Po wielu 
latach gry w  Motorze Lu-
bawa klub zmienił Cezary 
Sobolewski, który w  prze-
szłości miał nawet debiut 
w I lidze w barwach Stomilu. 
Do tego do Polonii dołączyli 

także doświadczeni obroń-
cy: Adrian Korzeniewski 
z  GKS-u Wikielec i  Rafał 
Maciążek z Pisy Barczewo.

Bilans zespołu na począt-
ku sezonu to trzy zwycię-
stwa i dwie porażki. Do tego 
doszło także odpadnięcie 
z Wojewódzkiego Pucharu 
Polski, w rundzie wstępnej 
po porażce z Tęczą Bisku-
piec. W ostatniej kolejce IV 
ligi drużyna prowadzona 
przez Czesława Żukowskie-
go przegrała 0:3 z GKS-em 
Wikielec. Czy słabe wyniki 
były powodem pożegnania 
się z  trenerem? —  Odpo-
wiedź na pytanie: „dlaczego 
zdecydowaliśmy się na taki 
ruch?” pozostawimy dla sie-

bie — mówi Mariusz Miecz-
nikowski, prezes klubu 
z Lidzbarka Warm. — Nie 
chcę w  żaden sposób tego 

komentować jako przed-
stawiciel klubu. Czesława 
Żukowskiego bardzo sza-
nujemy jako trenera i jako 
człowieka. To były super 
trzy lata. Dużo nas nauczyły, 
poprawiły jakość klubu pod 
względem organizacyjnym 
oraz treningowym — doda-
je prezes.

Żukowski w 2019 roku za-
stąpił na stanowisku Marka 
Rabczuka. W pierwszym se-
zonie zespół pod jego wodzą 
zajął siódme miejsce, a  w 
dwóch kolejnych plasował 
się na trzeciej pozycji. Tre-
ner nie chciał odchodzić 
z klubu, ale szanuje decyzję 
władz Polonii. — Pozosta-
wiam zespół na trzecim 

miejscu —  mówi Czesław 
Żukowski. —  Mamy trzy 
punkty straty do lidera. 
Obym zawsze w  każdym 
klubie będąc zwalnianym 
był tak wysoko w  tabeli, 
bo przecież nie zostawiłem 
drużyny na dnie klasyfi ka-
cji. Zostałem zwolniony po 
dwóch porażkach na wy-
jeździe, zarząd nie był za-
dowolony z  tych wyników. 
Szanuję tę decyzję, zawsze 
byłem do dyspozycji zarzą-
du. W każdej chwili mogli 
mnie zweryfikować, nie 
bałem się odpowiedzialno-
ści. Chciałbym wszystkim 
kibicom i ludziom działają-
cym przy Polonii podzięko-
wać, bo dobrze się czułem 

w Lidzbarku Warmińskim 
— dodaje szkoleniowiec. 

Razem z Żukowskim od-
szedł trener Bartłomiej 
Bartycha. W  poniedziałek 
wieczorem (już po oddaniu 
gazety do druku) działacze 
Polonii mieli ogłosić nazwi-
sko nowego szkoleniowca, 
który poprowadzi już zespół 
w meczu ligowym z Olimpią 
II Elbląg. Najpoważniej-
szym kandydatem do ob-
jęcia sterów był Wojciech 
Figurski, który ostatnio 
pracował w Sokole Ostróda, 
a wcześniej przez długie lata 
był związany z Jeziorakiem 
Iława. Do tematu wrócimy 
w środowej Gazecie Olsztyń-
skiej. EMIL MARECKI

SIATKÓWKA\\\ Polacy poko-
nali w Gliwicach Tunezję 3:0 
w niedzielnym meczu 1/8 fi nału 
mistrzostw świata, rozgrywa-
nych w naszym kraju i Słowenii. 
W czwartkowym ćwierćfi nale 
zmierzą się z reprezentacją 
USA (g. 21.00), która wygrała 
z Turcją 3:2.
• Broniący tytułu mistrzowskie-
go Polacy wcześniej wygrali 
swoją grupę, tracąc jednego 
seta w trzech spotkaniach. 
Tunezyjczycy — z jednym 
zwycięstwem na koncie — zajęli 
trzecie miejsce za Serbią i Ukra-
iną, a przed Portoryko.
Dla polskich kibiców, którzy 
zasiedli na widowni Areny 
Gliwice, losy tej rywalizacji były 
zapewne rozstrzygnięte przed 
pierwszym gwizdkiem sędzie-
go. Pierwszy set był wyrównany 
tylko na początku. Potem Tune-
zyjczycy mieli duże problemy 
z przyjęciem polskiej zagrywki. 
Przewaga zespołu trenera Niko-
li Grbica rosła. Po „asie” Jakuba 
Kochanowskiego było 21:16, a po 
chwili kibice biało-czerwonych 
fetowali wygraną. Gospodarze 
mieli powody do radości także 
w kolejnej partii, kiedy Polacy 
do kąśliwej zagrywki dołożyli 
jeszcze dobry blok. Po takim 
zatrzymaniu ataku Tunezyjczy-
ków ich szkoleniowiec poprosił 
o przerwę przy stanie 20:13. 
Niczego to nie zmieniło. Mocny 
atak Łukasza Kaczmarka 
zakończył seta.
„Polska wygra mecz” śpiewali 
sympatycy gospodarzy na 
początku trzeciej części, kiedy 
przewaga Polaków rosła (8:3 
po zagrywce Mateusza Bieńka). 
Tunezyjczycy nie zamierzali 

„odpuścić”, zmniejszyli różnicę 
do jednego punktu (9:8, 18:17). 
To było jednak wszystko, na co 
pozwolili przeciwnikom zawod-
nicy trenera Grbica. Po błędnym 
ataku gości mogli zacząć 
myśleć o ćwierćfi nale z USA.
Wcześniej gliwicki mecz 1/8 
fi nału MŚ dostarczył niespo-
dziewanie dużo emocji, bo 
Amerykanie, brązowi medaliści 
poprzedniego czempionatu, 
dopiero w tie-breaku wygrali 
z Turcją. Otwierający światowy 
ranking Polacy nie dali wcześ-
niej szans 19. drużynie tego 
zestawienia.
Biało-czerwoni w czwartek 
w Gliwicach zagrają po raz drugi 
w tym turnieju z zespołem USA. 
Grupowe starcie w Spodku 
wygrali 3:1. Polska część fazy 
grupowej MŚ była rozgrywana 
w Katowicach. Na 1/8 i ćwierć-
fi nały siatkarze przenieśli się 
do Areny Gliwice, a do Spodka 
wrócą, by rozegrać półfi nały 
i spotkania o medale.

• Polska — Tunezja 3:0 
(25:20, 25:15, 25:20)
POLSKA: Janusz, Kurek, 
Śliwka, Kochanowski, Seme-
niuk, Bieniek – Zatorski (libe-
ro) oraz Kaczmarek, Łomacz, 
Kłos, Fornal, Kwolek
TUNEZJA: Ben Slimene, Kadhi, 
Karamosli, Nagga, Mbareki, 
Bouguerra – Hmissi (libero) oraz 
Korbosli, Ben Tahar, Bennour

PŁYWANIE\\\ Karolina 
Piechowicz podczas mistrzostw 
świata juniorów w Peru aż 
cztery razy stanęła na podium. 
Do Polski nasza utalentowana 
pływaczka wraca z trzema 

medalami złotymi i jednym 
brązowym. 
• Karolina Piechowicz pochodzi 
z Leśnego Dworu w gminie 
Szczytno, a pływanie trenuje od 
11 lat, czyniąc systematyczne 
postępy. Obecnie reprezentuje 
SwimLand Olsztyn. Utalento-
wana zawodniczka ma dopiero 
17 lat, a już może pochwalić 
się wieloma sukcesami. 31 
sierpnia w Limie (stolica Peru) 
została podwójną mistrzynią 
świata juniorek. Najpierw jej 
łupem padł złoty medal na 50 
metrów żabką, a dwie godziny 
później zdobyła złoto w sztafe-
cie mieszanej 4x100 m. To nie 
koniec medalowych zdobyczy 
— w sobotę (polskiego czasu) 
Karolina została mistrzynią 
świata na 100 m klasykiem 
z nowym rekordem życiowym, 
który jest jednocześnie nowym 
rekordem Polski 17-latek. 
Dzień później, po raz czwarty, 
pływaczka stanęła na podium. 
Na zakończenie mistrzostw 
sztafeta kobiet 4x100 m, płynąc 
stylem zmiennym, zdobyła brąz 
z czasem 4:08:22, który jest 
rekordem Polski 17-latek. Skład 
sztafety: Laura Bernat, Karolina 
Piechowicz, Paulina Cierpiałow-
ska oraz Julia Kulik. — Udział 
w mistrzostwach świata jest 
spełnieniem moich marzeń 
— powiedziała nam Karolina. 
— To wspaniałe uczucie, kiedy 
staje się na najwyższym stopniu 
podium tak ważnych zawo-
dów. Konkurencja była duża, 
ale miesiące treningów dały 
świetny wynik — dodaje. Polscy 
pływacy wywalczyli w Limie aż 
14 miejsc na podium. Dla biało-
-czerwonych był to zdecydowa-

nie najlepszy czempionat globu 
w historii. W klasyfi kacji meda-
lowej Polacy znaleźli się tylko 
za Japończykami i Węgrami.

PIŁKA NOŻNA\\\ Sprawdza-
my wyniki i tabele warmiń-
sko-mazurskiej A klasy po 
ostatniej serii. W grupie 1. jest 
nieparzysta liczba drużyn (z 
powodu kłopotów kadrowych 
Granica Bezledy wycofała się 
z rywalizacji), stąd w każdej 
kolejce jedna z nich pauzuje. 

Grupa 1

WYNIKI 3 KOLEJKI: 

• KS Wojciechy — Cresovia 
Górowo Iławeckie 1:1
• Pojezierze Prostki — Fala 
Warpuny 5:1
• Jurand Barciany — Pogoń 
Ryn 8:3
• Reduta Bisztynek — MKS 
Ruciane-Nida 3:1 
• Mazur Wydminy — Kłobuk 
Mikołajki 0:5

PO 3 KOLEJKACH

1. Cresovia 7 7:2
2. Reduta* 6 4:1
3. Jurand* 6 10:4
4. Fala 6 8:8
5. Kłobuk 6 10:2
6. Pogoń 3 10:13
7. Ruciane-Nida 3 4:6
8. Mazur 3 2:8
9. Pojezierze 3 8:9
10. Wojciechy 1 3:7
11. Orzeł* 0 2:8

Grupa 2

WYNIKI 4 KOLEJKI: 

• Syrena Spomlek Młynary 
— Agat Jegłownik 0:2
• LKS Tyrowo — Pomowiec 
Gronowo Elbląskie 1:2

• Wałsza Pieniężno — Dąb 
Kadyny 2:5
• Piast Wilczęta — Jastrząb 
Ględy 0:2
• Kormoran Bynowo — Pama 
Powodowo 2:3
• Warmiak Łukta — Ewingi 
Zalewo 0:1 
• MKS Miłakowo — Tęcza 
Miłomłyn 2:1

PO 4 KOLEJKACH

1. Dąb 12 15:5
2. Agat 10 12:4
3. Pama 10 10:4
4. Jastrząb 7 6:4
5. Miłakowo 7 7:7
6. Ewingi 7 4:3
7. Syrena 6 7:5
8. Tęcza 6 10:4
9. Pomowiec 6 9:11
10. Wałsza 4 9:12
11. Tyrowo 3 12:11
12. Piast 3 5:13
13. Kormoran 0 4:9
14. Warmiak 0 3:21

Grupa 3

WYNIKI 4 KOLEJKI: 

• Wałpusza 07 Jesionowiec 
— KS 2010 Wrzesina 3:4
• Burza SRWSIO Słupy — Błę-
kitni Stary Olsztyn 4:4 
• GLKS Jonkowo — Fortuna 
Gągławki 1:1
• GKS Stawiguda — GKS 
Szczytno 3:2
• KS Łęgajny — Junior Świątki 
0:4
• Gwardia Jurand Bank 
Szczytno — GKS Gietrzwałd-
-Unieszewo 11:0
• Omulew Wielbark — Tempo 
Ramsowo Wipsowo 3:1

PO 4 KOLEJKACH

1. Gwardia 12 24:2

2. Omulew 12 16:7
3. Fortuna 10 11:2
4. Stawiguda 9 15:7
5. Junior 9 11:9
6. Jonkowo 7  9:4
7. Wrzesina 6 7:10
8. Błękitni 4 6:9
9. Wałpusza 3 13:13
10. GKS Szczytno 3 4:9
11. Tempo 3 4:11
1. Gietrzwałd-Uni. 3 6:22
13. Burza 1 9:16
14. Łęgajny 0 3:17

Grupa 4

WYNIKI 4 KOLEJKI: 

• Wel Lidzbark Welski — Grun-
wald Gierzwałd 1:0
• Orzeł Ulnowo — Mały Jezio-
rak Iława 3:1
• MKS Działdowo — KS Mrocz-
no 4:2
• Avista Łążyn — LZS Fredno-
wy 3:2
• Osa Ząbrowo  — Gmina 
Kozłowo 3:0
• Jordan Kazanice — Vel 
Dąbrówno 3:2
• Orzeł Janowiec Kościelny 
— Żak Jamielnik 3:0

PO 4 KOLEJKACH

1. Działdowo 12 26:5
2. Orzeł 12 17:2
3. Wel 9 8:3
4. Osa 9 8:5
5. Avista 7 9:17
6. Kozłowo 6 12:7
7. Mroczno 6 10:10
8. Żak 6 8:8
9. Frednowy 6 9:13
10. Jordan 3 7:15
11. Vel 3 7:17
12. Orzeł 3 8:11
13. Grunwald 1 3:10
14. Mały Jeziorak 0 2:11
 PAP, JK, ZICO

SPRINTEM

Trener Czesław Żukowski, 
po ostatniej porażce z GKS-
em Wikielec, został zwolnio-
ny z Polonii Lidzbark Warm.
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FRUSTRACJĘ ZAMIENIĆ W ZADOWOLENIE
PIŁKA NOŻNA\\\ — Musimy dawać jeszcze więcej od siebie, być jeszcze bardziej pazerni, bardziej skoncentrowani. Musimy 
zacząć od siebie, a nie szukać wymówek gdzieś dookoła — mówi w rozmowie z nami Szymon Grabowski, trener Stomilu Olsztyn.

Cofamy się na koniec 
czerwca. Podejmuje się pan 
ponownie pracy w Olsztynie?
— Jak najbardziej. Mało 

rzeczy żałuję w  życiu, tym 
bardziej takich, gdzie do-
stałem bardzo dobrą ofertę 
pracy w bardzo dobrym klu-
bie. Z ogromną przeszłością 
i  dużą liczbą kibiców. Nic 
bym nie zmienił.

Ofi cjalnie pod pana do-
wództwem Stomil rozegrał 
10 spotkań, 9 w II lidze, 1 
w Pucharze Polski. Jak pan 
podsumuje ten okres?
— Sinusoida. Dobre za-

chowania na boisku prze-
platamy słabszymi, a dobre 
wyniki przeplatamy gorszy-
mi. Na tę chwilę tak mogę 
ocenić te spotkania, zarów-
no w lidze, jak i w pucharze. 
Nasze miejsce dobrze od-
daje to, w którym aktualnie 
jest nasza drużyna. Brakuje 
nam stabilizacji wynikowej 
a także ciągłości gry. Jeśli to 
poprawimy i nasza skutecz-
ność, czy konkret będzie 
mocniejszy, to ta sinusoi-
da będzie przechylała się 
w  stronę pozytywów i  nie 
będziemy falować w dół.

Który mecz w wykonaniu 
Stomilu był najlepszy 
w pana ocenie? 
— Myślę, że te ostatnie 

spotkania w  naszym wy-
konaniu były dobre, ale 
nie chcę mówić, które było 
najlepsze, bo za chwile się 
okaże, że mecze, z których 
jesteśmy zadowoleni pod 
względem piłkarskim, po 
prostu przegraliśmy, więc 
ten najlepszy mecz na pew-
no jest przed nami. Tego je-
stem pewien, ale myślę też, 
że momentami nie mamy 
się czego wstydzić, patrząc 
na to, jak chcemy grać i jak 
gramy. Wiadomo, że do 
szczęścia brakuje zwycię-
stwa, które na pewno polep-
szy ogólną opinię o naszym 
zespole. Mam nadzieję, że 
tych meczów lepszych jest 
więcej niż słabych.

A który najgorszy? 
— Z  pochyloną głową 

wybieram ten z  Olimpią 
Elbląg, gdzie zawiedliśmy 
samych siebie, ale zawied-
liśmy przede wszystkim ki-
biców. Zdajemy sobie z tego 
sprawę i, tak jak powiedzia-
łem w szatni po meczu, bę-
dziemy się starali i staramy 
się to mocno nadszarpnięte 
wśród kibiców zaufanie od-
zyskiwać.

Wahadłami będziecie grać 
do końca? Pytam, bo jakoś 
nie widać, aby Stomil miał 
piłkarzy pod to ustawienie.
— Nie będziemy grali do 

końca, a jak wnikliwie ktoś 
by obserwował nasze spot-
kania, to zauważyłby, że 
chociażby w meczu z Polonią 
Warszawa nasze ustawienie 
momentami było inne. Nie 
zamykamy się na to usta-
wienie z trzema środkowymi 
obrońcami i dwoma wahad-
łowymi, zdając sobie spra-
wę, że mamy jeszcze dużo 
do poprawy, jeśli chodzi 
o te pozycje, ale ja tak pod-
chodzę do piłki nożnej, że 
nie system jest najważniej-
szy, a jednak wykorzystanie 
materiału ludzkiego. Czy 
będziemy grali momenta-
mi piątką w  obronie, czy 
czwórką, to i  tak wszystko 
zależy fi nalnie od tego, jaki 
końcowy wynik osiągniemy.

Stomil gra mocno niesku-
tecznie, działacze obiecali 
panu ściągniecie jeszcze 
jednego napastnika?
— Obiecanie to złe słowo. 

Wspólnie podchodziliśmy 
do okienka w  końcowym 
etapie tak, że chcieliśmy 
zawodnika wahadłowego 
i na pozycję numer 9. To był 
nasz priorytet. Niestety nie 
udało nam się tak skomple-
tować pozycji numer 9, żeby 
dawała nam spokój, nawet 
jeśli chodzi o  zwiększoną 
rywalizację dla Piotrka Kur-
biela, Bartosza Florka i no-
wego zawodnika, albo idąc 
mocniej — postawić na ta-
kiego zawodnika, który był-
by numerem jeden w naszej 
sytuacji. Życie napisało taki 
scenariusz, że najprawdopo-
dobniej do zimy będziemy 
musieli sobie radzić w  ta-
kim zestawie personalnym 
jaki mamy i lepiej, mocniej 
i mądrzej przygotować się 
do następnego okienka.

Skąd się bierze ta niesku-
teczność? To co się wyda-
rzyło w Siedlcach jest wręcz 
niewytłumaczalne.
— Nie tylko w Siedlcach, 

bo każdy z  ostatnich me-
czów pokazuje nam, że 
nie zasłużyliśmy na to, bo 
za mało daliśmy od siebie. 
Musimy w każdym elemen-
cie dawać jeszcze więcej od 
siebie, a element fi nalizacji 
pokazuje, że musimy być 
jeszcze bardziej pazerni, 
jeszcze bardziej skoncen-
trowani, jeszcze bardziej 

chcieć. Musimy zacząć od 
siebie, a nie szukać wymó-
wek gdzieś dookoła.

Inna konfi guracja na boisku 
tego składu personalnego 
mogłaby dać coś więcej? 
Czy raczej zespół jest 
ustawiony optymalnie, ale 
właśnie piłkarze dają za 
mało od siebie?
— Dają za mało w kontek-

ście fi nalizacji i tej pazerno-
ści pod bramką rywala. Jeśli 
chodzi o ustawienie na boi-
sku, to zastanawialiśmy się 
ze sztabem, co moglibyśmy 
zmienić i każdy mecz, któ-
ry analizujemy, zaczynamy 
od analizy siebie, co mogli-
byśmy dać jeszcze więcej 
drużynie, co my zrobiliśmy 
źle, bo pewnie kilka rzeczy 
robimy nie tak jak trzeba 
i wyciąganie wniosków za-
czynamy od siebie samych. 
Niemniej jednak, patrząc na 
to co się dzieje na połowie 
przeciwnika, gdzie kreujemy 
grę i dochodzimy do sytuacji, 
to pokazuje jednoznacznie, 
że nie jest to wina ustawie-
nia, ale wina indywidualna, 
z  którą musimy sobie po-
radzić. Kolejną jednostkę 
przygotowujemy pod to, 
żeby jeszcze bardziej pomóc 
zawodnikom indywidualnie 
niż zespołowo. Jest taki po-
mysł, zobaczymy. To usta-
wienie dla mnie jest dobre, 
co pokazują nawet liczby. 
Ja nigdy do liczb nie odno-
szę się zero-jedynkowo, ale 
myślę, że dużo mówią. Je-
śli, poza meczem z Olimpią 
Elbląg, w tabelce expected 
goals  mamy przewagę nad 
przeciwnikami i  kreujemy 
w każdym meczu więcej tych 
sytuacji do zdobycia bramki, 
to też o czymś to świadczy.

Na co aktualnie stać Stomil? 
Rzeczywiście tylko na dolne 
rejony tabeli?

— Nie. Tutaj musimy cały 
czas podchodzić racjonal-
nie, ale z wiarą i dobrą oceną 
swoich możliwości i umie-
jętności. 

Naszym zadaniem, moim 
zadaniem, jakie zostało 
przede mną postawione, jest 
utrzymanie drużyny w dru-
giej lidze. 

Od samego początku mó-
wię, że musimy to zrobić jak 
najszybciej i próbować wal-
czyć o coś więcej. Cały czas 
tak do tego podchodzę. Ta 
liga pokazuje, że z piekła do 
nieba i z nieba do piekła jest 
bardzo krótka droga, więc 
na tę chwilę nie możemy 
się załamywać, czy —  tak 
jak po pierwszych kolejkach 
uczulałem chłopaków — po-
padać w huraoptymizm, bo 
jeszcze nic nie wygraliśmy, 
ani niczego nie przegrali-
śmy, a głęboko w to wierzę, 
że jeśli się nam przytrafi  lub 
sobie na nią zapracujemy, 
seria dwóch, trzech meczów 
wygranych, to za chwilę bę-
dziemy w górnych rejonach 
tabeli i  ten obraz naszych 
napastników, naszych fi nali-
zacji, naszej gry będzie zgoła 
odmienny od tego, jaki jest 
teraz. Na pewno jednak ro-
zumiem ludzi, którzy chcą 
więcej, oczekują więcej, bo 
to jest normalne. Gorzej by 
było, gdyby do tej sytuacji 
nasi kibice podchodzili obo-
jętnie, to byłoby najgorsze.

Jak pan ocenia przeskok 
jakościowy pomiędzy I a II 
ligą i to, że w tym sezonie 
rozgrywki II ligi stoją na 
niskim poziomie?
— Przeskok jakościowy jest 

i to na pewno jest widoczne. 
Nie chcę oceniać, czy liga jest 
słaba czy nie. Myślę, że my 
mamy na tyle dobrą druży-
nę, żeby w tej lidze zaistnieć. 
Patrząc na każdy mecz, któ-

rego nie wygraliśmy, anali-
zując, dlaczego tak się stało, 
jakie były tego powody, wi-
dzimy tylko jedno — że po-
traciliśmy punkty w sposób, 
w jaki nie powinniśmy tracić. 
Skupiamy się na sobie a nie 
na lidze. Jeżeli sobie z tym 
nie poradzimy, to będzie to 
świadczyło o tym, że — jeśli 
w  opinii kibiców i  komen-
tatorów liga jest słaba — to 
z nami też jest coś nie tak. 
Pracą i wspólnym dążeniem 
do pełni formy w  każdym 
spotkaniu sprawimy w  tej 
słabej lidze, że będziemy się 
na tyle dobrze prezentować, 
że długimi momentami bę-
dziemy mocniejszym punk-
tem niż średnia ligi.

Ściąganie obciążenia men-
talnego z zawodników jest 
jednym z najważniejszych za-
dań sztabu trenerskiego. Jak 
pan sobie radzi z tą na pewno 
narastającą frustracją?
— Staram się podcho-

dzić do tego cały czas tak 
samo i  tej presji zbytnio 
na zawodników nie nakła-
dać, bo to są młodzi ludzie, 
którzy, w większości, nie do 
końca funkcjonowali na 
tym poziomie piłkarskim 
i to bardzo często te osoby 
popełniają błędy w defen-
sywie. Nie przykryją — tra-
cimy bramkę, źle przyjmą 
— tracimy bramkę, nie po-
celują odpowiednio — nie 
strzelimy bramki. Mam na 
tyle dobrą ocenę tej sytuacji 
i jestem w stanie wykrzesać 
z tych zawodników tyle, że ta 
frustracja za chwile będzie 
się przeradzała w zadowole-
nie, że nam wyszło i zawod-
nicy uwierzą jeszcze moc-
niej w swoje umiejętności, 
które powinny wystarczyć, 
abyśmy z  meczu na mecz 
dawali sobie i kibicom wię-
cej radości niż do tej pory.

A pan jak sobie z tym radzi?
— Staram się z tym sobie 

radzić i do pewnych rzeczy 
podchodzić z dystansem. Je-
stem na tyle ambitnym czło-
wiekiem, że wiem w jakim 
miejscu się znajduję i prze-
de wszystkim w jakim klubie 
jestem. Byłoby nie fair, gdy-
bym przechodził nad tym 
do porządku dziennego. Ja 
sobie radzę w  ten sposób, 
że cały czas wizualizuję ten 
zespół wygrywający, tych 
zawodników strzelających, 
tych zawodników dobrze 
broniących i nie chcę się „za-
móżdżać”, że te rzeczy, które 
są złe, będą cały czas. Wiem, 
że moje funkcjonowanie, czy 
moje życie w szatni przekła-
da się na zawodników, więc 
cały czas będę do nich pod-
chodził z optymizmem i będę 
wlewał moją wiarę w nich, 
żeby jeszcze mocniej wierzyli 
sami w siebie.

Jest pan już jakiś czas 
w Olsztynie. Miał pan możli-
wość lepiej poznać miasto? 
Jak się panu w Olsztynie 
podoba?
— Poznaję miasto w mo-

mentach, kiedy są ze mną 
córki i żona, bo to one, kiedy 
ja jestem w klubie, przecie-
rają szlaki, a  potem mnie 
oprowadzają, więc to jest 
fajne i tylko mogę żałować, 
że jest to tak rzadkie. Nie-
mniej jednak miasto bardzo 
mi się podoba, Starówka 
jest przepiękna, gdyby nie 
ta rozkopana komunikacja 
czy remonty, to naprawdę 
byłoby mega. Nie będę już 
wspominał o  tym, co daje 
nam natura w  Olsztynie, 
bo to każdy wie, że tu jest 
pięknie, zapewne o każdej 
porze roku. 

Mogę się tylko w samych 
superlatywach wypowia-
dać o życiu w Olsztynie. Nie 
mogę pominąć też ludzi, bo 
to ludzie tworzą miasto i to 
ludzie tworzą klub. 

Podoba mi się to, co tutaj 
się dzieje i  to co mówiłem 
wcześniej — nie podchodzi 
się tu obojętnie do tego co 
się dzieje, tu mam na my-
śli stricte Stomil. Jeżeli jest 
dobrze, to jest fajnie, nato-
miast jeżeli jest coś źle, to 
jest rzeczywiście źle i to też 
pokazuje, jak bardzo tym 
oddanym ludziom w  tym 
mieście należy się to, by 
z  naszych wyników mieć 
więcej radości niż ostatnio.

EMIL MARECKI
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Szymon Grabowski, 
trener Stomilu Olsztyn
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M
imo, że w  tym 
roku Memoriał 
odbył się wyłącz-
nie w krajowej ob-

sadzie, to głośnych nazwisk 
bynajmniej nie zabrakło. 
Natalia Kaczmarek, Iga 
Baumgart-Witan, Małgo-
rzata Hołub-Kowalik plus 
reprezentujący olsztyński 
AZS Karol Zalewski, Kon-
rad Bukowiecki i  świeżo 
upieczona mistrzyni Euro-
py w maratonie Aleksandra 
Lisowska, ściągnęli do Kor-
towa niemałą grupę sympa-
tyków lekkiej atletyki. 

Niemalże w każdej konku-
rencji zobaczyliśmy uzna-
nych w kraju zawodników. 
Zanim jednak swoje umie-
jętności zaprezentowali 
profesjonaliści, najpierw 
odbyły się zmagania mło-
dzieży, które standardo-
wo przysporzyły niemniej 
emocji aniżeli rywalizacja 
zawodowców. Z perspekty-
wy kibica przez blisko dwie 
i pół godziny niewątpliwie 
było na co popatrzeć. 

SPRINTERZY DALI RADĘ
Bieg na 100 m wygra-

ła pochodząca z  Białorusi 
Krystsina Tsimanouskaya, 
która niedawno otrzyma-
ła polskie obywatelstwo. 
Sprinterka, której rekord 
życiowy wynosi imponujące 
11:04, tym razem uzyskała 
11:47, wyprzedzając Mag-
dalenę Stefanowicz (11:49), 
Klaudię Adamek (11:63) 
i  doświadczoną Marikę 
Popowicz-Drapałę (11:65). 
Wśród panów triumfował 
Dominik Kopeć (10:46), 
a za jego plecami fi niszowa-
li Przemysław Słowikowski 
(10:56) i Adrian Brzeziński 
(10:57). 

Na dwukrotnie dłuższym 
dystansie klasą dla siebie 
była bodajże największa 
gwiazda Memoriału – Na-
talia Kaczmarek, która 200 
m pokonała w czasie 23:31 
(rekord życiowy). Kolejne 
miejsca zajęły wspomniane 
wcześniej: Krystsina Tsima-
nouskaya (23:61) i Marika 
Popowicz-Drapała (23:69). 

Jeżeli chodzi o bieg panów, 
to teoretycznie mogliśmy 
liczyć na naprawdę szybkie 
bieganie, albowiem Przemy-
sław Słowikowski pokazał, 
że ostatnio jest w wybornej 
formie. Faworyt natural-
nie zwyciężył, ale wynik, 
jaki uzyskał na mecie, tj. 
20:97, był daleki od jego 
życiówki sprzed dziesięciu 
dni (20:27). Gwoli ścisłości 
warto jednak przypomnieć, 
że w Olsztynie wiatr nieste-
ty nie pomagał sprinterom, 
gdyż —  mówiąc wprost 
— wiało w twarz. 

NIETYPOWE DYSTANSE 
Niemniej emocji przyspo-

rzyły biegi na nietypowym 
dystansie 300 m. Nazwiska 
zarówno u  pań, jak i  pa-
nów były mocne. Kobiecą 
rywalizację wygrała Iga 
Baumgart-Witan (38:05), 
która zdecydowanie poko-
nała inną specjalistkę od 
biegu na jedno okrążenie 
Małgorzatę Hołub-Kowa-
lik (uzyskała 39:12). Bieg 
panów na tymże dystansie 
był najprawdopodobniej 
najbardziej oczekiwa-
nym przez publiczność 

wydarzeniem. Wszak w blo-
kach pojawił się najlepszy 
polski czterystumetrowiec 
Karol Zalewski, który na 
co dzień reprezentuje sto-
licę krainy tysiąca jezior. 
Pochodzący z Reszla sprin-
ter wpadł na metę w czasie 
32:61, zostawiając w  po-
konanym polu Szymona 
Dziubę (33:29) i Maksymi-
liana Klepackiego (33:54).

Ciekawie oglądało się 
też rywalizację na dystan-
sie 600 m, gdzie zgodnie 
z przewidywaniami trium-
fowali faworyci: Angelika 
Sarna i  Patryk Sieradzki. 
Pani Angelika, która 800 
m potrafiła już pokonać 
poniżej 2 minut, uzyskała 
1:27,79. Z  kolei Sieradzki, 
który w tym roku wypłynął 
na szerokie wody po prze-
biegnięciu dwóch okrążeń 
na stadionie w 1:45,13, nie-
typowy dystans pokonał 
w czasie 1:17,76.

Najdłuższym biegiem nie-
dzielnych zawodów było 
3000 m. Wśród kobiet na 
starcie stanęły zaledwie 
dwie biegaczki, ale Eliza 
Megger prowadząc od star-
tu do mety, uzyskała war-

tościowe 9:03,96. W tym-
że biegu pierwotnie miała 
wystartować specjalistka 
od królewskiego dystansu 
— Aleksandra Lisowska, ale 
ze względów zdrowotnych 
nie pojawiła się na starcie. 
Rywalizacja panów wyglą-
dała zgoła inaczej, ponie-
waż ciężar prowadzenia 
wziął na siebie Konrad 
Pogorzelski, ale na fi niszu 
wyraźnie lepszy okazał się 
Andrzej Kowalczyk, który 
zatrzymał zegar w  czasie 
8:05,21. Pogorzelskiemu 
zmierzono 8:08,90. 

MOGŁO BYĆ DALEJ
Jeżeli chodzi o  konku-

rencje rzutowe, to Robert 
Urbanek rzucił dyskiem na 
odległość 60,40 m, a Karo-
lina Urban w tej samej spe-
cjalności uzyskała 55,62 m. 
Pchnięcie kulą było konku-
rencją, w której kibice liczyli 
na Konrada Bukowieckie-
go. Tyle tylko, że azetesiak 
ze względów zdrowotnych 
nie zdecydował się wziąć 
kuli do ręki. Jego absencja 
spowodowała, że zmagania 
kulomiotów nie stały na im-
ponującym poziomie. Dość 
powiedzieć, że Wojciech 
Marok wygrał z wynikiem 
18,31. Przedstawicielki płci 
pięknej również nie zachwy-
ciły. Paulinie Gubie zwy-
cięstwo dał rezultat 16,50. 
Ciekawostką jest za to dru-
gie miejsce Ewy Różańskiej 
(aktualna wicemistrzyni 
Europy w rzucie młotem), 
której zmierzono 14,24.

2. Memoriał Zbigniewa 
Ludwichowskiego, olsztyń-
skiego trenera, który przez 
blisko pół wieku związany 
był z  lekkoatletyką, prze-
szedł do historii. Obecność 
czołowych polskich zawod-
ników i zawodniczek spowo-
dowała, że zawody stały na 
wysokim poziomie. I  choć 
gołym okiem widać było, że 
niektórzy zawodnicy są już 
na sportowych wakacjach, 
to kibice docenili fakt, że do 
Kortowa zawitała lekkoatle-
tyka przez duże L.

MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

W NIEDZIELĘ ODBĘDZIE SIĘ IŁAWSKI PÓŁMARATON 
IM. ANTONIEGO GIERSZEWSKIEGO — BĘDĄ TO JEDNOCZEŚNIE 

MISTRZOSTWA KRAJU ELITY NA TYM DYSTANSIE

LEKKOATLETYKA PRZEZ WIELKIE L
LEKKOATLETYKA\\\ Kibiców czekała nie lada gratka, bo do Kortowa zawitały czołowe nazwiska rodzimej królowej sportu. I choć 
część gwiazd zaprezentowała wakacyjną formę, to 2. Memoriał Zbigniewa Ludwichowskiego okazał się udanym przedsięwzięciem.

Zanim swoje umiejętności zaprezentowali profesjonaliści, najpierw odbyły się zmagania młodzieży, które 
standardowo przysporzyły niemniej emocji aniżeli rywalizacja zawodowców

W biegu na 200 m klasą dla siebie była bodajże najwięk-
sza gwiazda Memoriału — Natalia Kaczmarek, która 
dystans ten pokonała w czasie 23:31 (rekord życiowy)

Karol Zalewski (AZS UWM Olsztyn)
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